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Zgoda domowa a rozterki
P o z n a ń , 3 0 . 1 2 .

N ie  s ta ło ty  k ilk u  d z ie s ią te k  la t e p o k  

p rz e d w o je n n y c h z a je d e n 1 9 3 8 ro k ,  

g d y b y  s ię  c h c ia ło  w a ż y ć  i l ic z y ć  w y d a ­

rz e n ia i z m ia n y w ż y c iu  n a ro d ó w  i  

p a ń s tw . T e m p o , s z a lo n e te m p o ! W y -  

d a je s ię c z a s a m i, ż e to  w s z y s tk o z a  

g w a łto w n ie s ię s ta je , a b y  m ia ło d o s y ć  

s i ln e fu n d a m e n ty .

K ie d y in d z ie j rz u c im y  o k ie m  n a w y ­

d a rz e n ia ś w ia to w e . P rz y p a trz m y s ię  

, n a s z y m  s to su n k o m  w e w n ę trz n y m  i to  

ty lk o  n ie k tó ry m , z e w n ę trz n y m  i n a j ­

p ły ts z y m  b o  p a r ty jn o -p o lity c z n y m . N a ­

z w a liś m y  je n a jp ły ts z y m i, g o d n ie j b y ło ­

by n a d a ć im  m ia n o —  in try g a n c k o -  

d o k try n e rs k ic h  i n a jp o s p o lic ie j s p e k u -  

la n c k ic h .

F ra n c ja i A n g lia m im o ró ż n ic w e  

fo rm a c h  u s tro jo w y c h  i w  p s y c h ic e n a ­

ro d o w e j b y ły  i s ą s p o k o jn e o w ła sn y  

lo s . N a ro d y  te m a ją s w o is te o b lic z a i  

w ła śc iw o śc i te m p e ra m e n tu . N ie m c y i  

W ło c h y w y p ra c o w u ją u  s ie b ie s p e c ja l­

n e  w a ru n k i ro z w o jo w e . P o d o b n ie  i R o ­

s ja .

P o ls k a  w  o k re s ie  s w e g o  d w u d z ie s to ­

le tn ie g o  b y tu  ro z p o c z ę ła  o k re s  k o n s o li ­

d a c ji n a ro d o w e j d o p ie ro  p rz e d  n ie d a w ­

n y m  c z a s e m . Id e a z je d n o c z e n ia n a tra ­

f i ła  o d ra z u  n a  t ru d n o ś c i i o p ó r z e  s tro ­

n y  ro z b ite j n a  k łó tl iw e  o b o z y  o p o z y c ji .  

N ie c h c ie l ib y ś m y o p o z y c ji le k c e w a ż y ć  

i o k re ś la ć  je j ja k o  f ik c ję  w  p o lsk ie j rz e ­

c z y w is to ś c i . Z  o p o z y c ją p o w a ż n ą  n a le ­

ż a ło b y  s ię z a w s z e l ic z y ć . N ie m o ż n a  

je d n a k  l ic z y ć s ię z n ie k tó ry m i g ru p a m i  

p o ls k ie j , „ lu d o w e j c z y  n a ro d o w e j" o p o ­

z y c ji .

P rz e d e w s z y s tk im  o p o z y c ja „ n a ro ­

d o w a " je s t ro z p ro s z k o w a n a . O w sz e m ,  

n ie k tó re  je j o d ła m y  p rz y lg n ę ły  d o  O . Z . 

N . P o z o s ta l i n a to m ia s t p rz y  s z ta n d a rz e  

S tr . N a r . o p o z y c jo n iś c i s ą ty lk o  u p a r ­

ty m i k o z ła m i i to  ju ż  s ta ry m i.

T a k  z w a n a  „ lu d o w a "  o p o z y c ja  c ie rp i  

n a n e u ra s te n ię a ta k ż e n a  d o s ta te c z n ą  

tę p o tę  p o s z c z e g ó ln y c h  rz e k o m y c h  p rz e -  

w ó d c ó w , p rz y z w o ic ie z re sz tą a d o ro ­

w a n y c h p rz e z c e n tra ln e o rg a n iz a c je  

ro ln ic z e  w  W a rsz a w ie .

D z iw n e s ą  te  d w ie o p o z y c je : je d n a  

k rz y k liw a , a d ru g a ja k ż e p o tw o rn ie  

g łu p ia , je ż e lib y  c h c ia ło s ię ją o c e n ia ć  

p o  c h a m sk im  i k o łtu ń s k im  tu p e c ie  n ie ­

k tó ry c h  „ w o d z ó w " n a jp o s p o li ts z y c h  ły ­

k ó w  b e z  k u ltu ry  i w y k s z ta łc e n ia , o b la ­

n y c h  t łu s z c z e m  d o s ta tk u  „ z a ro b io n e g o "  

n a  „ o b ro n ie " in te re s ó w  b ie d n y c h  c h ło ­

p ó w .

P o z a p le c a m i ty c h „ o p o z y c y j" k ry -  

je  s ię  le w ia ta ń s k i s z a ta n  - k u s ic ie l , ro z ­

d a ją c y  n ie  z ie m ię , a le c a łe  s w o je  m a te ­

r ia ln e p o p a rc ie k a ż d e m u , k to p rz e ­

s z k a d z a  k o n s o lid a c ji n a ro d o w e j i re a li ­

z a c ji p la n ó w  s p o łe c z n o  -  g o s p o d ą rc z y c h  

re p re z e n to w a n y c h  p rz e z O , Z . N .

P ra w d y  te  s ą d o s y ć  p o s p o lic ie  z n a ­

n e . N ie z n a n ą  je s t , n ie s te ty , je sz c z e  d o ­

s ta te c z n ie  w  p o ls k im ż y c iu p o li ty c z ­

n y m  e ty k a  i m o ra ln o ść . L u d z ie  s ła b i —  

a  p rz e c ie ż  u m ie ją c y  s p o s trz e g a ć  i ro z u ­

m o w a ć  —  s k ło n n i s ą  n a w e t w ie rz y ć , ż e  

w  p o li ty c e s ła b o ś c ią  je s t w ia ra  w  id e ę ,  

ź e ty lk o u m ie ć „ in te re s" „ m ą d rz e "  

c h w y c ić (w z ią ć  b y k a  z a  ro g i! ) i c z e rp a ć  

z e ń k o rz y ś c i w y łą c z n ie o s o b is te —  

ś w ia d c z y o z d o ln o śc ia c h  p o li ty c z n y c h  

i w a lo ra c h  ( s i le ) p o li ty k a . J e ż e li s ą  ta ­

c y , k tó rz y ta k ro z u m u ją , s ta ra ją s ię

p ra k ty k o w a ć lu b  p ra k ty k u ją , to w i­

d o c z n ie  is tn ie ją  je sz c z e  w a ru n k i z e z w a ­

la ją c e n a ta k i n ie p o ż ą d a n y s ta n rz e ­

c z y .

S iła u d e rz e n ia o rg a n iz a c y jn e g o O .  

Z . N , m u s i b y ć  w ię k s z a , ś m ie ls z a , o d ­

w a ż n ie jsz a . S ta ć n a to O . Z . N . ja k o  

o b ó z re p re z e n tu ją c y  b e z w ą tp ie n ia  n a j ­

ja ś n ie j id e ę  je d n o li to ś c i p o c z y n a ń  n a ro -  

d o w o -p a ń s tw o w y c h  w e  w s z y s tk ic h  d z ie  

d ż in a c h ż y c ia p o ls k ie g o .

S p ra w y  p a r ty jn o -p o li ty c z n e , n ie k tó ­

re  d o  n ie d a w n a  ro z w ija ją c e  s ię  p o d  d y k  

ta n d e m  o b c y c h  a g e n tu r , m u s z ą u s tą p ić  

m ie jsc a  p iln e j k o n ie c z n o ś c i , to  je s t je d ­

n o li to ś c i o rg a n iz a c y jn e j n a ro d u  p o lsk ie ­

g o . W ia d o m o , kto ją h a m u je . W ia d o ­

m o , k im  s ą c i z a w o d o w i „ h a m o w n ic y " . 

W ia d o m o  ta k ż e , i lu  ic h  je s t , i to  ta k ż e  

w ia d o m o , ż e c z ę s to z u d z ia łu  w  ż y c iu  

p u b lic z n y m  c z e rp ią z y s k i n a w e t p o ­

w a ż n e .

N ie s ta ć  n a to  P o lsk ę , a b y c o k o l­

w ie k  z d o ro b k u  s p o łe c z n e g o s z ło n a  

ro z k u rz , a b y ro z w ó j p ra c in w e s ty ­

c y jn y c h  i z a tru d n ie n ie  rą k  lu d z k ic h  p ra  

c ą  o p a ź n ia ły  s ię  z e  w z g lę d u  n a  fa n a b e ­

r ie  p a rty jn o -p o li ty c z n e .

J e ż e li n a ró d  f ra n c u sk i i a n g ie lsk i  

p rz e z c ią g w ie lo w ie k o w y (n ie p rz e rw a ­

n y ) w ła s n e g o  b y tu  w y tw o rz y ły  s w o is te  

c e c h y  ż y c ia  p o li ty c z n e g o i s ą s i ln e , je ­

ż e li d o k o n u ją  te g o  n a ro d y  w ło s k i i n ie ­

m ie c k i —  m y  P o la c y  p rz y  n a sz e j s tru k ­

tu rz e  n a ro d o w o śc io w e j n ie  p o w in n iś m y  

ś c ie rp ie ć ż a d n e j p rz e s z k o d y  n a d ro d z e  

w io d ą c e j d o  w y tw o rz e n ia  je d n e g o  o b o ­

z u , je d n e j w o li i z w a r te j s i ły . T y m  w ię ­

c e j , ź e  p ra w d ą  je s t, iż  n a ró d  p o ls k i n ig ­

d y  n ie  g rz e sz y ł „ z g o d ą  d o m o w ą " , a  ro z ­

te rk a m i w e w n ę trz n y m i s ły n ą ł .

I le  to  n a s k o s z to w a ło , w ie m y .  

I le to  n a s k o s z to w a ć  m o ż e .. .

P re c z  z  ta k im i re f le k s ja m i! R o k  1 9 3 9  

p rz y n ie s ie w  ty m w z g lę d z ie z w y c ię ­

s tw o  w ie lk ie j id e i z je d n o c z e n ia n a ro d u  

p o ls k ie g o , k o n ie c z n e g o  d la  b e z p ie c z e ń ­

s tw a R z e c z y p o sp o li te j .

Granica ustępstw Francji
Konflikt francusko * włoski zaostrza się

L o n d y n , 3 0 . 1 2 . (A T E )

W  z w ią z k u  z  w iz y tą  f ra n c u s k ie g o  c h a r ­

g e d ’a f fa ire s C a m b o n a w F o re ig n  O ff ic e  

d y p lo m a ty c z n y k o re s p o n d e n t „ E v e n in g  

N e w s "  z a z n a c z a , ż e w y m ia n a d y p lo m a ­

ty c z n a  m ię d z y  A n g lią  a  F ra n c ją  u s ta l iła  n a  

s tę p u ją c e  p u n k ty :

1 ) F ra n c ja  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  z g o ­

d z i s ię n a ż a d n e  k o n c e s je te ry to r ia ln e d la  

z a s p o k o je n ia ż ą d a ń  W ło c h ,

2 ) g o to w a  je s t p rz y z n a ć  W ło c h o m  s p e c ­

ja ln e  w a ru n k i e k s p lo a ta c ji p o r tu  w  D ż ib u ti ,  

ja k o  s ta c j i k o ń c o w e j l in i i D ż ib u ti - A d d s

A b e b a ,

3 ) g o to w a  je s t z g o d z ić s ię n a p e w n e  

k o n c e s je d la  W ło c h w  d z ie d z in ie a d m in i­

s tra c j i k a n a łu  S u e z k ie g o ,

4 ) g o to w a  je s t p e r tra k to w a ć  z W ło c h a ­

m i b e z p o ś re d n io  i n ie  ż y c z y s o b ie in te r ­

w e n c ji m e d ia c y jn e j p re m . C h a m b e r la in a w  

c z a s ie  je g o  w iz y ty  w  R z y m ie ,

P o d c z a s te j w iz y ty , p re m ie r a n g ie lsk i w  

k a ż d y m  ra z ie  b ę d z ie  je d n a k  u s iło w a ł w p ły ­

n ą ć  n a  M u s so lin ie g o , b y  o k a z y w a ł w ię k s z e  

u m ia rk o w a n ie i d y s k re c ję  i u s ta l ić  o s ta te c z  

n ie  z a m ia ry  W ło c h  w  H is z p a n ii.

Francja nie życzy sobie
interwencji brytyjskiej w Rzymie

L o n d y n , 3 0 . 1 2 . (P A T ) .

N a w ią z u ją c d o  ro z m o w y , ja k ą m in is te r  

B o n n e t o d b y ł w c z o ra j z a m b a s a d o re m  b ry ­

ty jsk i m  w  P a ry ż u s ir E r ik ie m  P h ip p se m ,  

p ra s a lo n d y ń sk a d o n o s i d z is ia j , ż e B o n n e t

z a k o m u n ik o w a ł P h ip p so w i, iż F ra n c ja n ie  

ż y c z y  s o b ie , a b y  p re m ie r C h a m b e r la in  w  

c z a s ie  w iz y ty  s w e j u  M u ss o lin ie g o  w y s tę p o  

w a ł w  ro l i a rb itra p o m ię d z y F ra n c ją a  

W ło c h a m i.

Wielka bitwa morska 

pod Gibraltarem
L o n d y n , 3 0 . 1 2 . (P A T ) .

D n ia  2 7  s ie rp n ia  rz ą d o w y  k o n tr to rp e d o -  

w ie c h isz p a ń sk i „ J o s e L u iz D ie z " , b y ł w  

c ie ś n in ie g ib ra l ta r sk ie j z a a ta k o w a n y  p rz e z  

k rą ż o w n ik  f lo ty g e n . F ra n c o „ C a n a r ia s "  

i o d n ió s ł p o w a ż n e  u s z k o d z e n ie , „ J o s e  L u iz  

D ie z “  s c h ro n ił s ię  w ó w c z a s d o  p o r tu  w  G i­

b ra lta rz e , g d z ie o d b y ł s ię re m o n t.

D z iś w  n o c y  k o n tr to rp e d o w ie c  u s iło w a ł  

p rz e d o s ta ć  s ię k u  W a le n c ji. G d y je d n a k  

w y p ły n ą ł z  p o r tu  g ib ra l ta r s k ie g o , c z e k a ją c e  

n a ń  o d  m ie s ię c y  o k rę ty  w o je n n e  g e n . F ra n -

c o  o tw o rz y ły  o g ie ń , K o n tr to rp e d o w ie c n a ­

je c h a ł n a  o k rę t f lo ty g e n . F ra n c o " „ J u p i­

te r " , k tó ry  o d ra z u  z a to n ą ł . N ie m n ie j s i ln ie  

o trz e liw a n y p rz e z k rą ż o w n ik „ C a n a r ia s"  

i in n e  je d n o s tk i , „ J o s e  L u iz  D ie z "  z m u s z o n y  

b y ł s c h ro n ić  s ię z p o w ro te m  n a  w y b rz e ż e  

g ib ra l ta r s k ie . W  o d le g ło ś c i 5 0  m . o d  b rz e g u  

o k rę t o s ia d ł n a  m ie liź n ie .

W  c z a s ie  w a lk i  z  k rą ż o w n ik ie m  „ C a n a ­

r ia s" k o n tr to fp e d o w ie c s tra c ił 7 z a b ity c h  

i 1 1  ra n n y c h  m a ry n a rz y . W s z y sc y  ra n n i z o ­

s ta l i n a ty c h m ia s t o d e s ła n i n a lą d i u m ie ­

s z c z e n i w  s z p ita lu  w  G ib ra lta rz e ,

W s k u te k  te g o  s ta n o w c z e g o  s ta n o w is k a  

F ra n c ji p re m ie r C h a m b e r la in  n ie  b ę d z ie  s ię  

w  c z a s ie  s w e j w iz y ty  rz y m s k ie j w o g ó le  z a j­

m o w a ł s p o re m  f ra n c u s k o  - w ło sk im  i o  i le  

M u ss o lin i b ę d z ie u s iło w a ł o ś w ia d c z y ć  m u ,  

ź e s p ó r te n d o ty c z y w y łą c z n ie F ra n c ji  

i W ło c h , k tó re  s a m e  m u s z ą  g o  z a ła tw ić .

Konferencja 

czterech mocarstw?
P a ry ż , 3 0 . 1 2 . (A T E )

W  k o ła c h tu te js z y c h  p rz y p u s z c z a ją , ź e  

w y s u w a ją c re w in d y k a c je w  s p ra w ie T u n i­

s u , rz ą d  w ło sk i w y c h o d z ić  b ę d z ie  z  z a ło ż e ­

n ia , ż e F ra n c ja n ie w y p e łn iła w a ru n k ó w ,  

o d  k tó ry c h  W ło c h y  u z a le ż n iły  u z n a n ie  f ra n  

c u s k ie g o p ro te k to ra tu . W a ru n k i te o b e j­

m o w a ły  z o b o w ią z a n ia f ra n c u sk ie u s z a n o ­

w a n ia  p ra w  W ło c h ó w , z a m ie s z k a ły c h  w  T u  

n is ie .

A rg u m e n ty p o w y ż s z e w y s u w a o s ta tn io  

„ G  i o  r  n  a  1  e d ’l  t  a  1  i a ” i , ja k  tu ta j p rz y  

p u s z c z a ją , rz ą d  w ło s k i p o s łu ż y  s ię  n im i w  

o d p o w ie d z i n a  o s ta tn ią n o tę  rz ą d u  f ra n c u ­

s k ie g o . N ie w y k lu c z a ją  s k ą d in ą d  m o ż liw o ­

ś c i, w  re z u lta c ie ro z m ó w , ja k ie n ie p ro w a -  

d z i w  R z y m ie p re m ie r C h a m b e r la in , p o w ­

s ta n ia  p ro je k tu  n o w e j k o n fe re n c ji c z te re c h  

m o c a rs tw  z a c h o d n ic h w  c e lu ro z p a trz e n ia  

w ło s k ic h  ż ą d a ń .

D o d a ć  n a le ż y , iż  in fo rm a c je z e ź ró d e ł  

f ra n c u s k ic h z d a ją s ię p o tw ie rd z a ć , ź e  

m a rs z a łe k  G o e r in g  u d a  s ię  z  k o ń c e m  s ty c z  

n ia  ro k u  p rz y s z łe g o  d o  R z y m u ,

Front w Katalonii przerwany
Natarcie wojsk powstańczych trwa

S a ra g o s s a , 3 0 . 1 2 . (P A T )

W  K a ta lo n ii t rw a  w a lk a  n a  f ro n c ie  d łu ­

g o ś c i p rz e s z ło  1 0 0  k m . W  c ią g u  d n ia  w c z o ­

ra js z e g o  w o js k a g e n . F ra n c o p o su n ę ły  s ię  

d a le j n a p rz ó d  n a  w s z y s tk ic h  o d c in k a c h . N a  

o d c in k u  B a la g u e r w o js k a g e n . F ra n c o  o d ­

rz u c iły p rz e c iw n ik a , z a ś n a o d c in k u p ó ł­

n o c n y m  w  p o b liż u  m . T re m p t w o js k a g e n .  

F ra n c o  n a c ie ra ją  w  k ie ru n k u  s z o sy , \* io d ą -

c e j z L e r id y  d o  g ra n ic y  f ra n c u sk ie j , p rz y  

c z y m  z a ję ły  m ie js c o w o ś c i C o v e n ti i B a ld o -  

m a  n a  b rz e g u  rz e k i S e g re .

N a  o d c in k u  p o łu d n io w y m  p o m ię d z y  S e ­

g re a E b ro  w o js k a g e n . F ra n c o  p o s u w a ją  

s ię w  k ie ru n k u  B o r ja s B la n c a s i z a ję ły  m . 

C a s te ld a n s . N a c ie ra ją c e  w o js k a  g e n . F ra n c o  

b io rą l ic z n y c h  je ń c ó w . N a ta rc ie t rw a .

Ambasadorowie 

u min. Becka
O  P a ry ż , 3 0 . 1 2 .

J a k  n a m  d o n o s z ą  z  P a ry ż a , p rz e b y w a ją ­

c e g o  n a  R iw ie rz e m in . B e c k a o d w ie d z ić  

m a ją  a m b a s a d o ro w ie : L u k a s ie w ic z , W le n ia  

w a  - D łu g o s z o w s k i i R a c z y ń s k i .

Mord polityczny 

w Kłajpedzie ?
K ła jp e d a , 3 0 . 1 2 . (A T E ) .

D z iś n a d  ra n e m n a  te re n ie c m e n ta rz a  

k ła jp e d z k ie g o  z n a le z io n o  z w ło k i s e k re ta rz a  

s a m o rz ą d u k ła jp e d z k ie g o  K rz y s z to fa K lju -  

z a , z n a n e g o  d z ia ła c z a  w ś ró d  N ie m c ó w  k ła j-  

p e d z k ic h . K lju z b y ł je d n y m  z w s p ó łp ra c o ­

w n ik ó w  d r . N e u m a n n a  i o d e g ra ł d o ś ć z n a ­

c z n ą ro lę w  c z a s ie o s ta tn ic h  w y b o ró w  d o  

s e jm ik u k ła jp e d z k ie g o . P o lic ja w s z c z ę ła  

e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie .
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Nota mandżurska 

w Moskwie
i H sin g k in g (M a n d ź u k u o ), 3 0 . 1 2 . (P A T )  

R z ą d m a n d ż u rsk i w y sła ł d o M o sk w y  

n o tę z p ro te s te m  p rz e c iw k o n ie w y k o n a n iu  

p rz e z Z S R R  n ie k tó ry c h p o s tan o w ie ń u k ła ­

d u o sp rz e d a ż y k o le i w sc h o d n io  - c h iń sk ie j 

(p ó łn o c n o  - m a n d ż u rsk ie j) . N o ta u z a le żn ia  

z a p ła tę  S o w ie to m  o s ta tn ie j ra ty  z a /k o le j w  

k w o c ie 6 m ilio n ó w y e n o d z a ła tw ie n ia  

p rz e z Z S R R  sp ra w y o d sz k o d o w a ń d la k o ­

le ja rz y , z w o ln io n y c h n a sk u te k p rz e ję c ia  

k o le i p rz e z M a n d ź u k u o .

Z S R R  s to i n a s ta n o w isk u , ż e M a n d ź u ­

k u o  p rz e ję ło  w ra z z k o le ją  w sz e lk ie je j z o ­

b o w ią z a n ia . Ja p o n ia u w a ż a , iż sp ra w a ta  

d o ty c z y , w y łą c z n ie M a n d ź u k u o i Z S R R .

Min. Łozorajtis 

oddany do dyspozycji
K o w n o , 3 0 . 1 2 . (A T E ).

W  tu te jsz y c h  k o ła c h p o lity c z n y c h w ie l­

k ie w ra ż e n ie w y w o ła ła o fic ja ln a w ia d o ­

m o ść , iż b . m in iste r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

Ł o z o ra jtis , k tó ry  p o  o p u sz c z e n iu  sw e g o  s ta ­

n o w isk a m ia ł b y ć m ia n o w a n y p o s łe m  L it­

w y  w  R z y m ie , n a  s ta n o w isk o  to  m ia n o w a n y  

n ie z o s ta ł. R ó w n ie ż n ie p o w ie rz o n o m in i­

s tro w i Ł o z o ra jtiso w i ż a d n e j in n e j p la c ó w k i 

z a g ra n ic z n e j, a je d y n ie o b d a rz o n o  g o ty tu ­

łe m  m in istra  p e łn o m o c n e g o  i o d d a n o  d o  d y ­

sp o z y c ji m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  U rb -  

sz y sa .

Badania geologiczne 

na Ukrainie
K ijó w , 3 0 . 1 2 . (A T E )

In s ty tu t g e o lo g ic zn o  - b a d a w c z y A k a d e ­

m ii N a u k  w  K ijo w ie sp o rz ą d z a o b e c n ie b i­

la n s w y n ik ó w  sw y c h b a d a ń n a U k ra in ie  

S o w ie c k ie j. P o sz u k iw a n ia p ro w a d z o n e m ię  

d z y D n ie p re m  a D o n e m  d a ły p o d sta w ę d o  

p rz y p u sz c z e ń , ż e n a  o b sz a rac h  ty c h  is tn ie ją  

z ło ż a n a fto w e .

W  3 0 -tu p u n k ta c h  n a tra f io n o  n a m ie d ź , 

k tó re j n a jw ię k sz e z ło ż a z n a jd u ją s ię w  o b ­

w o d a c h s ta lin iń sk im i w o ro sz y ło w g ra d z -  

k im .

W  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j c z ę śc i Z a g łę b ia  

D o n ie c k ie g o o d k ry to p o k ła d y c y n k u  i o ło ­

w iu o ra z n a tra f io n o  n a z ło ż a m o lib d e n u .

Choroba Goebbelsa
B e rlin , 3 0 . 1 2 . (P A T )

C h o ro b a m in is tra p ro p a g a n d y R z e sz y  

G o e b b e lsa m a p rz e b ie g n o rm a ln y i w e d le  

o p in ii le k a rz y m in . G o e b b e ls je s t n a d ro ­

d z e d o  w y z d ro w ien ia . K ilk a  d n i te m u  m in . 

G o e b b e ls z o s ta ł p rz e w ie z io n y z le c z n ic y  

d o sw e g o p ry w a tn e g o m ie sz k a n ia .

Benesz jedzie do Ameryki
L o n d y n , 3 0 . 1 2 . (A T E )

B . p re z y d e n t C z e c h o sło w a c ji B e n e sz , 

k tó ry p rz e b y w a o d 2 -c h m ie się c y w  A n ­

g lii, m a u d a ć s ię d o S ta n ó w Z je d n o c z o ­

n y c h w  lu ty m  1 9 3 9 r . W e d łu g d o n ie sie n ia  

„ E v e n in g S tan d a rd 'u " B e n e sz o s ią d z ie n a  

s ta łe w  C h ic ag o , g d z ie m ia n o w a n y z o s ta ł  

p ro fe so re m  p ra w a m ięd z y n a ro d o w e g o .

Nowi adwokaci
W a rsz a w a , 3 0 . 1 2 . (IS K R A )

M in iste r sp ra w ie d liw o śc i n a p o d s ta w ie  

p ra w a o u s tro ju a d w o k a tu ry z e zw o lił N a ­

c z e ln e j R a d z ie A d w o k a c k ie j n a z a rz ą d z e ­

n ie w p isu n a lis ty a d w o k a tó w  i lis ty a p li­

k a n tó w  a d w o k a c k ic h d o d n ia 1 5 lu teg o  

1 9 3 8  r . o g ra n ic z o n e j lic z b y  a d w o k a tó w  i a -  

p lik a n tó w .
N a p o d s taw ie z a rz ąd z e n ia  m in istra sp ra  

w ie d liw o śc i z o s ta n ie w p isa n y c h : n a o b sz a ­

rz e Iz b y  A d w o k a c k ie j w K a to w ic a c h (z  

w łą c z e n ie m o b sz a ru o d z y sk a n y c h z ie m  

Ś lą sk a C iesz y ń sk ie g o i C ie szy n a W sc h o d ­

n ie g o ) —  6 a d w o k a tó w  i A4 a p lik a n tó w  a d ­

w o k a c k ic h ; n a o b sz a rz e Iz b y  A d w o k a c k ie j 

w  K ra k o w ie —  6 a d w o k a tó w  i 2 a p lik a n ­

tó w  a d w o k a c k ich ; n a o b sz a rz e Iz b y A d ­

w o k a c k ie j w  L u b lin ie —  5 a d w o k a tó w  i 3  

a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h ; n a o b sz a rz e Iz b y  

A d w o k a c k ie j w  P o z n a n iu  —  6 a d w o k a tó w  

i 1 a p lik a n ta a d w o k a c k ie g o ; n a o b sz a rz e  

Iz b y  A d w o k a c k ie j w  T o ru n iu  —  4 a d w o k a ­

tó w  i 2 a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h ; n a o b ­

sz a rz e Iz b y  A d w o k a c k ie j w  W a rsz a w ie —  

3 3 a d w o k a tó w i 5 a p lik a n tó w  a d w o k a c ­

k ic h ; n a  o b sz a rz e Iz b y  A d w o k a c k ie j w  W il 

n ie  —  3 a d w o k a tó w  i 5  a p lik a n tó w  a d w o ­

k a c k ic h .

Demarche Polski w Pradze
Czesi przeprowadzają śledztwo w sprawie ostatniego 

zamachn

. P ra g a , 3 0 . 1 2 . (P A T ).
P o se ł R z e c z y p o sp o lite j w  P ra d z e d o k o ­

n a ł w c z o ra j o so b is te j d e m a rc h e w tu te j­
sz y m  m in is te rs tw ie  sp raw  z a g ra n icz n y c h  w  
z w iąz k u z z a m a c h e m  te ro ry stó w  c z e sk ic h  
n a p o s te ru n e k g ra n ic z n y p o lsk i m ię d z y  

P o d le sie m  i M ich a łk o w ic am i.

P o se ł R z e c z y p o sp o lite j o trz y m a ł w y ja ­

śn ie n ie , iż rz ą d  c z e sk o s ło w a c k i p ra g n ą c  n o r  

m a liz a c ji s to su n k ó w  n a p o g ra n ic z u , w y sła ł  

n a te re n  ś lą sk a  n a c z e ln e g o  in sp e k to ra p o ­

lic ji, k tó ry p rz e p ro w a d z i su ro w e ś le d z tw o  

i w y d a d y re k c ji p o lic ji c z e sk ie j w  M o ra w ­

Król Belgów na Riwierze
Pogłoski o zamierzonej wizycie w Rzymie

P a ry ż , 3 0 . 1 2 . (A T E ).

K ró l b e lg ijsk i L e o p o ld  III p rz y b y ł w ra z  

z e  sw ą  m a tk ą  k ró lo w ą  E lż b ie tą  d o  m ie jsc o ­

w o śc i B e a u lie u n a R iw ie rz e fra n c u sk ie j, 

g d z ie  m a  z a b a w ić  1 5  d n i.

K rą ż ą  p o g ło sk i, ż e k ró l L e o p o ld  III u d a  

s ię n a s tę p n ie d o R z y m u , c e le m  w z ięc ia u - 

d z ia łu  w  u ro c z y s to śc ia c h ś lu b n y c h n a jm ło d  

sz e j c ó rk i w ło sk ie j p a ry k ró le w sk ie j k s . 

M a rii sa b a u d z k ie j z  L u d w ik ie m  k s . d e  B o u r  

b o n  -  P a rm a. K ró l L e o p o ld  je s t b lisk im  k re ­

Zamiecie śnieżne w Kanadzie
Mróz dochodzi do SI stopni

O tta w a , 3 0 . 1 2 . (A T E )

W  c a łe j K a n a d z ie sz a le ją o d k ilk u d n i  

n ie z w y k le g w a łto w n e z a m ie c ie śn ie ż n e . O d  

w ie lu la t n ie n o to w a n o ta k  z n a c z n y c h o p a ­

d ó w  śn ie ż n y c h o ra z ta k  su ro w e j z im y , ja k  

w  ro k u b ie ż ą c y m . N a jw ię k sz e śn ie g i sp a ­

d ły  w  p ro w in c ja c h : A lb e rta , O n ta rio  i S a s ­

k a tc h e w a n . W  m ie jsc o w o śc i B a ttle fo rd w  

p ro w in c ji S a sk a tc h ew a n  z a n o to w a n o  4 0 s t. 

p o n iż e j z e ra , a w  Y u k o n n a rz e c e Z ło te j

Wielki przemy mik za kratami
Nadzwyczajny sukces Urzędu Celnego w Zbąszyniu

Z b ą sz y ń ( te l. w ł), 3 0 . 1 2 .

N a g ra n ic y  p o lsk o  - n ie m iec k ie j w  Z b ą ­

sz y n iu  w  ru c h u  p a sa ż e rsk im , n a  d w o rc u  k o ­

le jo w y m , p rz y trz y m a n o n ie ja k ie g o B e rn a r­

d a S a w sk ie g o , ź y d k a , o b y w a te la fra n c u s ­

k ie g o , z a w o d o w e g o  p rz e m y tn ik a  w a lu t i d e  

w iz . G łó w n y m i in sp ira to ra m i te g o  p rz y trz y ­

m a n ia  są : n a c z e ln ik  U rz ę d u  C e ln e g o  w  Z b ą ­

Syria niezadowolona 
z polityki swego premiera
S ta m b u ł, 3 0 . 1 2 . (P A T ).

P o w ró c ił d o  B e iru tu  p o  p ó łro c z n y m  p o ­

b y c ie w e F ra n c ji p re m ie r sy ry jsk i D z e m il 

M a rd a m .

W  k o ła c h  p o lity c z n y c h S y rii p a n u je n ie z a ­

d o w o le n ie z p o w o d u  u s tę p liw o śc i p re m ie ra  

w o b e c F ran c ji, z k tó rą  p o d p isa ł o n  w  P a ­

ry ż u d o d a tk o w y u k ła d w  sp ra w ie z n ie s ie ­

n ia  m a n d a tu  fra n c u sk ie g o  n a d  S y rią . U k ła d  

te n  g w a ra n tu je F ra n c ji w ię k sz e p rz y w ile je  

w  S y rii, a n iż e li p rz e w id z ia n e to  b y ło  w  u -  

k ła d z ie p ie rw o tn y m  z 1 9 3 6  ro k u . Z  d ru g ie j

idea Zjednoczenia zwycięża
Harmonijny przebieg wyborów do rad gromadzkich

K o n in , 3 0 . 1 2 .

N a te re n ie p o w ia tu  k o n iń sk ie g o  o d b y ły  

s ię w y b o ry  d o  ra d  g ro m a d z k ic h . P rz eb ie g  

w y b o ró w  b y ł w sz ę d z ie sp o k o jn y , a z a in te ­

re so w a n ie n a o g ó ł d u ż e . U sto su n k o w a n ie  

s ię w y b o rc ó w  d o  te j ta k w a ż n e j a k c ji d la  

w si b y ło  p rz e w a ż n ie  p o z y ty w n e . O  w ie lk im  

z ro z u m ie n iu  p o trz e b y  z je d n o c z e n ia  s ię : p o d  

ję c ia  n a  w si w sp ó ln e j p ra c y  b e z  w z g lęd u  n a  

z a m o żn o ść i p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e św iad ­

c z y  fa k t, ż e  n a  3 9 8  g ro m a d , k tó re d o k o n a ły  

w y b o ru  ra d n y c h , g ło so w a n ie o d b y ło  s ię je ­

d y n ie  w  7 8 g ro m a d a c h , k tó re  z ło ż y ły w ię ­

c e j, n iż  je d n ą lis tę , w  p o z o s ta ły c h z a ś g ro ­

m a d a c h  z g ło sz o n o  p o  je d n e j liśc ie k o m p ro ­

sk ie j O stra w ie p o trz e b n e z a rzą d z e n ia , b y  

z m ie n ić s tan  rz e c zy n a o d c in k u ś lą sk im  

g ra n ic y p o lsk o - c z e sk ie j.

R z ą d  p o lsk i o c z e k u je sz cz e g ó ło w e g o  ra ­

p o rtu  n a c z e ln e g o  in sp e k to ra  p o lic ji p o  je g o  

p o w ro c ie  z M o ra w sk ie j O stra w y  i w  m ia rę  

w n io sk ó w te g o  ra p o rtu  p o c z y n i e w e n tu a l­

n ie  d a le j id ą c e  z a rz ą d ze n ia .

W  d n iu  d z is ie jsz y m  p o se ł R z e c z y p o sp o ­

lite j p rz e p ro w a d z i d a lsz ą ro z m o w ę z c z e -  

sk o s ło w ac k im  m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h .

w n y m  k s . L u d w ik a , a ta k ż e sz w a g re m  n a ­

s tę p c y tro n u  w ło sk ie g o  k s . H u m b e rta , je ­

d y n e g o  b ra ta  p a n n y  m ło d e j.

Ś lu b  o d b ę d z ie s ię w  d n iu  1 5 s ty c z n ia  

w  k a p lic y św . P a w ła , w  p a ła c u K w iry n a l-  

sk im . Ś lu b u u d z ie li k s . k a rd y n a ł P e lle g ri-  

n e tti, k tó ry  sw e g o c z a su  b y ł ra d c ą n u n c ja ­

tu ry  a p o s to lsk ie j w  W a rsza w ie . W  u ro c z y ­

s to śc ia ch  ś lu b n y c h  w e z m ą u d z ia ł p rz e d s ta ­

w ic ie le  w sz y s tk ic h  ro d ó w  p a n u ją c y ch  w  E u  

ro p ie .

w  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j K a n a d z ie n a w e t 5 0  

s to p n i p o n iż e j z e ra , z a ś w  E d m o n to n g łó w ­

n y m  m ie śc ie  p ro w in c ji A lb e rta  5 1 s to p n i C . 

p o n iż e j z e ra .

Z a sp y śn ież n e w n ie k tó ry ch p u n k ta c h  

k ra ju  w y n o szą  k ilk a  m e tró w  w y so k o śc i. K o  

m u n ik a c ja w  w ie lu  o k rę g a c h  z o s ta ła c a łk o  

w ic ie p rz e rw a n a . W  p o rta ch n a w sc h o d ­

n im  w y b rz e żu ru c h o k rę tó w  u s ta ł c a łk o ­

w ic ie .

sz y n iu p . B ro n is ław  P a te r i p o d k o m isa rz  

sk a rb o w y  p . Z y g m u n t S ta c h o w ia k , k tó rzy  

n a tra f ili n a  ś la d  p rz e m y tu . P rz em y t o b lic z o ­

n y  je s t n a p rz e sz ło  1 0 0 ty s ię c y  z ł. S z c z e ­

g ó ły z e w z g lę d u n a to c z ą c e s ię ś le d z tw o  

trz y m a n e  są  w  ta je m n ic y . P rz e m y tn ik a  o sa ­

d z o n o  w  w ię z ie n iu . D o sp raw y  je sz cz e p o ­

w ró c im y .

s tro n y  w  k o ła c h sy ry jsk ic h b u d z i n ie z a d o ­

w o le n ie fa k t, ż e w  p a rla m e n c ie  fra n c u sk im  

ro z p o c z ę ła s ię e n e rg ic z n a k a m p a n ia p rz e ­

c iw k o  ra ty fik a c ji u k ła d u .

S ta m b u lsk i d z ie n n ik „ D z u m h u riy e t ’* d o ­

n o s i z B e iru tu , ż e p a tr io c i sy ry jsc y  z a m ie ­

rz a ją ro z p o c z ą ć c z y n n ą w a lk ę p rz e c iw k o  

F ra n c ji n a w z ó r P a le s ty n y . Z w o le n n ic y  

z b ro jn e g o  o p o ru  w e rb u ją  s ię  z a ró w n o  z  p o ­

ś ró d  o p o z y c ji, ja k  i z k ó ł s tro n n ic tw a rz ą ­

d o w e g o .

m iso w e j, w o b e c c z e g o w y b o ry  o d b y ły  s ię  

b e z g ło so w an ia .

O g ó łe m  w y b ra n o ra d n y c h i d e le g a tó w  

5 4 5 8 , z p o śró d k tó ry c h p o sia d a w y k sz ta ł­

c e n ie w y ż sze 2 9 , ś re d n ie 1 4 2 , e le m e n ta rn e  

5 1 9 5 , a n a lfa b e tó w  9 2  (!)

W y b ra n i ra d n i i d e le g a c i d z ie lą s ię n a  

n a s tę p u ją c e z a w o d y : u rz ę d n ik ó w  1 2 6 , o só b  

d u c h o w n y c h 1 0 , w o ln y c h  z a w o d ó w  1 4 , ro l­

n ik ó w  d o  1 5  h a  4 4 4 7 , ro ln ik ó w  o d  1 5  d o  5 0  

h a  8 3 , z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y śle  i h a n d lu  

9 9 , rz e m ie śln ik ó w  7 8 , ro b o tn ik ó w  9 4 i in ­

n y c h  2 9 .

K o b ie t w y b ra n o  3 8 ,

Min. Spaak w Paryżu
P a ry ż , 3 0 . 1 2 . (A T E ).

O d  w c z o ra j b a w i w  P a ry ż u  p re m ie r i 

n is te r sp raw  z a g ra n ic z n y c h B e lg ii S p a a k . 

P o m im o c h a ra k te ru p ry w a tn e g o sw e j p o ­

d ró ż y  p re m ie r S p a a k o d b ę d z ie n a ra d y  2 

p re m ie re m  fra n c u sk im  D a la d ie r .

Skutki mrozów w U.S.A.
N o w y  Jo rk , 3 0 . 1 2 , (A T E ) I

F a la w ie lk ic h m ro z ó w , k tó re n a w ie d z i- . 

ly p o n o w n ie S tan y Z je d n o c z o n e p o św ię -j 

ta c h  B o ż e g o  N a ro d z en ia  sp o w o d o w a ły  sz e - | 

re g k a ta s tro f , a m . in . d w a w ie lk ie p o ż a ry  

w  S a rg o  w  s ta n ie P ó łn o c n a  D a k o ta o ra z  In  

te rn a tio n a l F a lls w  s ta n ie M in n e so ta . W  

m ie jsc o w o śc i S a rg o sp ło n ą ł b lo k z a w iera ­

ją c y 1 5 d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  o ra z 1 0 sk le j 

p ó w . P o ż a r b y ł sp o w o d o w a n y p rz e z z b y ' •  

n ie o g rz a n ie  p ie c ó w . W  In te rn a tio n a l F a l.A  

sp ło n ę ły n o w o w y b u d o w a n e d o m y , a  m . in . 

d w a h o te le . P o ż a r w y b u c h ł w g o d z in a c h  

n o c n y c h , a  m ie sz k a ń c y d o m ó w m u sie li w  

b ie liź n ie u c iek a ć n a u lic ę , p o m im o s iln y c h  

m ro z ó w , y

„Bohaterowie pracy66
M o sk w a , 3 0 . 1 2 . (A T E ).

R z ą d  so w ie ck i w p ro w a d z a  z d n ie m  1 -g o  

s ty c z n ia  n o w y  ty tu ł „ b o h a te ra  p ra c y " , k tó ­

ry m  b ę d ą o d z n a c z en i n a jp ra c o w its i ro b o t­

n ic y  so w iec c y .

Je d n o c z eśn ie  z o s ta ją w p ro w a d z o n e  d w a  

n o w e  o rd e ry : z a  b o h a te rs tw o  w  p ra c y  i z a  

d o b re  w y n ik i. P o s ia d an ie ty c h  o rd e ró w  b ę ­

d z ie ró w n o c z e śn ie d a w a ło p ra w o d o b e z ­

p ła tn y c h p rz e ja z d ó w  w sz e lk im i ś ro d k a m i 

lo k o m o c ji Z S R R , o ra z p o  s tw ie rd z e n iu n ie ­

z d o ln o śc i d o p ra c y , b ę d z ie d a w a ło p ra w o  

d o n ie w ie lk ie j e m ery tu ry .

Na widnokręgu 

politycznym

W  kolach Związku Nauczycielstwa 
Polskiego istnieją tendencje do politycz­
nego pogodzenia” się z chrześcijańskim 
związkiem nauczycielstwa. Te same 
tendencje panują również i w Związku 
Chrześcijańskiego Nauczycielstwa. W  

wyniku tych dążeń powołana ma być 
wspólna komisja porozumiewawcza, któ 
ra rozpatrzy sprawę współpracy czy po­
łączenia.

* ♦♦
Na terenie akademickim konserwa­

tyści nie mieli w ostatnich czasach swe­
go odpowiednika. Związek Myśli Mocar 
stwowej nie przejawiał żadnej działal­
ności. Obecnie wśród polityków Stron­
nictwa Zachowawczego znów odżyła 
myśl zorganizowania własnej młodzieży 
akademickiej. W  wyniku dyskusji po­
stanowiono powołać do życia Związek 
Młodej Myśli Mocarstwowej. Na mące­
nie mają czas i _ pieniądze.

★
Ag. „Echo" donosi: Narodowa Par­

tia Robotnicza organizowana obecnie 
przez działaczy „Falangi’1 przygotowuje 
kongres tej organizacji, który odbyć się 
ma w Warszawie. W  kongresie tym we­
zmą udział delegaci różnych grup, które 
skupiają się przy „Falandze”. Malkon­
tenci zawodowi, jednoczą się.

*

W  kolach politycznych uchodzi za 
rzecz pewną, iż przyszłe prezydium łó­
dzkiej rady miejskiej zostanie zatwier­
dzone przez władze. Sprawa ta została 
już ostatecznie uzgodniona z właściwy­
mi czynnikami. Prezydentem wybrany 
zostanie według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa łódzki działacz socjalistyczny, 
p. Dratwa. (Kabel).

’ *

Ag. „Echo” donosi: IV Toruniu 
Stronnictwo Narodowe zyskało przy o- 
statnich wyborach samorządowych pra­
wie połowę mandatów w Radzie Miej­
skiej. Przy ewentualnym rozbiciu gło­
sów radnych innych ugrupowań stron­
nictwo wybrało by własny Zarząd Miej­
ski. W  związku z tym powstała myśl 
utworzenia „koalicji” przeciw Stron­
nictwu Narodowemu:

★

Grupa radnych narodowo - radykal­
nych (b' 0. N. R.), wybranych do Rady 
Miejskiej stolicy, ogłosić ma — wedle o- 
biegających pogłosek — deklarację, w 
której ustali swe stanowisko w stosunku 
do innych grup radnych. (Kabel),
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J eżem

O su w a ć  d y w ersa n fó w  z p o g ra n icza

W miejscowości Grabowo pow. Ła­
bowa, niej. Zieliński Fryderyk, obywa- 
tel polski narodowości niemieckiej po- 
eśada gospodarstwo rolne o obszarze 25 
b a , położone przy samej linii granicz-

Pomimo wrodzajnej gleby stan gospo- 
iarstwa z dnia na dzień się pogarszał, 
H  zapytany przez sąsiadów Zieliński, co 
J tw t tego powodem oświadczył, iż dopro­
wadza swoje gospodarstwo celowo do 
miny, by nie płacić Polakom podatków 
zraz rozpowszechniał wśród mieszkań­
ców Grabowa fałszywe wiadomości, po­
legające na tym, że pewnego dnia, gdy 
mno się obudzą, znajdą się pod władzą 
Hitlera, on zaś z tymi, którzy są dla 
ifiemców i niego nieprzychylnie usposo- 
bieni zrobi porządek. Prócz tego twier­
dził, że nadszedł czas, kiedy Niemcy u- 
pomną się o rdzennie niemieckie Pomo­
rze, Poenańsdcie i Śląsk. Zieliński swy­
mi pogróżkami nie tylko wzniecił niepo 
bój publiczny w wiosce, liczącej ponad 
SGO mieszkańców, lecz tak ich sterory- 
zowal, iż żaden z mieszkańców nie oś- 
nrieUl się, w obawie przed zemstą, przez 
dlcższy czas donieść s tym miarodaj- 
wym władzom.

W czasie dochodzeń ustalono wszysi- 
9że przewinienia nielojalnego Niemca i 
sprawa znalazła się u prokuratora. W  

dniu 15 grudnia br. wyrokiem Sądu 
Grods^iego w Lubawie Zieliński Fryde­
ryk za wzniecanie niepokoju publiczne­
go został skazany na 3 miesiące bez­
względnego ar^ztu, 100 zł grzywny oraz 
zwrot kosztów postępowania sądowego.

Na tym jednak sprawa ta nie może 
tdę zakończyć. Z pogranicza bowiem 
wszyscy nielojalni obywatele muszą być 
wsuwani. Tu właśnie na ziemi przygra 
rdcznej każde zaniedbanie, każde ustęp­
stwo wpływa fatalnie na postawę ludno 
ód, która zajmuje wówczas pozycję o- 
bronną, zamiast zdobywczej. Tymcza­
sem w psychice polskiej ludności, za- 
mieszkującej przygranicze musi element 
zdobywczości bezwzględnie dominować- 
W przeciwnym bowiem rade wszelka 
żnhjcdywa gospodarcza, wszdhie poczy­
nania organizacyjne — zawiodą.

Akcja takich Fryców Zielińskich jest 
Właśnie obliczona na utrudnianie i para 
kowanie wszelkiego ruchu na pograni­
czu; dlatego też wszystkich takich dy- 
wersantów trzeba skrupulatnie odnaj­

dywać i konsekwentnie a ziem przygra- 
ińcznych usuwać. za.

O .Z .N . zak ład a ka»y  

b ezp ro cen to w e

T a rn o p o l, 3 0 . 1 2 .

Ib k  fw en fe  w o jew ó d ztw a  ta rn o p o lsk ieg o  

O b ó z Z jed n o czen ia  N a ro d o w eg o  w y stą p ił z  

in icja ty w ą m a so w eg o za k ła d a n ia k a s b ez ­

p ro cen to w y ch . W  jed n y m  ty lk o p o w iec ie  

b o rszczo w sk im  w  c iąg u  o sta tn ich  d w ó ch  ty  

g o d n i p o w o ła n o  d o  ży cia  5  k a s, a  to  w  K o - 

ro ló w ce , w  S k a lu , B o rszca o w ie , J ez ierza - 
-^ ^  -k  A W 4 -U 1 --
«% acn i

D w afesyczn e n ap isy zn ikną

K a to w ice , 3 0 . 1 2 .

D n ia 2 1 b m . n a zeb ra n iu ś lą sk ieg o o d ­

d z ia łu Z w ią zk u C h rześc ija ń sk ieg o P rzem y ­

s łu R esta u ra cy jn e - G o sp o d n ieg o w  K a to ­

w ica ch  u ch w a lo n o , że z d n iem  1 0 sty czn ia  

1 9 3 9 r . czło n k o w ie Z w ią zk u w in n i u su n ą ć  

W  sw y d i lo k a la ch w szy stk ie d w u języ czn e  

n a p isy  o ra z d w u języ czn e  ja d ło sp isy . U ch w a  

ła  ta o b o w ią zu je w szy stk ich cz ło n k ó w  re ­

sta u ra to ró w  w o jew ó d ztw a ś ląsk ieg o .

P o d o b n ej u ch w a ły  o czek iw a ń  n a leży  o d  

Z w ią zk u  W ła śc ic ie li N ieru ch o m o śc i, k tó rzy  

w in n i ró w n ież ja k  n a jry ch le j u su n ą ć ra żą ce  

za n ied b a n ia , w yra ża ją ce s ię w  p o zo sta w ie- 

tm t n a p isów  o b co języ czn y ch  n a n iek tó ry ch  

d o m a ch , k la tk a ch  sch o d o w y ch  itp w

S tern ie p o czto w e  F .I.S .

W a rsza w a , 3 0 . 1 2 .

O d 1 5  sty czn ia  d o 1 9 lu teg o  u rzęd y p o - 

a zto w e W a rsza w a  I , K ra k ó w  II , P o zn a ń  H I,

K a to w ice I , L w ó w  II i Z a k o p a n e I za o p a ­

trzo n e  b ęd ą  w  w irn ik i d o  stem p lo w a n ia  k o - d zen ie n ie o trzy m a ły p o m a ra ń cz .

resp o n d en cji sp ecja ln ym  n a d ru k iem , p ro p a ­

g u ją cy m  za w o d y  F IS . (K a b e l)

S o c ja lizm  i ch rześc ijań stw o , 
to —  o g ień i w o d a

P o zn a ń , 3 0 . 12.

W czo ra j p o d a liśm y w  ,,G ło sa ch i O d ­

g ło sa ch " w y ją tk i z a rty k u łu p . Z y gm u n ta  

Ż u ła w sk ieg o , jed n eg o z w y b itn y ch cz ło n ­

k ó w  P . P . S ., n a  tem a t sto su n k u  so c ja lizm u  

d o k a to licy zm u . K a to lick i „ G ło s N a ro d u "  

w  K ra k o w ie stw ierd za , że w n io sek  k o ń co ­

w y  teg o  a rtyk u łu , iż  m o żliw a  je st w sp ó łp ra ­

ca  so c ja lizm u z k a to licy zm em , je st n ierea l­

n y . P o n iew a ż a rtyk u ł p . Ż u ła w sk ieg o je st 

n a p isa n y z u jm u ją cą szczero śc ią , d la teg o  

„ G ło s N a ro d u " ro zw a ża w  te j m a ter ii w  

sp o só b  n a stęp u ją cy :

P . Ż u ła w sk i k o n sta tu je zb jeżn o d fc k a to ­

licy zm u z so c ja lizm em ... O b y d w a k ieru n k i 

—  p isze  —  b ro n ią  d z iś jed n eg o  id ea łu , n ń a - 

n o w rcie w o ln o śc i cz ło w iek a , —  a to  w o b ec

G Ł O S Y I O D G Ł O S Y
O p o zy cja je st fik c ją

W  „ K u rierze P o ra n n y m " zn a jd u jem y  

o cen ę o p o zy cji w  P o lsce . T w ierd zi s ię ta n w  

że o po zycja jako ca łość w  P o lsce n ie  

is tn ie je , a le sk łada  s ię n a m ą  k ilka , jeże fi n ie  

w ięce j w za jem nie o stro zw a lcza jących s ię Ł  
wrogich sobie grup;

2 ) że su g es tie ze s tron y p artii o is tn ie ­

n iu jak iego ś b lo ku p o lityczn eg o reprezentu ­

jąceg o o kreś lo ny p rog ram  i k ieru n ek o car  

m o żliw o śc i d la ro zw oju p rzysz ło śc i p aństw a  

są fikc ją ;

3 ) że to w szys tko , o o n am  o po zycja o p ow ia ­

d a o sw o je j zw arto śc i w ew nętrzn e j, sku p ia ­

jące j jakob y n as tro je sp o łeczeńs tw a n ie  

p rzed s taw ia zg o ła żad ne j rea ln e j w arto śc i 

i n ie m o że b yć b rane d la teg o p o d u w ag ę w  

ko nkre tn e j akc ji rea lizacy jn e j.

O  d z ia ła cza ch w iejsk ich
M a szą to  b y ć —  ja k  stw ierd za  p . L ech  

Ż y liń sk i w  „ G a zecie P o fek ief* —

lu dz ie zw iązan i ze środ ow isk iem w to j 

skim , zn a jący jeg o p sych ikę i p otrzeb y, a  

jed n ocześn ie u m ie jący zd o byw ać zaufan ie  

w si. In te ligen c ja m ieszkająca d zis ia j n a w si 

sam a n ie p o d oła tem u zad an iu . M oże o n a  

zn a leźć p om o c w śró d m łod zieży ch ło p sk ie j, 

k tó ra p rze jd z ie p rzez u n iw ersyte ty lu d o w e . 

Jes t je j jeszcze b ard zo m ało i d la teg o trze ­

b a u s iln ie d ążyć d o ro zbu d ow y te j d ziedz in y  

p racy o św ia to w o - w ych o w aw czej. N atu ­

ra ln ie u n iw ersy te ty w ie jsk ie m o g ą zaw ażyć  

w  akc ji ku ltura lne j ty lko w ó w czas , jeśH n ie  

b ędą w yrad za ły s ię w  ku rsy d zia łaczy p ar­

ty jnych , lecz s tan ą s ię rze te ln ym i b u d zic ie la ­

m i, d u ch ow ym i m ło d zieży w ie jsk ie j, d a jący ­

m i b o d źce i o g ó ln e p o dstaw y d o d a lsze j, sa - 

m o d zie ln e j p racy < fia d o b ra w si i ca łeg o za - 

so ku .

A rm ia P ra cy
J&ottec W a rsza w sk i"  n a w ołu je  d o  S fw o  

rżen ia  A rm fi P ra cy  i ro zm ieszczen ia  w śród  

n iej H u fcó w  J u n a ck ich . P o d a je n a w et p rzy  

te j sp o so b n o ści zy sk sp o łeczeń stw a z te f 

o p era ch

„K o szt u trzym an ia A rm fi P racy , z ło źo tra f 

z 50 d o 60 tys ięcy lu d z i, w c iąg u sześc iu  

m ies ięcy m o żn a u sta lić u m iej w ięce j n a 13  

m ilio n ów  z ło tych , licząc p o 1 ,50 z ł n a szere ­

g o w ca . (U trzym an ie , ko szt zu życ ia m ttnd u -1  

ra , ko szt ad m in is trac ji).
A  zysk i O cen iam y g o n a 13 d o tS  m ffio -1  

n ó w , p rzy jm ując w  rach u n ku w yso ko ść jed -

W zro st liczb y  k o n i i o w iec w  P o lsce
W ed h jg d a n y ch G łó w n eg o U rzęd u S ta ­

ty sty czn ego  w ro k  u 1 9 3 8  zw ięk szy ła s ię w  

? o lsce ilo ść k o n i o ra z o w iec . Z m n iejszy ło  

s ię n a to m ia st p o g ło w ie b y d ła  i trzo d y  ch le ­

w n ej. W  ro k u b ieżą cy m  za rejestro w a n o 3  

m 3 . 9 1 6 ,0 0 0  sz tu k  k o n i, p o d  cza s g d y  w  ro - 

cu 1 9 3 7  —  3 .8 8 9  ty s . sz tu k , o w iec —  3 .4 1 1  
ty s . sz tu k (1 9 3 8 r .j , w  ro k u 1 9 3 7 m ie liśm y  

3 .1 8 8 ty s . sz tu k . O zn a cza to  w zro st p o g ło -

w ia  k o n i o  0 .7  p ro c , i o w iec  o  7  p ro cen t.

N iezn a czn em u zm n ie jszen iu u leg ła ilo ść  

b y d ła . W  ro k u 1 9 3 7 m ie liśm y 1 0 .5 5 3 ty s . 

sz tu k , w  ro k u b ieżą cy m  1 0 .5 3 7 ty s ., trzo d y  

ch lew n ej 7 .6 9 6 ty s . w  ro k u 1 9 3 7 , w  ro k u  

za ś b ieżą cy m  7 .5 2 5  ty s .

N a stą p # za tem  sp a d ek p o g ło w ia b y d ła  

o  0 ,2  p ro c., trzo d y ch lew n ej o  2 ,2 p ro cen t.

D ziec i n iem ieck ie n ie o trzy m a ły p o m a ra ń cz
D etro it, 3 0 . 1 2 . (P A A ).

„ D eu tsch e A llg em ein e Z eitu n g " w y ja ­

śn ia  w  o b szern iejsze j n o ta tce , co  je st p o w o ­

d em , że  w  ty m  ro k u , ja k  to  zw y k le  w  N iem ­

czech  p ra k ty k o w a n o , d z iec i n a  B o że N a ro- 

W ed łu g

w y ja śn ień  „ D eu tsch e  A llg em ein e Z tg ."  m ia ­

ły  o d eg ra ć ro łę<  tru d n o śc i k o m u n ik a cy jn e z

p o w o d u  w o jn y  h iszp a ń sk iej, z ły  u ro d za j, d a ­

le j w y m a rzn ięcie p o m a ra ń cz w  sk ła d a ch  

g reck ich  i w ło sk ich .

P ism o  n iem ieck ie  p rzem ilcza  jed n a k  n a j­

w a żn ie jszy  p o w ó d  —  b ra k  d ew iz, k tó re p ra  

w ie w  ca ło śc i są p rzy d z iela n e ty lk o p rze ­

m y sło w i w o jen n em u .

sta lin izm u , fa szy zm u i h itlery zm u . O b y d w a  

k ieru n k i sto ją n a g ru n c ie „ m iło śc i" , sta n o ­

w ią cej n a jw ięk sze p rzy k a za n ie C h ry stu sa . 

W  w y ra za ch w zru sza ją cy ch sk ła d a p . Ż u ­

ła w sk i h o łd  „ O jcu św .“ , tem u „ b ezb ro n n e ­

m u S ta rco w i" , k tó ry  z n ieza ch w ia n ą  o d w a ­

g ą p rzec iw sta w ia s ię za lew o w i n ien a w iśc i 

i g w a łtu .

U jm u je n a s ten h o łd so c ja lis ty d la K o ­

śc io ła , a zw ła szcza  J eg o G ło w y . N ie m n iej 

jed n a k  m u sfcn y p o w ied z ieć, że p . Ż u ła w sk i 

n a p u n k c ie so c ja lizm u d o p u ść# s ię p rzesa ­

d y .

Ifie jest p ra w d ą , że so c ja lizm  sfcł n a  

g ru n c ie ew a n g e liczn ej m iło śc i b liźn ieg o . J e ­

g o ,^ zac iśn ięty * k u ła k  z p ew n o śc ią n ie jest 

sy m b o lem  n td o śc i. A  jeg o  „ m iło ść ła d u " m a

n a j d d ó w łd żo łn ie rza p racy n a 3  rfo to . P o ­

n iew aż ko szt u trzym an ia jedn eg o żo łn ie rza  

A ro m  P racy w yn o s i, w edłu g o bliczeń , p ó ł­

to ra z ło teg o , d ro g ie ty le s tan o w iło b y n ie ­

w ątp liw y zysk sp o łeczeń s tw a .

D alszym  zysk iem , o b ok m o m en ta w ych o ­

w aw czego , b y ło b y o żyw ien ie o d no śnych g a ­

łęz i p rzem ys łu , g d yż p o d jęte n a szero ką ska ­

lę ro b o ty z iem n e sp o w o do w ałyby szereg za ­

m ó w ień , a w yżyw ien ie A rm fi P racy o d b iło ­

b y s ię ko rzys tn ie n a ryn ku ro ln iczym .

N few ą tp H w ie b u d o w a d ró g n a szero k ą  

sk a łę  m e  b ęd z ie  m o g ła  s ię  o b ejść  b ez  A rm ii 

P racy . N a w ia so w o  zw ra ca m y  u w a g ę , że w  

p o w ieśc i M . M k h a łk iew to za p . t ^ P rze­

w ró t" , w y d a n ej teg o ro k u , zn a jd u jem y u - 

s ięp y , o sn u te  n a  ty m  m o ty w ie. A rm ia  P ra cy  

w  p rzew ro cie" p o jęta je st ja k o p la n o w a  

a k cja u ja rzm ien ia b ezro b o cia  i szk o ła o b y ­

w a telsk ieg o  w y ch o w a n ia .

P o lsk a  p ra sa  a m ery k ań sk a  
o  p ro b lem ie u k ra iń sk im

C h ica g o sk i P teśen m ik Z w ią zk o w y " , o - 

m a w ia ją c p o ło żen ie m ięd zy n a ro d o w e, sp rze  

c tw ia  s ię p o m y sło w i a tr to n o m fi u k ra iń sk iej, 

k tó ra  b y ła b y  w o d ą  n a  m ły n  n iem ieck i.

nOczy św ia ta zw ró con e są te raz n a P o l­

skę . M ocars tw o w o ść P o lsk i b ęd zie p rzech o ­

d zić te raz p ró b ę o g n io w ą . S p ois to ść w ew n ę ­

trzn a n aro d u p o lsk ieg o , u trzym an ie s iln eg o i 

zd ecyd o w an ego n a w szys tko rząd u p o lsk ie ­

g o i p o stan o w ien ie n ieu s tąp ien ia N iem co m  

an i n a kro k —  n aw et w o b ec g roźb y w o jn y  

—  n aw et w o bec g ro źb y o b ró cen ia w  p erzy ­

n ę W arszaw y i in n ych m ias t p o lsk ich —  

u trzym a P o lskę n a m o cars tw o w ym  s tan ow i­

sku , p ow strzym a H itle ra  i m o że b ardzo w ie ­

le zm ien ić . N a tak ie zd ecyd o w an e i n ie ­

u straszo ne czyjeś s tano w isko w o bec terro ­

ru n iem ieck ieg o czeka św ia t R o zp a len ie  

w o jny w  k tórym ko lw iek m iejscu p rzec iw  

N iem co m m o że ro zp a lić p rzec iw n im p o w ­

szech n ą w o jnę św iato w ą .

„P o lska n ie m o że u stąp ić p rzed N iem ­

cam i w  żadn ym  w yp ad ku . Jed n o u stąp ien ie  

b y ło b y je j ko ń cem  —  b y ło b y ko ńcem  je j 

s tan o w iska m o carstw ow ego  w  św iecie i zd a ­

n iem je j n a łaskę i n ie łaskę N iem iec. B ez  

w zg lęd u n a to jak o gro m n y ko szt p o n ios ła  

b y P olska p rzez w yw o łan ie w o jny z N iem ­

cam i, w o jn ę tę m u si zaryzykow ać i b ić z  

w ściek ło śc ią aż n a d ete rm in acji p o lsk ie j p o ­

tęg a n iem iecka zęb y sw oje w ykruszy i b ę ­

d zie m ia ła p rzec iw  so b ie ca ły o bu rzo ny d o  

żyw ego , s te ro ryzo w an y św ia t*

w  so b ie w ięcej n ien a w iśc i M a so w ej, n iż so ­

lid a rn o śc i sp o łeczn ej, k tó rą  tch n ie E w a n g e ­

lia .

P rzesa d ą ró w n ież jest to , co  p . Ż u ła w ­

sk i p isze o  sta n o w isk u so c ja lizm u w  sp ra ­

w ie  w o ln o śc i czło w iek a . B ro m  jej so c ja lizm  

ta m , g d z ie  sa m  je st p rześla d o w a n y  —  i w te- 

g J y  d o p iero  id zie d o  ce lu . S ta je  s ię za ś  

ta k im  sa m y m  n a rzęd ziem  u c isk u i g w a łtu , 

ja k  h itlery zm  lu b  sta lin izm , g d y  ce l —  t j . 

w ła d zę  o sią g n ie .

„ P a ń stw o  p rzy szło śc i" , k tó re g ło s# B e- 

b e l, o p a rte o p rzy m u so w ą k o lek ty w iza cję  

śro d k ó w  w y tw ó rczy ch , o d b iera jed n o stce  

n a jm o cn ie jsze o p a rc ie d la sw o b o d y o so b i­

ste j: w o ln o ść . N ie  m a  d la  n a s ża d n y ch  z łu ­

d zeń  co  d o  tego , że  p rzy sz ły  „ u stró j so c ja li­

sty czn y " , k tó ry n a m  za ch w a la ją a u to ro w ie  

so c ja lis ty czn i, p rzy b ierze te sa m e fo rm y , 

k tó re p . Ż u ła w sk i p o tęp ia  ja k o  „ sta lin izm " . 

T a k a jest b o w ięm  k o n sek w en cja k o lek ty - 

w izm u , k tó ry p rzecież sta n o w i id ea ł sp o ­

łeczn o  - u stro jo w y  w szystk ich  ru ch ó w  so c - 

j  a lłs  ty czn y ch .

N re zb y t w ięc p rzek o n a je n a s to , co  p . 

Ż u ła w sk i p isze o  w sp ó ln o c ie id eo lo g iczn ej, 

k tó ra  rzek o m o  łą czy  so c ja lizm  z k a to licy z ­

m em . M o żn a  stw ierd z ić zb ieżn o ść p ew n y ch  

ten d en cy } so c ja lizm u z d ą żn o śc ia m i k a to li­

cy zm u . A le stą d  je szcze d a lek o d o w sp ó l­

n o ty  id eo lo g iczn ej.

P rzed 1 0 la ty w iele w rza w y w y w o ła ła  

k siążk a  szw a jca rsk ieg o  so c ja lis ty , L ey v ra z , 

p . t: „ O d  b ezb o żn eg o  so c ja lizm u d o  k a to li­

cy zm u " . A u to r , w y b itn y  d z ia ła cz so c ja lis ty ­

czn y , d o szed ł w  n iej d o  p rzek o n a n ia , że is t­

n ieje „ p rzep a ść* m ięd zy k a to licy zm em a  

so c ja lizm em , że tę p rzep a ść  sta n o w i „ m a rk ­

s izm " , i że so c ja lis ta  ch cą c b y ć w  p o rzą d ­

k u  z  su m ien iem  m u si w y b ra ć: m ięd zy C h ry  

sto sem  i M a rk sem ...

M a rk sizm  u w a ża  s ię za  teo r ię ek o n o m i­

czn ą . W  rzeczy w isto śc i jest o n a  czy m ś w ię ­

ce j, n rż teor ią ek o n o m iczn ą . J est ,R elig ią " , 

k tó ra p ro leta ria t sta w ia w  m iejsce B o g a  

(ja k  h itlery zm  n a  ty m  m iejscu  sta w ia  ra sę ). 

J est e tyk ą , k tó ra  k ry ter iu m  d o b ra  m o ra ln e ­

g o  za cieśn ia  d o  k o rzy ści jed n ej k la sy  sp o łe ­

czn ej w  p rzec iw sta w ien iu d o resz ty sp o łe ­

czeń stw a . J est w reszc ie filo zo fią , k tó ra  

p rzy czy n ę w szech rzeczy w id z i w  m a terii, 

a  z ja w isk a d u ch a u w a ża za  „ n a d b u d o w ę”  

m a ter ii. W p ra w d zie p . N ied z ia łk o w sk i tłu ­

m a czy  n a m  n iezn u żen ie, że ca ły m a teria ­

lizm  d z ie jo w y " M a rk sa je st ty lk o m eto d ą  

b a d a n ia  z ja w isk , a  n ie sy stem em  filo zo ficz ­

n y m ; jest to jed n a k jeg o „ p o b o żn e ży cze ­

n ie" , z  k tó ry m  s ię k łó c i ca ła  p ra k ty k a  so c ­

ja lizm u . M a rk sizm  je st „ w ia rą p ro leta ria c ­

k ą " , ja k  to  d o sk o n a le o k reślił P iech o w sk y , 

p a sto r p ro testa n ck i w  B er lin ie , n a p o d sta ­

w ie a n k iety p rzep ro w a d zo n ej w  1 9 2 8 r . 

w śró d  ro b o tn ik ó w  so c ja lis ty czn y ch d z ieln i­

cy N eu -K ó lln .

Z n a m ien n y m  w  ty m  w zg lęd z ie je st sta ­

n o w isk o  P iu sa  X I, d la k tó reg o  p . Ż u ła w sk i 

ty le  m a  czc i i p o d z iw u . W  „ Q u a d ra gesim o  

A n n o " p rzy zn a j© , że so c ja lizm  „ m iejści w  

so b ie część p ra w d y " , i że „ jeg o p o stu la ty  

p o d o b n e są n iera z d o p o stu la tó w , k tó re  

sta w ia ją  ch rześc ija ń scy  re fo rm a to ro w ie sp o ­

łeczn i" . A le ró w n ocześn ie stw ierd za , że  

so c ja lizm  n ie d a s ię p o g o d z ić z k a to licy z ­

m em  i że  „ n ie  m o żn a  b y ć  ró w n o cześn ie d o b ­

ry m  k a to lik iem  i p ra w d ziw y m  so c ja lis tą " .

P . Ż u ła w sk i ze sm u tk iem  p rzyzn a je , że  

„ n ie w ierzy " ; n ie d o zn a ł b o w iem  —  ja k  p i­

sze  —  ła sk i w ia ry . L ecz w ielk ie d o b ro , ja ­

k im  jest w ia ra , b y w a d z iełem  n ie ty lk o ła ­

sk i, a le  i cz ło w iek a ! J est d z ie łem  cz ło w iek a  

zw ła szcza w  ty m  w y p a d k u , g d y ch o d z i o  

p rzeb y cie c iężk iej d ro g i b a d a ń n a d w ła ­

śc iw ą  is to tą  so c ja lizm u i k a to licy zm u .

K w itu ją c ted y sz la ch etn e — ch o ć n ie  

s ięg a ją ce w  g łą b p rob lem u —  w y stą p ien ie  

p . Ż u ła w sk ieg o , n ie m o żem y  s ię w strzy m a ć  

o d  za lecen ia  m u ta k iej lek tu ry , ja k  M a rk s, 

E n g e ls , B eb el, D ietzg en , —  w ięc sa m y ch  

so c ja lis ty czn y ch  a u to ró w . D o w ie s ię z n ich , 

że  —  ja k  m ó w ił B eb el —  „ so cja lizm  i ch rze ­

śc ija ń stw o , to  —  o g ień i w o d a * . A  p o ty m  

k lik i „ Q u a d ra g esim o A n n o " . D o w ie s ię z  

n ie j, że k a to licy zm  n ie jest „ rea k cją , a n i 

n ie j, że k a to licy zm  n ie je st „ era lcją , a n i 

„ p a ch o łk iem  k a p ita lizm u " , lecz w ży c iu  

sp o łeczn y m  ch ce rea lizo w a ć tę w ła śn ie m i­

ło ść C h ry stu so w ą , w  k tó rej ca łk iem  s łu sz ­

n ie p . Ż u ła w sk i w id z i n a jw y ższą m ą d ro ść.
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P rem ier D alad ie r w y jeżd ża w p ierw ­

szy ch d n iach sty czn ia n a K o rsy k ę i d o T u ­

n isu . P o d ró ż ta zo sta ła zd ecy d o w an a n a ­

ty ch m iast p o m an ifestac jach w  p arlam en cie  

w ło sk im  jak o zadokumentowanie całości 
imperium francuskiego.

O statn ie w y d a-j 

rżen ia zw ięk szy - j 

ły jeszcze w ag ę  

p o d ró ży p . D ala ­

d ier. W y p o w ie ­

d zen ie p rzez , 

W ło ch y u m o w y  j 

M u sso lin i - L a- | 

v al z r. ‘1 9 3 5 d a-}  

ło m an ifestac jo m ^  

lu d n o śc i rea ln ą k  

p o d staw ę. N ie na Daladier
Jeży zresz tą m y l-  »

n ie in te rp re to w ać żąd ań w ło sk ich . M ają  

o n e w  p ierw szy m  rzęd z ie n a ce lu n ie za­
g ad n ien ia g o sp o d arcze , a le p o lity czn e .

G ra to czy się o rzeczywistą przewagę, 
opartą o siły militarne. Sprawy ekonomicz­
n e , ch o ć b ard zo w ażn e , zn a jd u ją się n a  

d ru g im p lan ie . V irg in io G ay d a w y raźn ie  

stw ierd za . „Problem kolonialny nie jest
tylko problemem surowców, ale także prob­
lemem równości politycznej i militarnej... 
Zagadnienie Tunisu jest znowu aktualne... 
Dzięki rozjaśniającej sile osi Rzym - Ber­
lin wszystkie te problemy będą rozwiązane 

w 1939 roku, w ten albo w inny sposób, bez 

zamiarów agresji, lub groźby**.

Gamelin

A jednak Frań 

cja wyczuwa gro­
źbę dość wyraź­
nie. Premierowi 
Daladier będą to­
warzyszyć w po­
dróży generalis­
simus Gamelin, 
szef sztabu ma­
rynarki, wicead­
mirał Darlan i 
szef sztabu lot­
nictwa, gen Vuil- 

lem in . O d d o ść d aw n a zresz tą są p ro w a ­

d zo n e w  T u n isie p race fo rty fik acy jn e w  o -  

b aw ie p rzed ag resją . Z w łaszcza o d stro n y  

T ry p o litan ii. Jed n o cześn ie F ran cu z i zw ięk ­

szy li p o k aźn ie ilo ść jed n o stek zm o to ry zo ­

w an y ch i p an cern y ch , o raz w y b u d o w ali d ro

g i stra teg iczn e .

F ran c ja zd a je  

so b ie b o w iem  

sp raw ę, że sy tu ­

ac ja zm ien iła się  

rad y k a ln ie o d  ro ­

k u 1 9 1 4 . W p raw ­

d zie flo ta fran cu ­

sk a w d alszy m  

c iąg u p rzy  p o m o ­

cy o k rę tó w  an ­

g ie lsk ich . jes t w
Vuilleminsłan ie o p an o w ać

p o w ażn ą część
m o rza Ś ró d z iem n eg o , a le ro zw ó j flo ty p o d ­

w o d n ej, i zw łaszcza lo tn ic tw a , staw ia p o d  

zn ak iem  zap y tan ia sw o b o dę tran sp o rtó w  z  

A fry k i p ó łn o cn e j d o m etro p o lii, lu b w  o d ­

w ro tn y m  k ieru n ku , g d y b y te ren em  w o jn y  

m iała stać się A fry k a . Is tn ie je w p raw d zie  

m o żliw o ść zam k nięc ia  p rzesm y k u  G ib ra ltar  

sk ieg o i w y k o rzy stan ia  sz lak u  p rzez A tlan ­
ty k z zach o d n ich w y b rzeży F ran c ji d o C a-  

sab lan c i. S tąd d o p iero  ląd em , jed y n ą szo są , 

lu b jed n o toro w ą k o le ją n a w sch ó d . D ro g a  

ta jed n ak zn aczn ie d łu ższa i m n ie j w y g o d ­

n a , w y n o si o d  M arro ka d o T u n isu 1 ,8 0 0 k i­

lo m etró w ,
P o w sta je za ty m p ro b lem zo rg an izo w a ­

n ia w  sam ej A fry ce w ielk ich sk ład ó w  ży w ­

n o śc i, am u n ic ji i m ateria łó w p ęd n y ch , b y  

uniezależnić się w miarę możności od tran­
sportów z Francji. Jak w id zim y o g ro m n a  

ilo ść n arzu ca jący ch  się p ro b lem ó w  w o jsk o ­

w y ch d o stateczn ie tłu m aczy  fak t u d an ia się  

w  p o d ró ż in sp ek cy jn ą w raz z p rem ierem  

D alad ie rem  n ajw y ższy ch  zw ierzch n ik ó w  ar­
m ii fran cu sk ie j.

Jed n ako w o ż żąd an ia w ło sk ie m ają in n e  

jeszcze  ce le , m ian ow ic ie  kanał Suezki i Dżi- 

b u tti, o k tó ry m  p . F arinacc i, cz ło n ek w iel­

k ie j rad y faszy sto w sk ie j, p o w ied z ia ł, że  

jest „wrzodem w zdrowym ciele Etiopii; a 

gdy wrzód dojrzeje, to się go przekłuwa".
Czy także w odniesieniu do tych kwe­

stii F ran cu z i b ęd ą tak n ieu stęp liw i? P rzy ­

sz łość p o k aźe .

W  k ażd y m  b ąd ź raz ie jest ju ż d ziś rze ­

czą b ezsp o rn ą , że ten d en c ja szu k an ia u g o ­

d y  z p ań stw am i „o  s i" za p o m o cą k o m p ro ­

m isó w  tak ich jak m o nach ijsk i trac i z k aż ­

d y m  d n iem  zw o len n ik ó w  w e F ran c ji. N ad ­

zw y cza jn y k o n g res p artii so c ja lis ty czn e j

Film z życia
W  p ó łn o cn e j L ap lan d ii u d ało się p o raz  

p ierw szy n ak ręc ić film  z ży c ia n iedźw ied zi.  

T ru d n e to zad an ie w y k o n ał S tig W esslen , 

zn an y  w  S zw ecji fo to g raf, k tó ry  zm o n to w ał 

ju ż szereg  film ó w  z ży c ia  zw ierzą t i p tak ów  

w  lasach i g ó rach p ó łn o cn e j S zw ecji. N ik o ­

m u d o tąd n ie u d ało się sfo to g rafo w ać n ie ­

d źw ied z ia lap lan d zk ieg o n a sw o b o d zie . 

E k sp ed y c ja W essłen a p rzed  p rzy stąp ien iem  

d o p racy p rzy g o to w y w ała się sta ran n ie i 

d o k ład n ie .

W  zw iązk u z d łu g o trw ały m  p o b y tem  w  

o d d alo n y ch step ach ro zb ito w  k ilk u p u n ­

k tach n am io ty z zap asam i ży w n o śc i. E k s-

Żniwo śmierci wśród „nieśmiertelnych^
Na jakie choroby umierają sławni ladzie ?

P rzeg ląd a jąc ży c iory sy w ielk ich lu d z i 

ła tw o zau w aży m y , iż ty lk o n ie liczn i z p o ­

śró d g en iu szó w  u m arli śm ierc ią n atu raln ą , 

n iesp o w o d o w an e p rzew lek łą ch o ro b ą lu b  

n iszczący m  n ało g iem . D o ty ch n ie liczn y ch  

n ależa ł V erd i, k tó ry  w  p ełn i ta len tu , m ając  

7 4 la ta , k o m p o n o w ał „O te lla" ; M ey erb eer  

w  7 3 -im  ro k u ży c ia sk om p o n o w ał „A fry -  

k an k ę" , C erv an tes jak o 6 7 -le tn i sta rzec  

tw o rzy sw eg o „D o n K ich o ta" , a G o eth e  

zg asł c ich o  w  w iek u  8 4  la t w  sw o im  u lu b io ­

n y m  W eim arze, k o ń cząc „F au sta" . F eld m ar  

sza łek  H in d en b u rg  m iał 6 8  la t w  ch w ili, g d y

Gujana - dominium żydowskie
Dwa sensacyjne projekty emigracyjne

X Londyn, 30. 12.
C zło nek Izb y G m in , b . d y rek to r se ­

k cji fin an so w o - g o sp o d arcze j L ig i N a ­
ro d ó w  sir A rtu r S alte r w y stąp ił z p ro ­
jek tem  n o w eg o d o m in iu m  ży d o w sk ieg o  
w  ram ach  im p eriu m  b ry ty jsk ieg o . T ą  n o  
w ą z iem ią o b iecan ą Ż y d ó w  m a b y ć G u ­
jan a , k tó ra w  n ajb liższy ch  la tach  p rzy j-

P & d sftn ą strażą d n ia 2 2 listo p ad a n a p o k ład z ie fe ran cu sk ieg o staU k u „L a M artk rie - 
re ” o d p ły n ę li d o G u ay an y sk azań cy . N a zd jęciu w id zim y  m ały sta tek , o d w o żący  ich  
n a tran spo rto w iec „L a M artin ie re” . W ięzien ia fran cu sk ie n ie m o g ą p o m ieśc ić sk aza ­

n y ch n a d łu g o le tn ie w ięz ien ie , d la teg o  o d sy ła ją ich d o k o lon ij.

m ie 3 —  5 m ilio nó w  Ż y d ó w  z N iem iec , 
P o lsk i, W ęg ier, R u m u n ii, C zech o słow a­
c ji i L itw y .

D o k o lo n izac ji n ad a je się 1 0 .0 0 0 m il 
k w ad ra to w y ch , n a  k tó ry ch  o b ecn ie m ie

b y  p o d staw ą d la p o ży czk i ce lem  sfin an ­
so w an ia k o lo n izac ji. /

Z d an iem  S alte ra , W . B ry tan ia  w in n a  
p o d jąć in ic jaty w ę, stan o w iąc b o w iem  
g łó w n e m o carstw o k o lo n ia ln e , jes t sil-

ju ż się w y p ow iedz ia ł za rezo lu c ją b . m in i­

stra  B lu m a, p rzec iw staw ia jącą  się zd ecy d o ­

wanie układom monachijskim. T ak sam o  

n ie zap o w iad a ła tw eg o p o ro zu m ien ia zd e ­

cy d o w an a w o la rząd u fran cu sk ieg o „n ie -  

ustąpienia nikomu ani jednego cala terytor­
ium, należącego, dp Francji".

miecz.

niedźwiedzi
p ed y c ja w y p o sażo n a b y ła w  ap ara t film o ­

w y , ap ara t d źw ięk o w y , o raz p o siad a ła ra ­

d io stac ję n ad aw czą . P o w ielu n iep o w od ze ­

n iach W esslen o w i u d ało się d o k o n ać rzad ­

k ieg o zd jęc ia . E k sp ed y c ja n atra fiła n a n ie ­

d źw ied z icę z trzem a n ied źw iad k am i, z k tó ­

ry ch  jed en  b y ł b ia ły . B ia łe n ied źw ied z ie są  

tu w ielk ą rzad k o śc ią . W esslen sfo to g rafo ­

w ał z o d leg ło śc i 7 5 m tr, m atk ę k arm iącą  

sw e m ałe i d o k o n ał jeszcze k ilk u zd jęć.

O b ecn ie p racu je się n ad m o n tażem  d o ­

k o n an y ch zd jęć i w  n ied ług im  czasie h a e-  

k ran ach szw ed zk ich k in u k ąźe się film z  

ży c ia n ied źw ied z i n a w o ln ośc i*

k iero w ał b itw ą p o d  T an n enb erg iem . D o  

p ó źn e j sta ro śc i zach o w ali św ieżo ść u m y słu  

i zd o ln o ść tw o rzen ia A lek san d er H u m b o ld , 

L ew  T o łsto j i Jan  M ate jk o ,

N ieste ty , są to  w y ją tk i. W ięk szo ść zg i­

n ęła b ąd ź śm ierc ią trag iczn ą , b ąd ź zm arła  

w sk u tek n ag ły ch ch o rób . G en ia ln y ch em ik  

fran cusk i, L av o isie r, o d d ał g ło w ę p o d czas  

W ielk ie j R ew o lu cji p o d  n ó ż g ilo ty ny , św ie t 

n y m alarz h iszp ań sk i, M u rillo , zab ił się , 

sp ad łszy  z rusz tow an ia , p o eta S h elley  u to ­

n ął w  czasie k ąp ie li, E m il Z o la p o p ełn ił sa ­

m o b ó jstw o , p o ec i ro sy jscy L erm o n to w i

szk a ty lk o 3 0 0 .0 0 0 lu d z i m im o k o rzy st­
n eg o k lim atu , u ro d za jn ej z iem i i b o ­
g ac tw  n atura ln y ch ,

S alte r tw ierd z i, iż p rzy 5 0 -k ro tn y m  
p o w ięk szen iu  lu d n o ści G u jan a stan ie  się  
ra jem  n a z iem i. P ro p o n u je o n  w y b ran ie  
jak ie jś w y b itn e j o so b isto śc i i p o w ierze ­
n ie je j p rzy g oto w anie p lan u , k tó ry b y ł-

P u szk in zg in ę li w  p o jed y n k u .

W ielu sław n y ch  lu d z i zm arło  n a strasz ­

n ą  ch o ro b ę rak a : N ap o leo n , B eeth o v en , C a ­

n o v a , B rah m s, T u rg ien iew  i S trin db erg . N ie  

n in ie jsze sp u sto szen ie czy n iła g ru ź lica . —  

Z m arli n a n ią : S ch ille r, S ło w ack i, C h o p in , 

D o sto jew sk i, Jaco b so n , C h am isso . O fiarą

p ara liżu p o stęp o w eg o p ad li: N ietsch e , D o ­

n izetti, M au p assan t, S m etan a o raz W ilso n , 

N a g ru ź licę sto su p ac ie rzo w eg o zm arli: 

H en ry k H ein e , S u e i H o ffm an . N ieulecza l­

n y m i a lk o h o lik am i b y li: P au l V erlain e , L i- 

lien cro n  i K o lle r. O b łąk an iu u leg li: G o g o l, 

E d g ar P o e i T o rq u a to  T asso . M o zart zm arł  

n a zap a len ie n erek , astro n o m  K ep ler n a  

g ry p ę , Jan S trau ss n a zap a len ie p łu c , B al­

zak  i Ż ero m sk i n a  a tak  serca . E p id em ia ch o  

le ry  m iała  sw o je o fia ry  w  M ickiew iczu , H e- 

g lu , C zajk o w sk im . D żu m a zab ra ła H o lb ei-  

n a , m alaria  B y ro n a  i D iire ra.

Ż n iw o śm ierc i g w ałto w nej p o ch ło n ę ło  

za ty m  w ięce j o fia r z p o śró d  n acech o w an y ch  

g en iu szem  lu d z i, n iż n atu raln a , sp o k o jn a  

śm ierć sta rcza^  '> W . L .

Ford przeciw narodowemu 

socjalizmowi
Detroit, 3 0 . 1 2 . (P A A ).

H en ry F o rd o g ło sił p o n o w n ie w  D e ­

tro it, że  zap rzecza  stan o w czo  ab y  k ied y k o l­

w iek an g ażo w ał się sw o im i sy m p atiam i n a  

rzecz n aro d o w eg o so c ja lizm u T rzec ie j 

R zeszy .

Wybicie szyb w pałacu 

biskupim
Muenster, 30. 1 2 . (P A A ).

Przed świętami Bożego Narodzenia zo­
stały wybite kamieniami wszystkie szyby 

w pałacu biskupim w Muenster. Zaalarmo­
wana policja przybyła już po awanturach 

tak, że nie miała możności zapobiec eks­
cesom.

Odkrycie statuy cesarza 
Augusta

Przy pracach ziemnych w jed n e j z m iej­

sco w o śc i p o ło żo n e j o p o d al S alo n ik zn a le ­

z io n o m arm uro w ą sta tu ę , p rzed staw iającą  

rzy m sk ieg o  cesarza A u g u sta . S ta tu a ta m a  

p raw ie 2  m . w y so k o śc i i sk ład a  się z trzech  

częśc i. L in ia  rzeźb y  i g ło w a  są  w y k o n an e w  

sp o só b n iezw y k le arty sty czn y .

n ie za in te reso w an a w  ty m , b y p o m ó c  
św iatu w  m aso w y m  ro zw iązan iu  zag ad ­
n ien ia u ch o d źcó w . P o w o d zen ie teg o  
p lan u  p rzy sp o rzy ło b y p restiżu  w  o czach  
o p in ii am ery k ań sk ie j i w  in n y ch  k rajach .

Z  in n ą friiq ’a ty w ą  w y stęp u ją in n i Ż y ­
d zi am ery k ań scy . W y sła li o n i d o E u ro ­
p y d eleg ację z ło żon ą z rab in a K ah n a , 
in ż . G u rfin k e la i N au m a B izen ca. D ele- 
g ac ja ta p rzy b y ła d o R y g i i zab ieg a o  
u zy sk an ie au d ien c ji u  p rezy d en ta rep u ­
b lik i U lm an isa , ce lem  p rzed ło żen ia m u  
p ety cji, w  k tó re j Ż y d zi am ery k ań scy  p ro  
szą rząd y p ań stw  b ałty ck ich o w y d anie  
zezw o len ia n a o sied len ie m . in . n a Ł o t­
w ie 4 5 0 .0 0 0 n ajb iedn ie jszy ch ro d z in  
Ż y d ó w , em ig ran tó w  z N iem iec .

D eleg ac ja sk ład a ró w n o cześn ie d e ­
k larac ję , iż d o czasu u sam o d zie ln ien ia  
się w spo m n ian ych ro d z in b ęd ą o n e p o ­
zo staw ały n a u trzy m an iu o rg an izac ji Ż y  
d ó w  am ery k ań sk ich , k tó rzy ze w zg lęd u  
n a is tn ie jące w  S tan ach Z jed n o czo n y ch  
p rzep isy w izo w e, n ie m o g ą sw o ich  
w sp ółw y znaw có w  z R zeszy sp ro w ad zić  
d o  A m ery ki.

Z  p o d o b n ą  ak c ją  d eleg acja w y stęp u je  
w  E sto n ii, p o czy m  m a zam iar u d ać się  
d o  L itw y  i F in lan d ii.

• *
Jak o trzeci rezerw u ar d la em ig racji 

ży d o w sk ie j u p atrzo n e są o b ecn ie C h in y , 
M im o , iż sto su n ek  d o w ó d ztw a arm ii ja ­
p o ń sk iej d o  te j ak cji jes t n eg a ty w n y , ży ­
d o w sk ie firm y  w  P ek in ie, T ien sin ie i in ­
n y ch m iastach p ó łn o cn y ch C h in zaczę ­
ły m aso w o red u k o w ać p raco w n ik ó w
ch rześc ijan , zw aln ia jąc w ten sp o só b  
p o sad y d la p rzy sz ły ch im ig ran tó w  ży ­
d o w sk ich .

N a w ieść o ty m , d o w ó d ztw o jap o ń ­
sk ie w y d ało su ro w e zarząd zen ia p rze ­
c iw  im ig racji Ż y d ó w  d o  C h in ,
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Knuje stymie na Pod^airiu

Hotel turystyczny na Kalatówkach
Od specjalnego wysłannika „Nowego Kuriera".

Zakopane, w grudniu.NMLKJIHGFEDCBA

W  m ia rę  ro z w o ju  i p o p u la ry z o w a n ia  

s fę tu ry s ty k i w  P o ls c e , z a m iło w a n ia  tu ­

ry s ty c z n e  o b ję ły  n ie  ty lk o  s z e ro k ie  m a ­

s y , h o łd u ją c e ta n ie j tu ry s ty c e  p o p u la r ­

n e j, le c z  ró w n ie ż  s fe ry  z a m o ż n ie jsz e ,  d la  

k tó ry c h tu ry s ty k a b y ła d o n ie d a w n a  

d z ie d z in ą  o b c ą , a  n a w e t le k c e w a ż o n ą .  

S fe ry  te , d o  k tó ry c h  d o lic z y ć  trz e b a  p o ­

z a  ty m  tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h , re k ru ­

tu ją c y c h s ię p rz e w a ż n ie z e le m e n tó w  

z a m o ż n ie js z y c h  —  s ą  z  p u n k tu  w id z e n ia  

g o s p o d a rc z e g o n a jb a rd z ie j w a r ­

to ś c io w e , g d y ż p rz y c z y n ia ją s ię , w  n a j­

w ię k sz y m  s to p n iu  d o  z w ię k sz e n ia  o b ro ­

tó w  g o s p o d a rc z y c h .

N ie s te ty b ra k w  P o ls c e  u rz ą d z e ń  

n a  ta k ie j s to p ie  k o m fo r tu , ja k ie j s fe ry  te  

w y m a g a ją je s t p o w o d e m , w  d u ż e j m ie ­

rz e n ie ty lk o  b ra k u d o p ły w u tu ry s tó w  

z a g ra n ic z n y c h , le c z  i o d p ły w u z a m o ż ­

n ie jsz y c h  tu ry s tó w  p o ls k ich  z a g ra n ic ę .

S ta ra ją c s ię p rz e c iw d z ia ła ć d la s a ­

m y c h  ra c y j g o s p o d a rc z y c h c h o ć b y  ty m  

z ja w isk o m , trz e b a b y ło p rz y s tą p ić d o  

p o d n ie s ie n ia s ta n u z a g o s p o d a ro w a n ia  

p o ls k ic h  o ś ro d k ó w  tu ry s ty c z n y c h . P o li­

ty k ę  ta k ą  s to su je  o d  k ilk u  la t M in is te r ­

s tw o K o m u n ik a c ji, ja k o k ie ro w n ic z y  

c z y n n ik  tu ry s ty k i p o ls k ie j , tw o rz ą c  s z e ­

re g  in w e s ty c y j w  ro d z a ju k o le jk g ó r ­

s k ic h , w y c ią g ó w  s a n io w y c h  e tc .

J e d n y m  z n a js ła b s z y c h  p u n k tó w  te ­

g o  z a g a d n ie n ia je s t s ta n h o te la rs tw a  

p o ls k ieg o , n ie  o d p o w ia d a ją c y , ja k  to  w ie  

lo k ro tn ie  s tw ie rd z o n o , p o trz e b o m  w s p ó ł  

c z e s n e g o ru c h u . S ta n  ta k i d a w a ł s ię  

m ię d z y in n y m i s z c z e g ó ln ie o d c z u ć  w  

Z a k o p a n e m , k tó re m a ją c p rz y ro ­

d z o n e w a ru n k i n a p ra w d z iw ie a lp e js k ą  

s ta c ję tu ry s ty c z n ą , n ie w y tw o rz y ło  d o ­

tą d  'in w e sty c y j m ie sz k a n io w y c h te g o  

ty p u , ja k i p rz y ją ł s ię  i je s t p o s z u k iw a n y  

p rz e z  z a m o ż n ą  k lie n te lę  z a  g ra n ic ą .

P io n ie rs k ą in w e s ty c ją n a ty m  p o lu  

je s t d o p ie ro  H o te l T u ry s ty c z n y  

n a K a la tó w k a c h , z re a liz o w a n y  

z  in c ja ty w y  i p rz y  b a rd z o  w y d a tn y m  p o ­

p a rc iu  M in is te rs tw a K o m u n ik a c ji. M i­

n is te rs tw o w y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e  

g o s p o d a rk a tu ry s ty c z n a w  g ó ra c h p o ­

w in n a b y ć  p ro w a d z o n a  p rz e z o rg a n iz a ­

c je tu ry s ty c z n e  z  ty m i g ó ra m i z w iąz a n e  

i d y s p o n u ją c e  o d p o w ie d n im  d o ś w ia d c z e ­

n ie m  n a ty m  p o lu , p o w ie rz y ło  z re a liz o ­

w a n ie te j in w e s ty c ji T a trz a ń s k ie m u  T o ­

w a rz y s tw u N a rc ia rz y , je d n e m u  z n a j­

s ta rs z y c h k lu b ó w n a rc ia rs k ic h , k tó ry  

w ła ś n ie n a  K a la tó w k a c h p ro w a d z ił o d  

la t s c h ro n isk o  tu ry s ty c z n e  i z  te g o  c h o ć  

b y  ty tu łu  z n a ł n a jle p ie j w a ru n k i te re n o ­

w e .

T a trz a ń sk ie T o w a rz y s tw o  N a rc ia rz y  

z rea liz o w a ło  p o w ie rz o n y  m u  m a n d a t w  

s p o s ó b  w ię c e j n iż  z a d a w a la ją c y . O lb rz y ­

m i, d w u p ię tro w y  b u d y n e k  z o s ta ł ro z p o ­

c z ę ty  w  l ip c u , s ta n ą ł w ię c  w  c ią g u  5  m ie  

s ię c y .

H o te l je s t g m a c h e m  o  p ię c iu  k o n d y ­

g n a c ja c h , z b u d o w a n y m  w  z u p e łn o śc i z  

m a te r ia łó w  trw a ły c h  ja k  k a m ie ń , b e to n ,  

k lin k ie r  i c e g ła , p rz y  z a s to s o w a n iu  n a j­

b a rd z ie j n o w o c z e s n e j iz o la c ji a k u s ty c z ­

n e j i te rm ic z n e j. S ty l je g o  b ę d ą c y  n o ­

w o ś c ią  w  n a s zy c h g ó ra c h je s t u m ie ję t­

n ą a d a p ta c ją w z o ró w  a lp e jsk ic h , s h a r-  

m o n iz o w a n ą  z n a k o m ic ie z te re n e m  i o -  

to c z e n ie m . S ty l te n  b y ł w p ro s t je d y n ą  

e w e n tu a ln o śc ią b u d o w y w  s e rc u g ó r  

g m a c h u  o ta k z n a c z n y c h ro z m ia ra c h  

p rz y  u w z g lę d n ie n iu  w a ru n k ó w  k lim a ty ­

c z n y c h  ta m  p a n u ją c y c h . H o te l m ie ś c i 4 0  

p o k o i d w u o so b o w y c h , u rz ą d z o n y c h  w y ­

g o d n ie , le c z  n ie  w y s ta w n ie , o ra z  b a rd z o  

o b s ze rn e p o m ie sz c z e n ia  z b io ro w e , ja k  

s a le re s ta u ra c y jn e , b a ro w e , k lu b o w e  i 

in n e , k o n ie c z n e w  h o te lu , k tó ry  b ę d z ie  

z  je d n e j s tro n y  s a m o w y s ta rc za ln y m  n ie ­

ja k o  o ś ro d k ie m  ż y c ia s p o rto w e g o  i to ­

w a rz y s k ie g o , a z d ru g ie j s tro n y p u n k ­

te m  d o c e lo w y m  l ic z n y c h  b a rd z o  w y c ie ­

c z e k  i p rz e c h a d z e k . U rz ą d z e n ia g o s p o ­

d a rc z e h o te lu , ja k k u c h n ie , s p iż a rn ie , 

p ra ln ie , s u s za rn ie e tc ., o ra z in s ta la c je  

c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia , b ie ż ą c e j w o d y ,  

e le k try c z n e g o o ś w ie tle n ia i td ,, c z y n ią  

z H o te lu  n a  K a la tó w k ac h n a jb a rd z ie j  

n o w o c z e sn y z a k ła d  te g o  ro d z a ju  w  Z a ­

k o p a n e m .

P e w n e g o w y tło m a c z e n ia w y m a g a  

je s z c z e w y b ó r m ie jsc a  n a  b u d o w ę te g o  

h o te lu . P o la n a  K a la tó w k i, p o ło ż o n a  u  

s tó p  G ie w o n tu  n a  w y s o k o ś c i 1 2 1 7  m , je s t  

z  je d n e j s tro n y , z w ła s z c z a o b e c n ie  p o  

w y b u d o w a n iu  n o w e j d ro g i s a m o c h o d o ­

w e j, n a jła tw ie j d o s tę p n ą h a lą ta trz a ń -

s k ą w  o k o lic y Z a k o p a n e g o , z d ru g ie j  

s tro n y  z a ś le ż ą c ju ż w e w n ę trz u  g ó r o  

4 0 0 m  w y ż e j o d Z a k o p a n e g o , p o s ia d a  

w a ru n k i k lim a ty c z n e i ś n ie g o w e  z n a c z ­

n ie k o rz y s tn ie jsz e , n iż Z a k o p a n e . F a k t  

te n , łą c z n ie z d o g o d n ą  k o n f ig u ra c ją  te ­

re n u , k tó ra s p ra w ia , ż e K a la tó w k i p o ­

s ia d a ją  n ie  ty lk o  d o s k o n a łe  te re n y  ć w i-

Hotel narciarski

Rocznica drutu kolczastego
Poraź pierwszy zastosowano go w wojnie 

rosyjsko - japońskiej

W  ro k u  b ie ż ą c y m  m ija  3 5  la t o d  c h w ili, 

g d y  n a f ro n c ie ja p o ń s k o  - ro s y jsk im , p o d ­

c z a s w o jn y 1 9 0 4 ro k u , z a s to s o w a n o  p o ra ź  

p ie rw sz y  z a s ie k i z d ru tu  k o lc z a s te g o , ja k o  

p rz e s z k o d ę  n a  p rz e d p o lu  s z a ń c ó w  i w z m o c ­

n ie n ie  p o z y c ji.

D ru t k o lc z a s ty  b y ł b a rd z o s k u te c z n y m  

ś ro d k ie m  o b ro n y , a  p ó ź n ie j w  c z a s ie  w o jn y  

e u ro p e js k ie j s to so w a n y z p o w o d z e n ie m  

p rz e z w s z y stk ie w a lc z ą c e  a rm ie . S e tk i ty ­

s ię c y  m e tró w  d ru tu k o lc z a s te g o o p a s a ły  

n a je ż o n y m  w a łe m  s z a ń c e i ro w y s trz e le c ­

k ie . D ru t k o lc z a s ty  b y ł s k u te c z n ą o b ro n ą ,  

z w ła s z c z a p rz e d  a ta k ie m  p ie c h o ty .

A b y  n a to m ia s t z n is z c z y ć  z a s ie k i z  d ru tu  n e g o  w ę d ro w c a .

Z dziejów kalendarza
Rachuba czasu w starożytności I dziś

R a c h u b a c z a s u w  s ta ro ż y tn o ś c i p o le g a ­

ła  n a  d o k ła d n y c h  o b s e rw a c ja c h  ru c h u  s ło ń ­

c a i k s ię ż y c a . N ie k tó re n a ro d y  s ta ro ż y tn e  

p rz y ję ły  ja k o  p o d s ta w ę  k a le n d a rz a  k s ię ż y c ,  

u k ła d a ją c t . z w . k a le n d a rz k s ię ż y c o w y , d o  

n ic h n a le ż e li Ż y d z i i A ra b o w ie . K a le n d a rz  

s ło n e c z n y  z n a n y  b y ł u E g ip c ja n , In d u s ó w  i 

R z y m ia n , z a ś G re c y w  o b lic z e n ia c h c z a su  

trz y m a li s ię o b s e rw a q i z a ró w n o  s ło ń c a  ja k  

i k s ię ż y c a .

Z  ró ż n o ro d n o ś c i p o d s ta w  o b lic z a n ia  w y ­

n ik a ły  ró ż n ic e  w  u s ta la n iu  m o m e n tó w  p o ­

c z ą tk o w y c h , d łu g o ś c i o k re s u ro c z n e g o i t , 

z w , la ta  p rz e s tę p n e . P rz e z w ie le  la t s ta ro ­

ż y tn i n ie u m ie li s o b ie p o ra d z ić z w y lic z e ­

n ie m  ró ż n ic y , k tó rą s ię d z iś o k re ś la , ja k o  

ro k  p rz e s tę p n y . D o p ie ro  J u liu s z  C e z a r , k tó ­

re g o  z a s łu g ą  je s t s tw o rz e n ie  t . z w . k a le n d a ­

rz a  ju lia ń s k ie g o , u s ta li ł p rz y ję c ie c o  c z te ry  

la ta je d n e g o  d n ia d o d a tk o w e g o , o k re ś la ją c  

d łu g o ś ć  ro k u  n a  3 6 5  1 /4  d n i.

K a le n d a rz ju lia ń s k i* p rz e trw a ł p ra w ie  

1 5 0 0  la t , a ż d o c z a s ó w  p a p ie ż a G rz e g o rz a  

X III , k tó ry  p rz e p ro w a d z ił c a łk o w itą  re fo r ­

c z e b n e d la n a rc ia rz y , le c z ró w n ie ż i  

s to k  s la lo m o w y  (w  S u c h y m  Ż le b ie ) , je ­

d e n  z  n a jle p s z y c h  w  E u ro p ie , n a  k tó ry m  

w  ty m  s e z o n ie b ę d ą  ro z e g ra n e m is trz o ­

s tw a ś w ia ta , c z y n i z  K a la tó w e k  m ie js c e  

n a d a ją c e s ię ś w ie tn ie n a p o w s ta n ie w  

p rz y s z ło śc i s a m o d z ie ln e g o n a w e t o ś ro d k a  

na Kalatówkach
F o t, H . S c h a b e n b e c k .

ty p u  a lp e js k ic h s ta c y j w y s o k o g ó rs k ic h , 

ja k  n p . A ro s a

N ie o d rz e c z y b ę d z ie w s p o m n ie ć  

w re sz c ie , ż e T a trz a ń s k ie T o w a rz y s tw o  

N a rc ia rz y , k tó re z re a liz o w a ło b u d o w ę  

h o te lu  i je s t je g o  g o s p o d a rz e m , o b c h o d z i  

w ła śn ie o b e c n ie 3 0 - le c ie  s w e g o  is tn ie ­

n ia .

m u s ia n o  s to s o w a ć h u ra g a n o w y  o g ie ń a r ty ­

le ry js k i. D o p ie ro p o  ta k im  p rz y g o to w a n iu  

m o g ła  p ie c h o ta a ta k o w a ć  n ie p rz y ja c ie lsk ie  

p o z y c je . D ru t k o lc z a s ty  n ie  je s t w y tw o re m  

w o je n n y m . P ro d u k o w a n o ju ż g o p rz e d ja ­

k im iś 4 5  la ty .

W  c z a s ie W ie lk ie j W o jn y p ro d u k c ja  

d ru tu  k o lc z a s te g o  ro z ro s ła s ię d o  g ig a n ty ­

c z n y c h ro z m ia ró w . T ra n sp o r ty ła d u n k ó w  

d ru tu  s z ły  o lb rz y m im i p o c ią g a m i n a  f ro n t. 

D z is ia j je s z c z e n a  z b o c z a c h  K a rp a t, z w ła ­

s z c z a  w  C z a rn o h o rz e  i w ś ró d  b a g ie n  P o le ­

s ia , n a tra f ić  m o ż n a  n a  s te rc z ą c e  z w o je  z a r ­

d z e w ia łe g o  d ru tu , c z y h a ją c e n a  n ie o p a trz -  

m ę k a le n d a rz a , p o le g a ją c ą n a p rz y ję c iu z a  

p o d s ta w ę  o b lic z e ń  ś re d n i ro k , trw a ją c y  3 6 5  

d n i, 5  g o d z in , 4 9  m in u t i 1 6  s e k u n d , k tó ra  to  

d łu g o ś ć je s t m n ie js z a o d ś re d n ie g o ro k u  

ju lia ń s k ie g o  o 1 0  m in u t i 4 0  s e k u n d , a le  w 

c ią g u 1 3 5  la t d a je c a ły  d z ie ń . R ó ż n ic a p o ­

m ię d z y  k a le n d a rz e m  d a w n y m , ju lia ń sk im , a  

n o w y m  g re g o r ia ń sk im  p o le g a ła n a s k ró c e ­

n iu p o p rz e d n ie g o  s y s te m u  o 1 0 d n i, s ta n o ­

w ią c y c h  ró ż n ic ę  p o m ię d z y  d a w n y m , a  o b e c ­

n y m  u k ła d e m  s ło n e c z n y m . Z  c h w ilą  u s ta le ­

n ia  n o w e g o  k a le n d a rz a  g re g o r ia ń s k ie g o  d a ­

ta k a le n d a rz a p rz e sk o c z y ła  w ię c o ró w n e  

1 0 d n i.

K a le n d a rz g re g o r ia ń s k i z o s ta ł w p ro w a ­

d z o n y  w  ty m  s e m y m  c z a s ie  w  c z te re c h  p a ń ­

s tw a c h , m ia n o w ic ie w  P o lsc e , I ta li i, H isz ­

p a n ii i P o r tu g a lii . B y ło to  w ro k u 1 5 8 2 . 

F ra n c ja p rz y ję ła n o w y k a le n d a rz w  d w a  

m ie s ią c e  p ó ź n ie j, B a w a r ia , S z w a jc a r ia  i N i­

d e r la n d y  w  ro k u  1 5 8 3 , p ro te s ta n c k ie  N ie m ­

c y  w  ro k u 1 6 9 9 , A n g lia  w  1 7 5 2 , a  S z w e c ja  

w  1 7 5 3  ro k u . D la  ś c is ło śc i p o d k re ś lić  n a le ż y  

ż e k a le n d a rz  g re g o r ia ń s k i tw o rz y ró w n ie ż  

ró ż n ic ę k ilk u  d n i p rz y b y s z o w y c h  i d la te g o  

n ie m o ż liw y m  je s t u ło ż e n ie  k a le n d a rz a  t  zw. 

w ie c z n e g o  d łu ż e j, ja k  n a  3 0  ty s ię c y  la t , g d y ż  

p o  ty m  o k re s ie z n ó w p o w s ta n ą ró ż n ic e , 

w p ro w a d z a ją c e  n ie ś c is ło ś ć  w  o b lic z e n iu  c z a  

s u . M im o to k a le n d a rz g re g o r ia ń sk i je s i  

p rz y ję ty  p ra w ie  w  c a łe j E u ro p ie , z a  w y ją t­

k ie m  R o s ji S o w ie c k ie j i k ra jó w  b a łk a ń s k ic h ,  

g d z ie is tn ie je  t . z w , o b rz ą d e k  n o w o -g re ę k i.

O b o k  k a le n d a rz a  g re g o r ia ń s k ie g o  is tn ie ­

ją  d w a  k a le n d a rz e , s ta n o w ią c e  p o d s ta w ę  o -  

b lic z e n ia c z a s u u n a ro d ó w  w s c h o d n ic h ,  

w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  u  A ra b ó w  i /ż y d ó w .

K a le n d a rz  a ra b s k i je s t 1 2 -m ie s ię .c z n y , o  

2 9 i 3 0 d n ia c h  n a p rz e m ia n . F a z a  .3 0 le tn ia  

p o s ia d a 1 1 la t p rz e s tę p n y c h o 3 7 5 d n ia c h , 

a 1 9  z w y k ły c h  o  3 5 4 -d n io w y c h ,

K a le n d a rz ż y d o w sk i je s t p o d o b n ie , ja k  

a ra b sk i, k s ię ż y c o w y , o 1 2 m ie s ią c a c h  2 9 i 

3 0 -d n io w y c h . F a z a  1 9 - le tn ia  m a  7  la t p rz e ­

s tę p n y c h .

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z ­

n y c h  k a le n d a rz y , k tó ry  p ry .e trw a l ty lk o  w  

h is to rii , b y ł k a le n d a rz W ie lk ie j R e w o lu c ji 

F ra n c u s k ie j , Z o sta ł o n  u ło ż o n y  w  ro k u  1 7 9 3 , 

o b e jm u ją c p e w ie n  o k re s w s te c z . B y ł o n  w  

u ż y c iu  p rz e z  1 4  la t , t . j . d o  ro k u  1 8 0 6 ; d z ie ­

l i ł s ię  n a  1 2  m ie s ię c y  p o  3 0  d n i i 5  d n i u z u ­

p e łn ia ją c y c h . M ie s ią c e  d z ie li ły  s ię  n a  d e k a ­

d y  i n o s iły  n a z w y  u s ta lo n e  p rz e z  K o n w e n ­

c ję N a ro d o w ą w  ro k u 1 7 9 3 . D z ie ń o s ta tn i  

w  d e k a d z ie  b y ł u z n a n y  ja k o  ś w ią te c z n y .

O m .

Zarobił 90.000 koron w łóżku
R z a d k i w y p a d e k  m o ż n o ś c i z a ro b k u w  

łó ż k u  m ia ł m ie js c e  w  K o p e n h a d z e , J e d e n  z  

ta m te js z y c h s z o fe ró w  z a c h o ro w a ł n a ż o łą ­

d e k  i  m u sia ł p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  p o z o s ta ć  w  

łó ż k u . P o n ie w a ż  s p e c ja ln ie in te re só w d  s ię  

s p o rte m , z n u d ó w  z e s z c z e g ó ln ą p iln o śc ią  

w c z y ty w a ł s ię w e w s z y s tk ie w ia d o m o ś c i  

s p o r to w e .

L e c z to  w c z y ty w a n ie s ię n ie p o le g a ło  

w y łą c z n ie ty lk o n a z a b ija n iu c z a s u . B ra ł  

o n  ró w n o c z e śn ie  ż y w y  u d z ia ł w p e w n e g o  

ro d z a ju g rz e , p rz y p o m in a ją c e j to ta liz a to ra  

w  o d n ie s ie n iu d o z a w o d ó w  i g ie r s p o r to ­

w y c h  w  p iłk ę  n o ż n ą . B a c z n ie  ś le d z ił w s z y ­

s tk ie  ta b e le , s ta w ia ją c  o d p o w ie d n ie k w o ty  

n a te k lu b y  s p o r to w e , k tó re  w  m y ś l je g o  

o b lic z e ń  m ia ły  s z a n se z w y c ię s tw a , W  te n  

s p o só b  w y g ra ł w  1 6  w y p a d k a c h  9 0 ,0 0 0  k o ­

ro n .

Dobry pomysł reklamowy
N a  o ry g in a ln y  p o m y s ł re k la m o w y  w p a d ł  

p e w ie n  w y d a w c a  a m e ry k a ń sk i. Z a p o w ia d a ­

ją c u k a z a n ie s ię n o w e g o ro m a n s u k ry m i­

n a ln e g o , w y d a w c a  o g ło s ił , ż e  d la  u w a ż n e g o  

c z y te ln ik a , k tó ry  n a jd a le j w  4 -ry  ty g o d n ie  

p o  w y jś c iu k s ią ż k i w y n a jd z ie b łą d  d ru k a r ­

s k i i p o d a  s tro n ic ę , n a  k tó re j b łą d  te n  z n a j­

d u je s ię , o trz y m a p re m ię w  w y s o k o śc i 3 0  

ty s ię c y  d o la ró w . R e z u lta te m  te g o  o g ło s z e ­

n ia  b y ło  z w ię k s z e n ie  n a k ła d u  d z ie ła  w  c ią ­

g u je d n e g o  m ie s ią c a d o  1 6 0 .0 0 0 e g z e m p la ­

rz y .

Gwiazdka zamiast choinki

G w ia z d a z a m ia s t d rz e w k a B o ż e g o N a ro d z ę  
n ia w id n ia ła p rz e d T e a tre m  N a ro d o w y m  
w  B u k a re s z c ie , a lb o w ie m rz ą d ru m u ń s k i  
z a b ro n ił u ż y w a n ia d rz e w e k . P o d ty m i  
g w ie a d a m a k w e s to w a n o n a  rz e c z b ie d n y c h  

d z ie c i,
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' Tablica wynneralności określa przecięt­

ne trwanie życia c/łowieka. W iek przecięt­

ny <?blicza się przez podsumowanie ilości 

lał wszystkich obywateli i podzielenie o- 

trzynumej cyfry przez ich liczbę. Jak wi-

Ul

A4A l a t :

dzimy ,z rysunku prze­

ciętny wiek w Polsce 

wynosi il9 lat 10 mieś. 

W miarę upływu lat 

szanse dojścia do póż- 

niejszego w'jeku są co­

raz większej ponieważ 

przy obliczeniu elimi­

nuje się wypadki śmier 

ci w wieku" młodszym, 

które bardzo wydatnie 

wpływają na obniżenie 

przeciętnego  wieku. W  

ten sposób przy ustala­

niu np. prawdopodo­

bieństwa dożycia ludzi w wieku lat 60 zli­

czono lata wszystkioh obywateli polskich  

powyżej 60 lat i podzielono przez liczbę lu­

dzi, których lata podsumowano.

Porównując obecny wiek średni w 

Polsce z przeciętną w latach poprzednich 

widzimy, że Polacy żyją coraz dłużej i mniej 

liczne są wypadki śmierci w okresie nie­

mowlęctwa', w roku 1927 przeciętny wiek 

w Polsce wynosił 45 lat 11 mieś., a przed 

wojną niecałe 40 lat

Jak wykazuje statystyka, przeciętna 

ludzkiego życia wydłużyła się w ostatnim  

stuleciu o lat dwadzieścia — ale, głównie 

dzięki zmniejszeniu się śmiertelności, wśród 

niemowląt i dzieci. Jeśli weźmiemy pod  

uwagę tylko osoby powyżej lat trzydziestu  

pięciu, przekonamy się, że przeciętna ta nie 

przedłużyła się ani o rok. Przeciwnie, praw  

dopodobieństwo dożycia lat 60—-70 jest dziś 

mniejsze, niż było przed stu laty, a czło­

wiek, który umiera ze starości, jest feno­

menem —  i to pomimo niezwykłych postę­

pów medycyny i chirurgii.

Największym wrogiem ludzkości są cho­

roby, głównie: choroby serca, rak, gruźli­

ca, apopleksja, zapalenie płuc, choroby ne­
rek, zapalenie wyrostka robacźkowego, cu­

krzyca —  no i nieszczęśliwe wypadki.

Pierwszym warunkiem długiego życia 

jest doroczna konsultacja n lekarza, by  

przeprowadził gruntowne badanie całego 

organizmu. A jednak niewielu się stosuje 

do tego, przeważnie zaś składają wizytę le­

karzowi dopiero wtedy, gdy choroba jest 

już daleko posunięta. Badania przeprowa­

dzone w odpowiednim czasie może wielu 

chorobom zapobiec; analiza wykazuje po­

czątki cukrzycy, którym  lekarz może zapo­

biec stosując odpowiednią dietę, lub w  gor­

szym wypadku zastrzyki insuliny. Ogniska 

zakaźne w zębach, tnigdałkach itd. nieraz 

powodują choroby serca lub artretyzm. —  

Przy gruźlicy i raku prześwietlenia dają mo­

żność wykrycia choroby i stosowania odpo­

wiedniego leczenia.

Najczęstszą przyczyną śmierci są choro­

by serca, na ©o wpływa głównie: przemę­

czenie i nieracjonalne odżywianie. Coraz 

szybsze tempo współczesnego życia zmusza 

organizm ludzi do coraz więksajych wysił­

ków, a przyrost wagi te wysiłki utrudnia, 

przeciążając pracą serce, arterie i nerki. 

Rozsądne odchudzanie i odpoczynek to naj­

lepsza gwarancja zdrowia.

Jeszcze trzydzieści lat temu gruźlicę  

traktowano jako chorobę niemal nieuleczal ; 

ną, obecnie, dzięki promieniom Rentgena, 5

szczepionkom  przeciwgruźliczym i racjonal­

nej metodzie leczenia, straciła ooa wiele ze 

swej grozy, chociaż zbiera jeszcze wiele 

ofiar, szczególnie wśród młodzieży. Toteż 

młodzież należy otoczyć troskliwą opieką. 

Ale, jak mówi dr. Edward L- Trudeau, pier-
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wszy lekarz stosujący nowoczesną metodę 

leczenia, „należy po prostu pootwierać ok­

na, położyć się do łóżka i nie tracić od­

wagi'*.

Diagnoza zapalenia wyrostka robaczko­

wego jest dość łatwa. Częste niestrawności 

i bóle w dolnej części brzucha nasuwają 

już podejrzenia, Nie należy wtedy stoso-

OŚRODKI ZDROWIA W POLSCE

Stali bywalcy pewnej marynarskiej ta­

werny w Londynie byli w tych dniach słu­

chaczami dziwnej opowieści dwóch wilków  

morskich, kapitana W attsona i jego sternika 

Harringtona. Obaj bohaterowie tej nieco­

dziennej przygody, skromni i umiarkowani 

w jedzeniu i piciu, widzieli na własne oczy 

słynnego potwora z Loch-Ness.

Gdyśmy z naszym statkiem rybackim  

znaleźli się na wodach przybrzeżnych pod 

Cove Hith —  mówi kapitan W attsoa, pod­

czas gdy brodaty Herrington tylko mu przy 

takuje — o zarzuciliśmy sieci. W  pewnym  

momencie, jakie 10 metrów  od naszego stat­

ku wynurzył się z wody jakiś potwór, dłu­

gości około 20 metrów. Z początku sądziliś-

Legion przyzwoitości'1
Amerykańiki Interes na prsyswoiteśd

Ludziom interesu bardzo ciężko przy­

chodzi zrozumieć, że zasady moralne winny 

grać rolę także przy zyskach. Zwłaszcza 

w kinematografii, za każdym  razem  gdy bi­

skupi lub inne autorytety moralne wystę­

pują, by przypomnieć o wartościach moral-

4000 złotych otrzyma
milionowy abonent Polskiego Radia

Z obliczeń statystycznych wynika, że w 

najbliższym czasie zostanie zarejestrowany  

w którymś z urzędów pocztowych na Ure­

nie Rzeczypospolitej Polskiej milionowy a- 

bonent Polskiego Radia.

M ilionowy abonent otrzyma od Polskie­

go Radia premię w postaci książeczki osz­

czędnościowej P. K. 0. na sumę 4.000,— . 

Dwaj jego sąsiedzi, a mianowicie radioabo- 

nenci nr. nr, 999.000 i 1.000.001 otrzymają 

książeczki oszczędnościowe po 1.000,-— zł. 

Również dwaj najstarsi abonenci Polskiego 

/Radia, a mianowicie ci, którzy zarejestro-

wali się w  roku 1926 i 1927, i od tego czasu 

są bez przerwy abonentami Polskiego Ra­

dia — otrzymają jako premie książeczki 

oszczędnościowe po 1.000,—  złotych.

M ilionowego abonenta spodziewać się 

należy już w najbliższych dniach. Każdy 

więc, kto zamierza nabyć odbiornik radio­

wy—  winien zarejestrować się natychmiast 

w  urzędzie pocztowym, gdyż stać się może 

nie tylko milionowym abonentem  Polskiego 

Radia, ale również posiadaczem  cennej pre- 

mii.

do grzechu. Lecz obok tej strony ludzkiej 

duszy, żywe są zawsze u człowieka dążenia 

wznioślejsze, szlachetniejsze. Dlatego też 

akcja „Legionu Przyzwoitości" odnosi suk­

cesy, a wytwórnie filmowe, które naprawdę 

stosują się do zasad moralności, Kwitną w
wać środków przeczyszczających, gdyż mo-1 najlepsze. Ukuto już nawet w Ameryce ha- 

źe to spowodować pęknięcie wyrostka i za- sfo! „Przyzwoitość ściąga dolary 14,.
palenie otrzewnej. Najskuteczniejszym za-1 

biegiem jest operacja. Jedynie daleko po-1 

sunięta choroba raka nie poddaje się dotąd I 

leczeniu —  to też jedynym ratunkiem jest FjnA nnd Tlgnijn
wczesne odkrycie choroby i usunięcie na- , . . ”  , ;
rołli drogą zabieg Nafcie, położonym kinoteatrem na

Nieszczęśliwych wypadków łatwo imik- 1'™“® iesl 1°ka’ k”owy ' -

nąć przy odpowiedniej uwadze. Oberhausen (Niemcy) na głębokości 609

Kwestia podnoszenia stanu zdrowotności metrów P®4 Powierzchnią ziemi. Kino mie­

rnie jest zagadnieniem bardzo młodym; w ści w opuszczonym w 1931 roku szybie 

okresie przedwojennym jedynie Anglia czy ^źlowym  na terenach, na eżących do hu . 

niła w tym zakresie pewne wysiłki. Z cza- »•“«>«  »«Ł kmowei wynosi

sem dopiero jej słynny „Public Health Act“ , 10? n,atrów ' SM rok“ ć metr°w '

ustawę o służbie zdrowia z roku 1847 za- mI”« kl“  "“eto W  widzów. Jest to za­

stosowano z pewnymi zmianami w Stenach cz®’ "“kliwość niż konieczność, gdyż w  

Zjednoczonych Ameryki Północnej. Po upo- 5al’ ‘*1 wyśwetla się na ekranie P»«waz- 

raniu się mianowicie z chorobami zakaźny- H  ‘‘chiukt ko­

rni, zwrócono się do zagadnienia zdrowia Paranej, obrazu;ące urządzenia szybów, 

publicznego. Utworzono pewne instytucje, kopalni*  

pomyślane jako ośrodki pracy w dziedzinie I

medycyny zapobiegawczej, która jedynie 7 nr7UMaJpm T nnJvflll 
skutecznie walczy z umieralnością niemów- prZyKldUCin LOHUjIlU

wląt, rozpowszechnianiem  gruźlicy i chorób W Leuna (Niemcy) inajdują się wielkie 

wenerycznych oraz z plagą alkoholizmu. By fabryki chemiczne, które wytwarzają m. in. 

ły to przychodnie albo parodnie, których bojowe. Dla obrony przeesw atakom  
grupa połączona terytorialnie i adminietra- I lotniczym zakładów, na terenie których 

cyjnie tworzyła ośrodek zdrowia. znajduje się 15 kominów, rozciągnięto w

W Polsce pierwsze czarne dni wrześniowych zaporę powietrz- 

ośrodki zdrowia pow- ną drucianą na wzór londyńskiej, opartą o 

stały w roku 1925 z 30 balonów. Niezależnie od tej zapory bro- 

inicjatywy Fundacji “9 fabryki baterie dział zenitowych. W  za- 

Rockefellerowskiej, kładach Leuna wytwarza się większą część 

która utworzyła 2 wzo benzyny syntetycznej drogą destylacji z 

rowe okręgi sanitarne: I węgla, 

wielkomiejski i mało- 

mmstwxkpwo.wiejrid. 2a wódkę płacą kobietami 
Obecnie organizacją o- z r *
środków zdrowia zajmu 2 komisyj rządu angielskiego,

ją się państwo i aaano- p^  przeprowadza studia w brytyjskiej 

rzadv wv kolonii Kenia doszła do niezwykłego ustale-

dajnie stan zdrowia ta- a*® Powodów prawie zupełnego braku ko- 

dności* P*®4 w wektórych osiedlach murzyńskich.
I Stwierdzono, że tubylcy za wódkę płacili 

kobietami. Ponieważ ta smakowała im, 
I posunęli się tak daleko, że ogołocili swoje 

0K1MI iSSIi I wsie prawie całkowicie nie tylko z doros-uiisHCwana iiisioria
Potwór s Loch-Ne»s straszy na wodach angielskich

my, że to łódź podwodna. Po chwiłi dopie | Słoń zamiast budzika 
„> zauważyliśmy łeb potwora, wpaW >«- Jwnbo , najJlarszT j słoń

*>,«* W  knasz 5 wędrownego cyrku Ri*
było coś hypnotyzującego. Cbwd, przyjh- cyrkow^k

daliśmy się mu, nie mogąc znieść jego wzro I _ . A __ ... • ■
ku podeszliśmy do burt“ . W tedy  potwór?  r-0 praemągłym, sygna-

, v .. . . 1 . łami swojej trąby. Doniosłe tony nie zawo-
zniknął pod wodą. Kapitan , przytakmący  punktualnie do

mu z dobrodusaiym  uśmiechem stormk w,- każdoTazowo (4e

dzwl, na grzbiecie potwora dwa garby P<d- Wójną porcję śniadamy  

wór zniknąwszy pod wodą, oddalę się od 
statku z niezwykłą szybkością, wywołując j

f*1’. . t, .,, Podatek od kundlów
Historvika ta była opowie dziana z teką I ,

swadą, że słuchacze jej w  nagrodę zatadc W Gt,™ sbT

wali obu łowcom dziwnych przygód mor- "5*?  ™

skich jeszcze po butelce whisky and .oda. «“»
’ i do rejestrów psa rasowego, pobić rany bę­

dzie podatek w trzykrotnej wysokości nor­

malnego podatku od psa. Zarządzenie to 

ma na celu wyparcie z miasta kundlów i 

bastardów.

nych, ocenia się ich akcję jako „M erykal- I Hełmy ze szkła
*** ""i'loial“ą kOT'?- Policja amerykańska otrzymała ostatnio 

rencfę . W ypacza sn, wtedy najlepsze m- nowę speeW ne nbrania ochronne do walki 

fccn^e'ł I z gangsterami. Zastosowano m. in. druciane
Ciekawym przykładem wałk! o podnłe- b mi?kkie j ściste kosza!ki oraz kaski na 

deme poziomu moralnego fdmu, jest ame- całą głow^ wykonane z nietłukącego się 
rykański „Legion Przyzwoitości , kierowa- szW ?u 
oy przez Episkopat Stanów Zjednoczonych. I

Gdy rozpoczęto bojkot niemoralnego fUmu, I p. J £* I i

niektórzy przepowiadali załamanie się w! rlCFW SZy T3Z 00 0 ISl
ogóle filmu. W tedy papież w encyklice „Vi- Niejaki Isaac W ilbur, 69-letni mieszka- 
gilanti Cura , jasno wykazał niesłuszność I miasta Orlean w stanie M assachus- 

tych opinii: I setts cierpiał od 6 lat na zupełny brak snu.

^Pojawiły się liczne głosy —  pisał on — przed kilku dniami zasnął poraź pierwszy i 
zapowiadające bez większego uzasadnię I spał bez przerwy 3 doby. Po przebudzeniu  

ma poważne straty kapitału zaangaźo- się stwierdził, iż jest zmęczony i że nigdy 

wauego w  przemyśle filmowym. Nic po- nie powróci do tego cudownego stanu, 

dobnego się nie stało. W ielu bowiem mi kiedy bez zmęczenia mógł pracować 24, 

łośników filmu, którzy poprzednio od- a nawet 48 godzin.

wrócili się od niego ze wstrętem, z ra-

teraz spiesznie powrócili, gdy ujrzeli, że I Łabędzie uratowały tonącego
filmy nie godzą w chrześcijańskie, Na jednym ze stawów w Oxfordzie zo- 

względnie czysto ludzkie poczucie stał uratowany chory łabędź przez dwa in- 

wstydu". ' ne łabędzie od utonięcia w ten sposób, że

Przedsiębiorcy filmowi niewątpliwie gra- te płynąc podtrzymywały głowę chorego 
ją na słabości ludzkiej natury i skłonności | ponad poziom wody«
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Nowi ludzie wniosą nowe metody pracy
Czego oczekuje M ogilno od nowej Rady M iejskiej?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D o n o s i l i ś m y  j u ż  o  im p o n u ją c y m  z w y c ię ­

s tw ie  u g r u p o w a ń  p r o r z ą d o w y c h w  o s t a t ­

n ic h  w y b o r a c h  d o  R a d y  M ie j s k ie j . O b e c n ie  

p o d a je m y  n a z w is k a  n o w y c h  r a d n y c h . S t r o n  

n ic tw o  „ n a r o d o w e "  w p r o w a d z i ło  4  r a d n y c h .  

S ą  n im i : S ta n i s ła w  P i s z o r a , m is t r z  r z e ź n ic -  

k i , I g n a c y  S z y m k o w ia k , k s ię g o w y , A lf o n s  

F i l i s i e w ic z , k u p ie c  i J a n  P a w e łc z a k , m is t r z  

r z e ź n ic k i . Z  p r z e d s t a w ic i e l i  z d r o w e g o  n a ­

c jo n a l i z m u  i Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  w e ­

s z ło  1 2  r a d n y c h , c z y l i t r z y  c z w a r t e  o g ó l ­

n e j l i c z b y . M ia n o w ic i e R o m a n J e r z y k ie -  

w ic z , a d w o k a t , W ła d y s ł a w  B ie g a ń s k i , r o ­

b o tn ik , J a n  G l in k o w s k i , u r z ę d n ik , M a r ia n  

K a r a ś k ie w ic z , r o b o tn ik , C e z a r y  N o w a k , i n ­

w a l id a , S y lw e s t e r  P a w ło w s k i , r o b o tn ik , N i ­

k o d e m  N ie r z w ic k i , i n s p e k to r s z k o ln y , J a n  

P u k a c z e w s k i ,  r o b o tn ik , S y lw e s t e r  R y n a l s k i ,  

r o b o tn ik , S ta n i s ła w  T w a r u ż e k , d o z o r c a ,

Jarocin

Towarzystwa w Jarocinie - uwaga!
Plamo nasze „Nowy Kurier*1, chcąc na­

leżycie pełnić obowiązki informatora w  

mieście i powiecie, prosi wszystkie Stowa­

rzyszenia o nadsyłanie wiadomości z zeb­

rań i sprawozdań, w celu ich zamieszcze­

nia.

Korespondencje prosimy składać w na­

szej głównej jarocińskiej agenturze w« Księ­

garni W ielkopolskiej p. Karolczaka przy ul. 

św. Ducha nr. 7.

Agentura przyjmuje prenumeratę i do­

starcza codziennie popołudniu „Nowy Ku­

rier** w dom. Również przyjmuje zlecenia 

na ogłoszenia po cenach normalnych.

—  W ieczór sylwestrowy w „M onopolu**, 
R e s ta u r a c ja „ M o n o p o l " p , H i ld e b r a n d ta  
p r z y  u l . T a r g o w e j , u r z ą d z a  w  d n iu  3 1  b m .  

t r a d y c y jn y  w ie c z o r e k  z  o k a z j i z a k o ń c z e n ia  
s t a r e g o  i  p o w it a n ia  N o w e g o  R o k u .

— - Na ślubnym kobiercu. W  dniu 28 bm. 
o d b y ł s i ę  w  k a p l i c y  S . S . E lż b ie t a n e k w  
J a r o c in i e  p r z y  u l i c y  K o ś c ie ln e j ś lu b  c ó r k i  
z n a n e g o  i b a r d z o  c e n io n e g o  l e k a r z a j a r o ­

c iń s k i e g o , p . d r . I d a c z e w s k ie g o , p . W ie s ł a ­
w y , z  p . d r . F r a n z e m  z  P o z n a n ia , d z ie n n i ­
k a r z e m  i w y k ła d o w c ą  U n iw e r s y t e tu  P o z ­
n a ń s k ie g o . N o w o ż e ń c o m  „ S z c z ę ś ć B o ż e T '.  
W  d n iu  3 1  b m . s t a n i e  n a  Ś lu b n y m  k o b ie r c u  
p . J a n in a , M a r ia  T a - z a r k ó w n a , c ó r k a  z n a ­
n e g o  i s z a n o w a n e g o  k u p c a  -  b ła w a tn ik a , p .  
S ta n i s ł a w a  T a s z a r k a  i m a łż o n k i z  J e d w a b ­
n y c h , z  p . k a p i t a n e m  J ó z e f e m  S o b c z a k ie m  
z  M o d l in a , R o d z in y  T a s z a r k ó w  i J e d w a b ­
n y c h  z n a n e  s ą  w  J a r o c in ie  z  p r a c y  s p o łe ­

c z n e j  w  o k r e s i e  z a b o r u , z w ła s z c z a  z  w y b i t ­
n e g o  p ie l ę g n o w a n ia p o l s k o ś c i . N o w o ż e ń ­
c o m  b ło g o s ła w  B o ż e  n a  n o w e j d r o d z e  ż y ­
c i a !

—  Z g o n y . W  d n iu  2 6  b m . z m a r ł a  ś p . H e ­
l e n a  R y d le w s k a , c ó r k a  m is t r z a  m a la r s k ie g o  
p . M a k s y m i l i a n a  R . Z m a r ł a  z n a n a  i s z a n o ­
w a n a  p r z e z  w ie lk i e  k o ło  z n a jo m y c h  L ic z y ła  
3 5  l a t . P r z y  u l i c y  ś w . D u c h a  6  z m a r ł a  ś p .  
w d o w a  P a w li c k a ,  k tó r a  p r z e d  1 0  l a ty  u le g ł a  
p a r a l iż o w i n ó g , o d  t e g o  c z a s u  n ie  o p u s z ­
c z a ł a  ł o ż a  b o le ś c i . S m u te k  w  r o d z in i e  P a w ­
l i c k i c h  j e s t  t y m  w ię k s z y , ż e  p r z e d  8  t y g o d ­
n ia m i z m a r ł a  c ó r k a  o b e c n ie  ś p , P a w l ic k i e j ,

W yjazd dzieci żydowskich
J a k j u ż n a  ł a m a c h  „ N o w e g o K u r ie r a ’ ’ 

d o n o s i l iś m y , z e Z b ą s z y n ia  w y je d z i e  y k r ó t -  

c e d o  A n g l i i 6 0 0  d z ie c i w y s ie d l e ń c ó w  ż y ­

d o w s k ic h . M a m y n a d z ie ję , ż e i w s z y s c y  

i n n i ż y d o w s c y  p r z y b y s z e  o p u s z c z ą  w  n a j ­

b l i ż s z y m  c z a s ie  Z b ą s z y ń . M ó w i s i ę  o  m a s o  

w y m  w y je ź d z i ć  j u ż  w  d n iu  1 5  s ty c z n ia  1 9 3 9  

r o k u . P o tw ie r d z e n ia  t e j w a ż n e j w ia d o m o ­

ś c i d o ty c h c z a s  n ie  m a .

—  O s o b is t e . N a c z e ln ik  U r z ę d u  C e ln e g o  
w  Z b ą s z y n iu , p . B r o n i s ł a w  P a te r , p r z e n ie ­
s io n y  z o s t a ł z e w z g lę d ó w  s łu ż b o w y c h d o  
U r z ę d u  C e ln e g o  w  S o s n o w c u . P r z e n ie s i e n ie  
t o  p r z y jm u ją  d o  w ia d o m o ś c i w s z y s c y  u r z ę ­
d n ic y  c e ln i z w ie lk im  ż a l e m .

—  Rodzice Grynszpana w obozie wysie­
d le ń c ó w . W ś r ó d  e m ig r a n tó w  ż y d o w s k ic h  
w  Z b ą s z y n iu , z n a jd u ją  s i ę  r o d z i c e  H e r s z la  
G r y n s z p a n a , k tó r y  d o k o n a ł z a m a c h u n a  
r a d c ę  v o n  R a th a  w  a m b a s a d z i e  n ie m ie c k ie j  
w  P a r y ż u . O jc ie c  H e r s c h la  j e s t r a b in e m  i  
n ie  m o ż e  s i ę  u s p o k o ić  w  z w ią z k u  z  w ie ś c i ą  
o  z a m a c h u s y n a . O b o je j e d n a k r o d z i c e  
p r z y z n a j ą , ź e  w k r ó tc e  p o  w y r z u c e n iu  i c h  z  
d o m u  i p r z y m u s o w e j d e p o r t a c j i d o  Z b ą s z y ­
n ia  d o n ie ś l i o  w s z y s tk im  s y n o w i , o p i s u j ą c  
s z c z e g ó ło w o  s z y k a n y  p o l i c y jn e . O b o je  t e ż  
s ą  p r z e k o n a n i , ż e  w ia d o m o ś ć  t a  s ta ł a s i ę  
p r z y c z y n ą  z a m a c h u , g d y ż , j a k  p i s a ł im  s y n ,  
r a d c a  v o n  R a th  m ia ł o d m ó w ić  H e r s c h lo w i  
w ja z d u  d o  N ie m ie c , u p r z e d z a j ą c  g o , ź e  r o ­
d z ic ó w  n ig  z n a jd z i e  j u ż  w  H a n o w e r z e , z o ­
s t a l i  b o w ie m  w y s ie d l e n i d o  P o l s k i .

Mogilno

—  Z pasterki. P a s ł  e r k ę  o d p r a w i ł t u  k s .  
A d a m  K n a s t . W  c z a s i e  n a b o ż e ń s tw a  c h ó r  
k o ś c i e ln y  w y k o n a ł  j u t r z n i ę  F u r m a n ik a  i k o ­
l ę d y  H e r m a n a .

—  W ieczorek wigilijny Straży Pożarnej. 
B a r d z o  s y m p a ty c z n y  w ie c z o r e k w ig i l i jn y  
u r z ą d z i ła 1 8 b m  w ie c z o r e m  O c h o tn i c z a  
S t r a ż  P o ż a r n a  w  S t r z e ln ie . P r e z e s , p , J s n  
D a łk o w s k i , p o w i t a ł l ic z n i e  z e b r a n y c h  g o ś c i .  
N a  w ie c z o r k u  ł a m a n o  s ię  t r a d y c y jn y m  o p ­
ł a tk i e m , p o z a t e m  w ie le  p r z y je m n y c h  c h w i l  
s p ę d z o n o  n a  m i łe j i p o - ż y te c z n e j- d y s k u s j i .

— W ybory do Rady M iejskiej w  P a k o ­
ś c i o d b ę d ą  s i ę  2 2  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . W y s ta ­
w io n o  3  l i s t y , m ia n o w ic i e  0 . Z . N . , Z . Z .  
P . i S t r o n n ic tw a  N a r o d o w e g o .

—  Alkohol powodem krwawej bójki. W  
s t a n i e  p o d c h m ie lo n y m  w r a c a ł p r z e z G o r y -  
s z e w o  d o  G ę b ie  z a m ie s z k a ły  t a m ż e  p o m o c ­
n ik  m le c z a r s k i , p . W o jc ie c h  G le m p , k tó r y  

.d o m a g a ł s i ę  w  s p o s ó b  n a ta r c z y w y  o d  p p .  
W o ź n ia k a  i W ą s o w s k ie g o , a b y  m u  u d z ie l i l i  
n o c le g u . J e d n a k ż e  w  o d p o w ie d z i , p o  w y ­
m ia n ie  z d a ń , d w a j o s t a tn i z a d a l i  p o d c h m ie ­
l o n e m u  s i l n y  c io s  n o ż e m  w  g ło w ę , w o b e c  
c z e g o  p o r a n io n e g o  o d s t a w io n o  d o  s z p i ta l a  
p o w . w  S t r z e ln ie . K r e w k im i  m ie s z k a ń c a m i  
G o r y s z e w a  z a j ę ł a  s i ę  p o l i c ja ,

—  S a m o b ó j s tw o n ie u l e c z a ln i e e h o r e g o .  
W  K o r y f k o w ie , p o w . M ig o ln o t a r g n ą ł s i ę  
n a  s w e ż y c i e  r o b o tn ik  M a r c in  D o b r o c h o w -  
s k i . S a m o b ó jc a t a r g n ą ł s i ę n a ż y c i e w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , w ie s z a j ą c  s i ę ' n a  p a ­
s k u  o d s p o d n i . P r z y c z y n ą s a m o b ó j s tw a  
D o b r o c h o w s k ie g o  b y ła  d łu g o le tn i a  c h o r o b a .

—  Z s a l i  s ą d o w e j . P r z e d  S ą d e m  G r o d z ­
k im  s ta n ę l i  o s ta tn io  W o jc ie c h , A lf o n s  i  C z e ­
s ła w  W a s o w s c y , w s z y s c y  z S ą d o w a p o d  
M o g i ln e m . A k t  o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł w y m ie ­
n io n y m  u s u n ię c i e  z  p o d  z a j ę c i a  e g z e k u c y j ­
n e g o  n a  s z k o d ę  M a r ty  M a r c z a k o w e j , r ó w ­
n ie ż  z  S ę d o w a , r o z m a i ty c h  r z e c z y . P o  p r z e ­
p r o w a d z e n iu  d o w o d u  p r a w d y , S ą d  s k a z a ł  
k a ż d e g o  z  n ic h  n a  6  m ie s i ę c y  b e z w z g lę d n e -

C z e s ł a w  W o lf , r o b o tn ik  i W in c e n ty  T o m ­

c z a k , u r z ę d n ik . J a k  w id z im y , w  s k ł a d  n o ­

w e j R a d y  M ie js k i e j w e s z ła p r z y g n ia t a ją c a  

i l o ś ć  z w o le n n ik ó w  a p o l i t y c z n e j g o s p o d a r k i  

s a m o r z ą d o w e j . N o w a  R a d a  M ie j s k a  z b ie -  

r z e  s i ę  n a  p ie r w s z e  s w e  p o s ie d z e n ie  o k o ło  

p o ło w y  s ty c z n ia . N a le ż y  s i ę  s p o d z ie w a ć , ż e  

n ie b a w e m  r u s z y  p r a c a  n a d  p o d n ie s i e n i e m

t u t e j s z e j g m in y  m ie j s k ie j . W  s z c z e g ó ln o ś c i  

w y b o r c y  o c z e k u ją  m e l io r a c y j m ie j s c o w e g o ,  

s z c z e g ó ln ie  w  p o r z e  l e tn i e j c u c h n ą c e g o  j e ­

z io r a , t e j s m u tn e j a  j a k ż e  w y m o w n e j p o z o ­

s t a ło ś c i z a p a m ię t a ł e j , p o l i t y k i e r s k i e j e n d e c ­

k ie j d e m a g o g i i . O b y  n o w e j  R a d z ie  M ie j s k i e  

u d a ło  s ię  t ę  p r a w d z iw ą  z a k a ł ę  M o g i ln a  w  

p o r z e  l e tn i e j r y c h ło  u s u n ą ć *

W ieczór wigilijny Polskiego Białego Krzyża
Obfite obdarowanie żolniersy

Jarocin, 3 0 . 1 2 .

J a r o c iń s k a  p la c ó w k a  P o l s k i e g o  B ia ł e g o  

K r z y ż a  m a  w  s w e j d z ia ł a ln o ś c i z a n o to w a ­

n y c h  s z e r e g  d o b r y c h  i p ię k n y c h  u c z y n k ó w .  

Ś w ie ż o  z a p i s a ć  n a le ż y  w s p a n ia ły  f a k t  u r z ą ­

d z e n ia  w ie c z o r u  r e l i g i j n e g o d la ż o łn i e r z y  

t u t e js z e g o  b a o n u .

Ż o łn i e r z e , k tó r z y  n ie  m o g l i k o r z y s t a ć  z  

u r lo p ó w  ś w ią t e c z n y c h ,h o jn i e  o b d a r o w a n o  i  

z a p r o s z o n o  d o  w s p ó ln e g o  s to łu  w ig i l i j n e g o .  

P r z y  s to l e  ł a m a l i  s i ę  o p ła tk i e m  z  ż o łn i e r z a r

m i ; k a p e la n  w o js k o w y  f e s . k a n o n ik  N ie d ż -  

w ie d z iń s k i , k tó r y  o d c z y ta ł l i s t p a s t e r s k i  

b i s k u p a  p o lo w e g o . N a d to  w  w ig i l i i u c z e s t ­

n ic z y l i : p . p u łk . P i lw iń s k i , p . s t a r o s t a  p o w .  

K u b ic k i , p . n o ta r iu s z  d r . M r ó z , p . b u r m is t r z  

R o g a l s k i , c z ło n k in i z a r z ą d u  B . K . p . F i l ip -  

c z a k ó w n a , p . G a r w o l iń s k a  o r a z  k o r p u s  o f i ­

c e r s k i  i p o d o f i c e r s k i .

U r o c z y s to ś ć  o d b y ła  s i ę  w  ś w ie t l ic y  k o ­

s z a r o w e j a  d a r y  z ło ż y l i z a w s z e  o f i a r n i m ie ­

s z k a ń c y  m ia s t a  i p o w ia tu  j a r o c iń s k i e g o .

Deszcz gwiazdkowych darów dla najbiedniejszych dzieci
Gniezno, 30. 12.

Z  o k a z j i ś w ią t B o ż e g o  N a r o d z e n ia  s to ­

w a r z y s z e n ia  c h a r y ta ty w n e w  w s z y s tk i c h  

g n ie ź n ie ń s k i c h  p a r a f ia c h  o b d a r o w a ły  n a j ­

w ię c e j p o t r z e b u ją c y c h . W  p a r a f i i ś w . M i ­

c h a ł a  o t r z y m a ło  „ g w ia z d k ę "  6 0  o s ó b , w  p a ­

r a f i i f r a n c i s z k a ń s k ie j o k o ło  1 7 5  o s ó b , o r a z

3 5  l i c z n y c h  r o d z in , o  k tó r y c h  p a m ię t a ł a  k o n  

f e r e n c j a  m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j . S e k c ja  K . S .  

M . o b d a r o w a ła  8  r o d z in . W  p a r a f i i ś w . W a ­

w r z y ń c a  s k o r z y s t a ło  z  „ g w ia z d k i "  2 0 0  r o ­

d z in , a  w  p a r a f i i  f a m e j  1 5 0  r o d z in . P o z a  t y m  

r o z d z i e lo n o  k w i tk i n a  8 9  c h le b ó w  i 4 5  c t r .  

w ę g la .

Przedświąteczne porządki przyczyną śmierci dziecka
K Gniezno, 30. 12.

W  r o d z in i e  A . K o f tó w , z a m ie s z k a ł e j w  

K łe c k u , p r z y  u l . G n ie ź n ie ń s k ie j w y d a r z y ł  

s i ę  t r a g ic z n y  w y p a d e k . Z a ję t a  p o r z ą d k a m i  

ś w ią t e c z n y m i m a tk a  u ło ż y ła n ie m o w lę w  

ł ó ż k u , a  c h c ą c  j e  u c h r o n ić  p r z e d  d o tk l iw y m

r im n e m , p r z y k r y ł a  s z c z e ln i e  poduszką. —  

P ła c z  d z ie c k a  n ie  o d r y w a ł  matki od pracy, 

a g d y  p o  u p ły w ie  d łu ż s z e g o  czasu za>rzała  

p o d  p o d u s z k ę , s tw ie r d z i ła  k u  swemu prze­

r a ż e n iu , ź e  d z ie c k o  s i ę u d u s i ło . Rozpacz 

r o d z i c ó w  n ie  m a  g r a n ic .

Drużyna leszczyńska czci pamięć pierwszego harcerza  
polskiego

W  2 0 - l e c i e t r a g ic z n e j ś m ie r c i tw ó r c y  

H a r c e r s tw a  P o l s k i e g o  ( 2 0  s ty c z n ia  1 9 1 9  r .  

n a  m o r z u  T y r e ń s k im ) A n d r z e j a M a łk o w ­

s k i e g o , p a t r o n a  d r u ż y n y , o d b ę d z ie  s i ę d la  

c a ł e g o  H u f c a  s k r o m n a  u r o c z y s to ś ć  k u  c z c i  

„ p ie r w s z e g o  p o l s k i e g o  h a r c e r z a " .

Z  t e j o k a z j i o d b ę d z ie  s i ę  t a k ż e  p o ś w ię ­

c e n ie  h a r c ó w k i , k tó r a  z o s ta n i e  u r z ą d z o n a  

w ła s n y m  p r z e m y s łe m , o r a z  t r a d y c y jn y  „ o p ­

ł a t e k "  d r u ż y n y  d la  z u c h ó w  i h a r c e r z y .

W e  c z w a r t e k , 2 9  b m . o  g o d z . 1 4  o d b ę ­

d z ie  s i ę  z b ió r k a  d r u ż y n y , k tó r a  poświęcona  

b ę d z ie p a m ię c i P o w s ta n i a W ie lk o p o l s k i e ­

g o , p o  c z y m  o d b ę d z ie s i ę w ie lk a  w o jn a  

ś n i e ż n a .

W  s ty c z n iu  o d b ę d z ie  s i ę  z e b r a n ie  rodzi­

c ó w , z u c h ó w  i h a r c e r z y , c e l e m  o ż y w ie n ia  

G r o n a  P r z y ja c ió ł , k tó r e  o d  r o k u  n ie  p r z e j a ­

w ia  ż a d n e j p r a c y . P o w o d e m  t e g o  j e s t j e s z ­

c z e  z a w s z e  m a łe  z a in te r e s o w a n ie  r o d z i c ó w  

p r a c ą  H a r c e r s tw a  i t r u d n a  d o  z r o z u m ie n ia  

o b o ję tn o ś ć . , Rada Trzynastej Drużyny.

g o  a r e s z tu  i 2 0  z ł g r z y w n y . W  t y m  s a m y m  
t r y b i e  z o s t a l i s k a z a n i z a  c z y n n ą  p o m o c  w  
u s u w a n iu  z a j ę t e g o  m ie n ia  W a c ła w  A d a m ­
c z y k  i j e g o  s y n  F r a n c is z e k  n a  6  m ie s i ę c y  
a r e s z tu  k a ż d y . O s ta tn ie m u  s ą d  k a r ę  w a r u n ­
k o w o  z a w ie s i ł .

— Odmrożenie rąk zabłądzonego. P r z y  
2 2 - s to p n io w y m  m r o z ie  w r a c a ł n o c ą p r z e z  
B ie l s k o  d o  d o m u  m ie s z k a n ie c  G ę b ie , k o ło  
M o g i ln a , p , M . W e s o ło w s k i . P r z e c h o d z ą c  
p r z e z  l a s , z a b łą d z i ł w  n im , n a s t ę p n ie  z a ś  
z a s n ą ł z e  z n u ż e n ia . O d  n ie c h y b n e j , b ia ł e j  
ś m ie r c i w y r a to w a ł  g o  p r z e c h o d z ą c y  w  m ię ­
d z y c z a s ie  p . H e n k e , z a b ie r a j ą c  $ o  z  p o w ­
r o t e m  d o  B ie l s k a . W e s o ło w s k ie r /u , w  w y ­
n ik u  o d m r o ż e n ia , g r o z i u t r a t a  p a lc ó w  o b u  
r ą k .

—  N a  l o d z ie  s t r a c i ! z ę b y . F a ta ln y  w y ­
p a d e k  w y d a r z y ł s ię p . B o le s ła w o w i B a r y l -  
s k i e m u  z e S t r z e ln a . J e ż d ż ą c  n a  l o d z i e n a  
ł y ż w a c h i p o p is u ją c s i ę a k r o b a ty c z n y m i  
s k o k a m i , .u p a d l t a k  f a t a ln ie  tw a r z ą  n a  l ó d ,  
ż e  w y b i ł s o b ie  w s z y s tk i e  p r z e d n ie  z ę b y ,

—  Repertuar kina „Bałtyk**. N ie d z ie l a  i  
p o n ie d z i a ł e k  1 — 2  s ty c z n ia  1 9 3 9 n ie z r ó w ­
n a n a  k o m e d ia  w  w e r s j i n ie m ie c k ie j p . t y t .  
„ 7  p o l ic z k ó w  7  c a łu s ó w " .

Gniezno

—  Zmiany personalne w sądzie. W  m ie j  
s e e p . w ic e p r o k u r a to r a Z a ją c z k o w s k ie g o  
p r z y d z ie lo n y  z o s t a ł d o  p r o k u r a tu r y p r z y  
S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  G n ie ź n ie  p , p o d p r o ­
k u r a to r M a ty s i a k  z P o z n a n ia . M ie j s c e p .  
s ę d z i e g o  G a w la s a , p r z e n ie s io n e g o  d o  C ie ­
s z y n a , z a jm ie p s ę d z ia  B ig a jc z y k  z C h o j ­
n ic .

—  O d r o d z e n ie  d u c h a  m iło s ie r d z ia . P o d
p r z e w o d n ic tw e m  k s . p r ó b . S ó jk i o d b y ło  s ię  L , ,  

w  G n ie ź n ie  w a ln e  z e b r a n ie  m ę s k ic h  k o n f e - p r z e p r o w a d z o n o g i ^ tę ^ w a n i^  d o w o d o 1 1  

r e n c j i m i ło s i e r d z ia , k tó r e  o p ie k u je  s i ę 1 0 2 .  w e g o  s ą d  s k a z a ł G r y k ę  i M a łe c k ie g o  n a  ł ą -  
u b o g im i , a  d r u g ie  t y l e  o b d a r z a j ą  d o r y w c z o .  |  c ® n 9 P °  ®  m ie s i ę c y  w ię z i e n i a . S k a z a -  

R o z c h ó d  o g ó ln y  w  o k r e s i e  u b ie g ły m  w y n o -  ‘  »

sił 1.554, 60 zł. Na zebraniu wskazywano  

w dyskusji na brak młodych sił w pracy  

k o n f e r e n c y j . W  w o ln y c h  g ło s a c h  u c h w a lo ­

n o  w y s ła ć  p i s m o  d o  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a ,  

c e l e m  z w r ó c e n ia  w ię k s z e j u w a g i n a  z a c h o ­

w a n ie  s i ę  k o b ie t  u l i c z n y c h .

—  Uregulować cenę chleba! Z d a r z a  s i ę  
o s ta tn io , ż e  u  r ó ż n y c h  p ie k a r z y  w  G n ie ź n ie  

p ła c i  s ię  c e n y  o d  3 7  d o  4 5  g r . z a  t r z y f u n to -  
w v  c h le b . W ła d z a  p r z e m y s ło w a  p o w in n a  t ę  
s p r a w ę  u r e g u lo w a ć  i d o p i ln o w a ć , b y  s to s o ­
w a n o  s ię  w s z ę d z ie  d o  c e n  m a k s y m a ln y c h

—  Zbrodnicze podpalenie. W  p ło m ie ­
n ia c h  s t a n ę ł a  w  n o c y  s to d o ła , n a p e łn io n a  
s ło m ą , n a  K o n ik o w iu . P o s z k o d o w a n y  z o ­
s t a ł d z ie r ż a w c a  f o lw a r k u , p . O b s t . Z a c h o ­
d z i p r z y p u s z c z e n ie , ż e  p o ż a r p o w s ta ł n a  
s k u te k  z b r o d n ic z e g o  p o d p a le n i a .

—  „ D e m o k r a ty z a c j a o ś w ia ty * * . Z a r z ą d  
T . C . L . w  Ł u b o w ic p o s t a n o w i ł u r z ą d z a ć  
p r z e z  s z e r e g  l a t  w  p o r z e  z im o w e j c y k l  p o w ­

s z e c h n y c h  w y k ła d ó w , k tó r e  w y g ła s z a n e  b ę ­
d ą  w  k a ż d ą  n ie d z ie l ę  d o  P a lm o w e j w łą c z ­
n ie . W  p r o g r a m ie  t e g o r o c z n y c h  w y k ła d ó w  
p o r u s z o n e  b ę d ą  n a ja k tu a ln i e j s z e  t e m a ty z  
r ó ż n y c h  d z ie d z in  w ie d z y , z w ła c z s z a  r o ln i ­
c z e j . W s tę p  b e z p ła tn y .

•— Nowy zarząd w LOPP. Trzemeszna. 
W a ln e  o b r a d y  L . 0 .  P .  P . o d b y ły  s ię  w  T r z e  

m e s z n ie  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . W o jc ie ­
c h o w s k ie g o . P r e z e s e m  w y b r a n o  p . s ę d z ie g o  
C h e łm iń s k ie g o . P o z a te m  z a r z ą d  tw o r z ą  p p . : 

B r z o s to w s k i —  wiceprezes, J a ś k ie w ic z  —  
s e k r e t a r z , N o w a k  —  s k a r b n ik , L e c h  i N o ­
w a c z y k  —  ł a w n ic y .

"Nowa organizacja w Ryszewie. K ó ł ­
k o  W ło ś c i a n e k  z a ło ż o n o  z  i n ic j a ty w y  n a u ­
c z y c i e l a  P o s a d n e g o  w  R y s z e w ie . P r e z e s k ą  
w y b r a n o  p . J a n k o w s k ą .

—  Ruch sportowy. Nowa s e k c j a  h o k e ­
j o w a  p o w s ta ł a  p r z y  K o le jo w y m  P . W . w  
G n ie ź n ie . D o  K . P . W  z g ło s i ł a  s w ó j a k c e s  
w ię k s z o ś ć  g r a c z y  S te l l i , k tó r a  w  t e n  s p o s ó b  
z o s t a ł a  z d e k o m p le to w a n a . P o z a  g r a c z a m i  
„ S te l l i "  d o  K . P . W . p r z y s tą p i l i  s t a c jo n o w a ­

n i w  G n ie ź n ie  d w a j g r a c z e k a to w ic k ie g o  
„ D ę b u ' , R u d n ic k i i G a jd a . W  t e n  s p o s ó b  
K. P, W . z y s k a ło  s i l n ą  d r u ż y n ę  i p o  w s tą ­

p ie n iu . d o  P O Z H L  c z y n i o b e c n ie  s t a r a n i a  
o  p r z y d z ie l e n i e  j e j d o  k la s y  B .

Leszno

—  M ądry pomysł. Z n a c z n a  l ic z b a  k u p ­
c ó w  l e s z c z y ń s k ic h  n ie  u d z ie l i ła  w  t y m  r o k u  
s w y m  k l ie n to m  t r a d y c y jn e j „ g w ia z d k i" . W  
m ie js c e  t e g o  k u p c y  w p ła c a l i o d p o w ie d n ie  
c w o ty  n a  k o n to  g m in y  k a to l i c k i e j , n a  z a p ła ­

c e n ie  r o b o c iz n y  p r z y  b u d o w ie  k o ś c io ł a  ś w .  
S z c z e p a n a .

— Ujęcie poszukiwanego oszusta. W  
powiecie leszczyńskim  kręcił się o d  p e w n e ­
go c z a s u  n ie z n a n y  o s o b n ik , z a o p a t r z o n y  w  
l i e w a ź n e  l e g i ty m a c je . O s z u s t o d w ie d z a ł o -  

i c o l ic z n y c h  z i e m ia n  i d o k o n y w a ł s p i s u  k la ­
c z y  z a r o d o w y c h , p o b ie r a j ą c  z a  t o  o p ła ty .  
W r e s z c i e  w p a d ł  w  r ę c e  p o l i c j i . J a k  s i ę  o k a ­
l a ło , j e s t t o  o d  d a w n a  p r z e z  p o l i c j ę  p o s z u ­
k iw a n y  m ie s z k a n ie c  R a d o m ia . O s z u s ta  o s a ­

dzono w areszcie.

Wggrouflec

—  Osobiste. P . W ito ld  M iz g a l s k i z W ą­
g r o w c a  u z y s k a ł n a  U n iw e r s y t e c i e  P o z n a ń ­
s k im  t y tu ł m g r . f a r m a c j i . O b e c n ie  z a jm u je  

o n  s t a n o w is k o  a s y s te n t a  c h e m ii f a r m a c e u ­
t y c z n e j n a  U . P .

—  Pełne stodoły poszły z dymem. Dnia 
27 b m . w ie c z o r e m  s p ło n ę ły  w  S z c z o d r o w ie  
na s z k o d ę  r o ln ik a  E r n e s t a  S t ib b e g o  s to d o ła  
i c h le w . S t r a t a  w y n o s i 3 0 .0 0 0  z ł . D n ia  2 8  
b m . s p ło n ę ł a  s to d o ła  r o ln ik a  M o ta c z y ń s k ie -  
g o  w  Ź e l ic a c h .

— Omal nie spaliła się żywcem. W y­
b u c h ł g r o ź n y  p o ż a r p r z y  u l . J u n o w ie c k ie j  
w  m ie s z k a n iu  H e le n y  W ie c z o r k o w e j . K ? ę b y  

y m u  o g n ia , k tó r y  p o w s ta ł n a  s k u te k  z n a j ­
d u ją c y c h  s i ę  p r z y  p ie c u  d r o b n y c h  s p r z ę tó w  
w r a z  z  w o r k ie m  s ło m y , z a u w a ż y ła  H e le n a  
P o p o w s k a  i j e j s ą s ia d k a  F e l i c j a  S te lm a c h ó -  
w n a . N a ty c h m ia s t  w ię c  w ta r g n ę ły  d o  m ie s z -  
c a n ia  i p r z e r a ż o n e  s p o s t r z e g ły l e ż ą c ą w  
ó ź k u  n a  p ó ł  p r z y to m n ą  l o k a to r k ę  W ie c z o r -  

k o w ą , l i c z ą c ą  8 0  l a t . Z  n a r a ż e n ie m  w ła s ­

n e g o  ż y c i a  z d o ła ły  o n e  w y n ie ś ć  c h o r ą  s t a ­
r u s z k ę  z  r o z s z a l a ły c h  p ło m ie n i , k tó r e  o g a r ­
n ę ły  j u ż  s p r z ę ty  d o m o w e . G d y b y  p o m o c  
s ą s i a d e k  n a d e s z ł a  z  k i lk u m in u to w y m  o p ó ź ­
n ie n i e m , n ie  z a s t a n o b y  n a  p e w n o  s t a r u s z k i  
p r z y  ż y c iu .

—  Zabawa na pomoc zimową. W ie c z ó r  
s y lw e s t r o w y  u r z ą d z a Z w ią z e k P r a c o w n i ­
k ó w  S k a r b o w y c h  w  W ą g r o w c u , w  s o b o tę ,  
d n ia  3 1  b m . w  s a la c h  N o w e j S t r z e ln ic y . P o ­
c z ą t e k  o  g o d z . 2 1 . Z y s k  p r z e z n a c z o n o  n a  
r z e c z  p o m o c y  z im o w e j d la  b e z r o b o tn y c h .

." y*®0*?1* Karnawałowy. S to w . „ R o ­
z in a  P o l i c y jn a " w  W ą g r o w c u  u r z ą d z a  w  

s ty c z n ia  w  s a l a c h  N o w e j S t r z e ln i c y  
„ W ie c z ó r K a r n a w a ło w y " . P o c z ą t e k  o  g .  
2 0 . O r k ie s t r a  s a lo n o w a .

—  S a m o b ó j s tw o 1 8 - l e tn i e g o  m ło d z ie ń c a .  
W  Ł a z i s k a c h , p o d  W ą g r o w c e m  p o p e łn i ł s a ­
m o b ó j s tw o 1 8 - I e tn i s k o ta r z J ó z e f S o l ty s ,  
k tó r y p o w ie s i ł s i ę n a s t r y c h u  u  r o jn ik a  
T y lk d . P r z y c z y n y  s a m o b ó j s tw a  n ie z d o ła ­
n o  u s ta l i ć .

— Zasądzenia włamywaczy. S ą d  G r o d z ­
k i r o z p a t r y w a ł s p r a w ę  k a r n ą  p r z e c iw k o  J a  
n o w i G r y c e i K a z im ie r z o w i M a łe c k ie m u  z  
W ą g r o w c a , k tó r y m  a k t o s k a r ż e n ia  ® a r e u -
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rep rezen ta cją N iem iec .

K anadyjska drużyna hokeja lodow ego  

Sm oke Eaters spotkała się w  H am burgu po  

raz trzeci z reprezentacją N iem iec i odnio­

sła trzecie zw ycięstw o, tym razem w sto­

sunku 8:0. Zaw odom przyglądało się 11 ty ­

sięcy w idzów .

Z w y cięstw o S zw ed ó w  w  B erlin ie -

Szw edzka drużyna hokeja lodow ego  A ik  

Sztokholm rozegrała w środę w ieczorem  

m ecz w  Berlinie, bijąc pew nie znany berliń ­

ski zespół Rot - W eiss w  stosunku 5:1. W  
przeddzień, jak donosiliśm y, Szw edzi poko ­

nali berlińską Preussen-

O  ty tu ł m istrza o k ręg u w  h o k eju
Warta i WKS w pogoni za czarnym krążkiem

P o zn a ń , 3 0 . 1 2 .

W  piątek, dnia 30 bm . o godz. 19,30 od­

będą się na lodow isku K . S. „W arta" przy  

ul. Bukow skiej 25 (O kręgow y O środek), de­
cydujące zaw ody o tytuł m istrza O kręgu w  

hokeju na lodzie pom iędzy drużynam i W . 

K . S. i W arty. Zaw ody zapow iadają się

bardzo ciekaw ie. O bie drużyny  

do tego decydującego spotkania  
najlepszych składach. D rużyna  

w ystąpi z b. zaw odnikiem „Pogoni” kato­

w ickiej Całką na czele, który okazał się 

bardzo produktyw nym graczem i silnie  
w zm ocnił drużynę „Zielonych".

w ysiąpią 

w sw ych 

„W arty"

4 -ly  d zień  za w o d ó w  w  Z a k o p an em

Pięśeiarstwo

M en a ger rezy gn u je z B a erlu n d a ,

D w ie porażki Baerlunda w A m eryce  

w yelim inowały  go  z pośród  pow ażnych, kla­

sow ych przeciw ników . Jego m enażer, D am ­

ski, znany jako im porter bokserów euro­

pejskich do A m eryki, rozgląda się w ięc za  

jego następcą  i patrzy tęsknie na 20-letnie- 

go szw edzkiego m istrza Europy Tandberga, 

który m a w  Europie tylko  jednego  przeciw ­

nika Rungego i bilans zw ycięstw  i porażek  

z nim  zupełnie w yrów nany.
Tandberg przejdzie na zaw odow stw o, 

ale najw cześniej zą półtora roku. Przed tym  

bow iem chce zdobyć m istrzostw o olim pij­

skie.

V o g t za w od o w cem .

Reprezentacyjny pięściarz N iem iec, V ogt 
debiutow ał onegdaj jako zaw odow iec. Prze  

grał on w ośm iorundow ej w alce z m istrzem  
olim pijskim D espeaux (Fr.) w w adze śred­

niej.

W  czw artek rozegrano w Zakopanem  

najw ażniejszy z konkursów w program ie  

m iędzynarodow ych zim ow ych zaw odów  
konnych, a m ianow icie konkurs dokładno ­

ści o puchar w ędrow ny Pana Prezydenta  

R. P.
D o konkursu stanęło 51 koni, z których  

w yjątkow o bez błędu przeszło trudny par­

cours najeżony 15 przeszkodam i o w ysoko­

ści średnio 1.40 m . i szerokości 4 m . aż 14  

koni, które doszły do rozgryw ki na 7 prze­
szkodach. W  rezultacie pierw sze m iejsce  

zdobył por. Skulicz na „D unkanie", 2) ppłk. 
Róm m el na „D yngusie” , 3) por. Skulicz na

„A rosie", 4) ppor. Tom aszew ski na „Bą­

ku". Pierwszy z N iem ców , v. Zastrow , za­

jął lóiste m iejsce.

Po dekoracji jeźdźców  i w ręczeniu pu­

charu przechodniego  Pana Prezydenta, któ ­

rego dokonał w im ieniu Pana Prezydenta  

R. P. szef departam entu kaw alerii płk. Sku- 

ratowicz, odbyła się gonitw a w łókiem za  

jeźdźcem na dystansie 2400 m ., którą w y­

grał por. Zajączkow ski na „Carycy" przed  

por. O rpiszew skim na „Zadym ce".

W  gonitw ie góralskiej na dystansie 1200  

m . zw yciężył Bronek przed „Baśką"  

i „K ubą".

ttozmaifości

D a w id o w iczó w n a  n ie m a g d z ie tren o w a ć .

Zarząd Pol. Zw . Pływ ackiego zw rócił 
się do m ęskiego gim nazjum państw ow ego  

w Bielsku o pozw olenie D aw idow iczów nie, 

zaliczonej do grupy olim pijskiej, na trening  
w basenie gim nazjum . N iestety, dyrekcja  

gim nazjum odpow iedziała odm ow nie, © o 
uniem ożliw ia naszej znakom itej pływ aczce  

prow adzenie zapraw y.

O  m ecz p ły w a ck i P o lsk a  —  J u g o sła w ia .

Jak w sw oim czasie donosiliśm y, Jugo­
słowianie zaproponow ali Pol. Zw . Pływ ac­

kiem u rozegranie w  roku 1939 m eczu Pol­

ska —  Jugosławia na terenie Polski. PZP  
zaproponow ał organizację tego m eczu K a­

tow icom , które odpow iedziały odm ow nie.

S o b ota , d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 t, 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6,30 K olęda. 6,35 G im nastyka 6,50 M uzyka  
— płyty. 7,00 D ziennik poranny. 7,15 M uzyka  
—  płyty. 8,00 Przerw a. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z K rakowa. 12,03 A udycja południow a. 13,00  
Przerwa. 15,00 Teatr W yobraźni dla dzieci. 
15,30 M uzyka obiadow a. 16,00 D ziennik popo ­
łudniow y. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 16,20  
K ronika literacka. 16,35 Robert Schum an: K ar­
naw ał. 17,00 N abożeństw o na zakończenie „Sta­
rego Roku” z kościoła 00. Franciszkanów w  
K rakow ie. 18,00 A udycja dla w si. 18,30 A udy­
cja dla Polaków za granicą. 19,15 „N a w esoło  
pod jem iołą" — koncert rozrywkow y. 20,35  
A udycje inform acyjne: D ziennik w ieczorny, 
W iadom ości m eteorologiczne, W iadom ości spor 
tow e. Program na jutro. 21 „Cyklon", pow . m ó­
w iona. 21,15 „Rok um iera, rok się rodzi, G rać 
panow ie, sm utek szkodzi". 23,59 Pow itanie N o­
w ego Roku. 24,00 M uzyka taneczna —  płyty.

P o zn a ń . 8,00 Program na dzisiaj. 8,05 N asz 
koncert poranny. Płyty, 8,55 Pogaw ędka dla  
kobiet. 14.00 Przegląd giełdow y. 14,10 N owo ­
ści z naszej płytoteki. 14,45 Skrzynka ogólna  
—  listy radiosłuchaczy om ówi dyrektor Zdzi­
sław M arynow ski. 14,55 W iadom ości bieżące. 
18,00 K oncert solistów. 18,25 W iadom ości spor­
tow e lokalne. 24,05 „Z tygodnia na tydzień" 
(K abarecik literacki). 1,00 M uzyka taneczna. 
P ły ty . 2,00 Zakończenie audycji.

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y !

18,00 Paris PTT. K oncert sym foniczny, 19,15  
Praga. „N a zielonej łączce" —  operetka. 19,25  
W rocław. W ielki w ieczór sylw estrow y. 19,30  
K olonia. „Ptasznik z Tyrolu" —  operetka. 21,00  
M ediolan. „W erther" — opera. 21,30 Stras­
burg. K oncert sym foniczny. 22,15 Luksem burg. 
K oncert sym foniczny. 22,30 Londyn Reg. M u- 
22,45 D eutschlandsender. Sym fonia IX Beetho­
ven  a.

pych dla poszczególnych zw iązków pań­
stw ow ych ograniczona będzie do 30 zaw o­
dników . Zarządzenie to obow iązyw ać bę­
dzie na zaw odach FIS w  Zakopanem .

r— Z a g ra n ica n a  za w o d a ch  F IS  w  Z a k o ­
p a n em . W  ostatnich dniach w płynęło do  
PZN  zgłoszenie drużyny K anady, która w e­
źm ie udział w  kom binacji alpejskiej na za­
w odach FIS w Zakopanem . N adto przyje- 
dzie kanadyjska drużyna żeńska pod kiero­
w nictw em M arion M iller. Łącznie K anada  
reprezentow ana będzie przez 6 osób.

U dział w zaw odach FIS zapow iedziała  
Rum unia, zaw odnicy której w zięliby odział 
rów nież w biegu patrolow ym .

D rużyna szw ajcarska przybędzie w  skla 
dzie 21 osób pod kierownictw em p. Chri­
stiana M eissnera, w yznaczonego przez m ię­
dzynarodow ą federację na sędziego sko­
ków . Finlandia będzie reprezentow ana  
przez 20 osób. Zgłoszenie Finlandji do kon­
kurencji zjazdow ej stanow i sensację.

Szw edzki zw iązek narciarski w Fin­
landii zgłosił rów nież jednego zaw odnika  
do kom binacji a łp eja k te^ .

R o zd aw n ictw o  sp rzętu sp o rto w eg o .

D onosiliśm y już o ciekaw ej inicjatyw ie  

dotyczącej spraw y rozdawnictw a sprzętu  

sportow ego. D o tej pory rozdaw any był go­

tow y już sprzęt: narty, łyżw y ftd. O becnie  

postanow iono uruchom ić rozdaw nictw o pół 

fabrykatów lub w yborow ego surow ca. W  

tej chw ili najbardziej aktualna jest spraw a 

dom ow ego w yrobu nart i łyżew . O rganiza­

cją tej akcji zajm uje się T-w o K rzew ienia  
N arciarstw a, które w okresie poświątecz-  
nym  zw ołuje konferer& ję, zapraszając przed  

staw icieli zainteresow anych zw iązków  spor 

tow ych, organizacji P. W . i W . F. i Zw . 

D ziennikarzy sportow ych oraz radia, które  
będzie prow adziło propagandę tej akcji.

Referat sportow y Polskiego Radia © trzy  
m uje od daw na liczne listy  z prośbą  o  sprzęt 

sportow y. W  zw iązku z tym  P. R. inform u­
je, że  w  obecnej chw ili rozdaw nictw a sprzę­
tu sportow ego nie prow adzi. A kcję tę pod­

jął K om itet „Rozdaw nictw a Sprzętu Spor­

tow ego D zieciom ", do którego należy się 
kierow ać w tych sprawach. A dres: tygod­
nik „Sport Szkolny,, W -w a, ul. M yśliw iec­
ka 3.

P o d  zn a k iem  F IS
—  O g ra n iczo n a liczeb n ość sta rtu w  za ­

w o d a ch F IS . D yrekcja M iędzynarodowej 
Federacji N arciarskiej w ydała zarządzenie 
o charakterze próbnym , na m ocy którego  
liczebność startu w  konkurencjach klasycz-

u w n iu ^ u i, rvv L riv v u jjv  w  iv u /^ a iy v u u rv w iirv . t * i-------- •• x t 7 '7 .. i

O becnie tocz, w  tej spraw ie pertrakta-
cje z Poznaniem .

W  k ilk u  w iersza ch
—  O  m istrzo stw o  P o zn a n ia  w  h o k eju  lo ­

dow ym , Po  pierw szej serii rozgryw ek o m i­
strzostw o okręgu poznańskiego w hokeju  
lodow ym  w  klasie A , prow adzi W arta —  4  
punkty przed A ZS 2 pkt, i W K S 0 pkŁ

—  O  m istrzo stw o W a rszaw y w  h o k eju  
lodow ym . W czoraj rozegrany został m ecz 
hokeja lodow ego w  grupie rezerw  o  m istrzo  
stwo W arszaw y. W  m eczu tym  rezerw a Po­
lonii pokonała rezerw ę A ZS 3:1. Bram ki 
zdobyli dla zw ycięzców O drow ąż 2 i M o­
szyński, d ’la A ZS Staniszkis.

P R Z E M Ó W IE N IE D O R O D A K Ó W  
N A O B C Z Y Ź N IE .

W  dzień sylwestrow y u progu now ego roku  
przem ów i o godz. 18,30 przez radio do rodaków  
na obczyźnie prezes Św iatow ego Zw iązku Po ­
laków z Zagranicy w ojew oda Raczkiew icz. 
Serdeczne słow a przem ówienia będą w yrazem  
pam ięci Polaków żyjących w kraju o sw ych  
braciach zm uszonych pędzić żyw ot poza grani­
cam i ojczyzny.

R A D IO W Y  S Y L W E S T E R  1 9 3 8 /3 9 .
Już w przeddzień Sylw estra przygotow uje 

Polskie Radio jakby m uzyczne pożegnanie sta­
rego roku; w audycji nadaw anej o godz. 19,10  
ze Lw ow a na fali ogólnopolskiej znajdą się naj­
m ilsze i najbardziej popularne piosenki roku  
ubiegłego. „Przegląd piosenek roku 1938" opra­
cow any został przez W . Budzyńskiego.

Sobota, dnia 31. 12. przyniesie w łaściw e  
koncerty sylw estrow e. O godz. 16,35 pianista  
Z. D ygat odegra „K arnawał" Schum anna, naj­
piękniejszy obraz karnaw ału w  m uzyce pow aż­
nej. O godz. 19,15 rozpocznie się koncert roz­
rywkow y pod hasłem „Na w esoło pod jem iołą", 
transm itowany z Rozgłośni K atowickiej. W iel­
ki koncert w ieczorny p. t. „Rok um iera, rok się 
rodzi, grać panowie, sm utek szkodzi" trwać bę­
dzie od godz. 21,15 do 23,59 i zapow iada się  
bardzo atrakcyjnie, tak ze w zględu na udział 
doskonałych artystów , jak i na dobór progra­
m u. W  tym „K alejdoskopie sylw estrow ym " znaj 
dą się orkiestry: Sym foniczna i M ała P. R., Roz­
głośni Poznańskiej i Lw owskiej; ze śpiew aków  
w ystąpią: Lucyna Szczepańska, Jadw iga K enda, 
M ieczysław Salecki oraz pieśniarka M ira G re- 
lichow ska.

O d godz. 24,05 do 2-ej w nocy przygryw ać  
będzie orkiestra taneczna.

A-KMPRIN

PO 7ED
60)

Rom aszow nie odrzekł ani słow a, 
naw et głow y nie odw rócił. Cóż, natural­
nie, on m a prawo się gniew ać. Żołnie­
rze słyszeli jak adjutant krzyczał na nie­
go. „H a trudno, zasłużyłem , cóż robić!" 
z nienawiścią do siebie pom yślał Rom a­
szow . W szystko przepadło dla m nie. 
Zastrzelę się. Jestem  na w ieki shańbio- 
py. W szystko, w szystko skończyło się 
dla m nie. Jestem  śm ieszny, nic nie zna­
czący z bladą, lichą tw arzą, najgorszą 
ze w szystkich. W szystko przepadło —  
tak! Żołnierze idą za m ną, patrzą na  
m nie, śm ieją się, trącają  łokciam i. A  m o ­
że żałują m nie? Już chyba stanow czo  
skończyć z sobą m uszę. Półroty odcho­
dziły dosyć daleko od generała. Jedna  
w racały na m iejsce poprzednie t j. na  
z drugą zaw racały na lew ą stronę i po ­
ło, z którego w yszły. Tu je ustaw iono w  
rozwinięty szyk rotow y. D opóki zbliża­
ły się oddziały tylne, ludziom  pozw olo­
no stać sw obodnie. O ficerowie zaś opu ­
szczali sw oje m iejsca, aby z rękawa w y  
pąlić papierosa i nieco odpocząć. Ro ­
m aszow pozostał na środku frontu na

i

M ĘK I
praw ym skrzydle sw ej półroty. G ołą  
szablą ze skupieniem w iercił ziem ię  
przy sw oich nogach, a choć nie podnosił 
głow y, czuł, że ze w szystkich  stron  skie­
row ane są ku niem u szydercze spojrze­
nia.

K apitan Śliw a przeszedł m im o Ro- 
m aszow a. N ie zatrzym ując się, nie pa­
trząc na podporucznika, jakby do siebie  
m ów iąc z pow ściągliw ą złością, m ruk ­
nął przez zęby:

—  D ziś jeszcze... proszę podać ra­
port o przeniesienie do innej roty.

Podszedł później W ietkin. W  jas­
nych, dobrych oczach, w  kącikach jego  
ust, Rom aszow  pochw ycił ten sam w y ­
raz odrazy i litości z jakim  ludzie patrzą  
na rozgniecionego przez pociąg psa. 
Rów nocześnie Rom aszow poczuł na  
sw ojej tw arzy bezm yślny  blady uśm iech.

—  Pójdźm y na papierosa, Jerzy A - 
leksiejew iczu —  rzekł W ietkin. Cm ok­
nął językiem , pokiw ał głow ą i dodał z 
żalem : —  Ech, kochanku!

Podbródek Rom aszow a zadrgał. W  
gardle zrobiło się gorzko i ciasno. Led- 

pow strzym ując się od łkania, odpo ­

w iedział zdław ionym  głosem  skrzyw dzo 
nego dziecka.

—  N iech tam , nie, nie chcę.
W ietkin odszed. na bok. „O t" pójdę 

i uderzę Śliw ę w  tw arz ni stąd ni zo ­
w ąd", pom yślał Rom aszow . A lbo podej 
dę do generała i pow iem  m u: w styd ci, 
starcze, baw ić się w  żołnierzy i m ęczyć 
ludzi. Puść ich, niech odpoczną. Przez  
dw a tygodnie bito ich dla ciebie. N agle  
przypom niał sobie niedawne sw e dum ne  
m arzenie o zręcznym pięknym podpo­
ruczniku, o zachwycie dam , o błyszczą ­
cym w  oczach generała zadow oleniu i 
ow ładnął nim  taki w styd, że cały się o- 
blał rum ieńcem .

„Śm iesznyś, bezczelny, zły człowie­
ku, godny pogardy, w m yśli pow iedział 
sobie Rom aszow . D ziś się zastrzelę".

Przegląd się skończył. G enerał, zła­
godniaw szy, kilka razy  pochw aiłl żołnie­
rzy. Było koło godziny czw artej. Pułk  
zatrzym ał się i ludziom kazano stanąć  
sw obodnie.

Sztabow y trębacz zatrąbił, przyzy ­
w ając dow ódców .

—  Panow ie oficerow ie do generała 
—  rozległo się po szeregach.

O ficerow ie zw artym  kołem otoczyli 
generała. O n siedział na koniu zgarbio ­
ny, pochylony, jakby był silnie znużo ­
nym . Jego rozum ne, nieco zm rużone o- 
czy żartobliw ie, żyw o patrzyły przez  
złote okulary.

—  Będę zw ięzły —  rzekł generał, —  
Pułk  m enie w art. O bw iniam  dow ódców .

K iedy jest kiepski w oźnica, konie źle i- 
dą. N ie troszczycie się, panowie, o lu ­
dzi. Pam iętać nam  trzeba, że szczęśliw y  
ten, kto duszę oddaje za sw oich przyja­
ciół. K ierujecie się panow ie, jedną m y­
ślą: dogodzić zw ierzchności na przeglą­
dzie. Ludzie pom ęczeni, oficerow ie z 
w yglądem  zdziczałym . Zresztą o tern  
w szystkiem  przeczytacie w m oim roz­
kazie. Jeden z podporuczników , zda  je 
się z 6-ej czy z 7-m ej roty, zrobił z niej 
jakiś chaos! W styd. N ie żądam  niczego, 
prócz pew ności oka i spokoju. To grunt.

“  O m nie m ów i, —  z przerażeniem  
pom yślał Rom aszow . Zdało  m u się w  tej 
chw ili, że w szyscy patrzą ku niem u, ale 
nikt się nie ruszył. W szyscy stali ponu­
rzy i m ilczący, nie spuszczając oka z tw a  
rzy generała.

—  K om endantow i piątej roty m oje  
najw yższe podziękowanie —  m ów ił ko ­
m endant korpusu. —  G dzież pan, panie 
kapitanie. —  A ! —  G enerał teatralnym  
ruchem  uniósł obydw om a rękam i czap ­
kę nad  łysą głow ą i nisko ukłonił się Sel 
koskiem u.

—  Raz jeszcze dziękuję panu i z rado  
śćią ściskam  dłoń pańską. D a Bóg, gdy  
przyjdzie m em u korpusow i w alczyć kie­
dykolw iek, pow ierzę panu najtrudniej­
sze zadanie. Jesteście w olni, panow ie. 
Rad w as zobaczę kiedyindziej, ale w  in ­
nym ładzie. Raczcie przepuścić konia.

(CIĄ G D A LSZY N A STĄ PI)
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Kronika
^„1 I Sobota

W I I KMan riynslra-hloi.GFEDCBA

Plqtek 30 EugeniuszaVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

grudzień I Sylvestra 31 Sylwestra

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a r te k , g o d z . 1 0  r a n o . C iś n ie n ie a tm o ­

s f e ry c z n e ś r e d n ie  7 5 0 m m . T e m p e ra tu r a  
p o w ie tr z a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a —  2 s t .  
C e ls . , n a jn iż s z a  —  4 s t . C . .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a rc ie  w y n o s i 4 -  3 8  
c m . T e m p e ra tu r a w o d y  w  d n iu w c z o ra j­

s z y m  0 .1 s t C .

Nocne dyżury aptek ।
Śródmieść^ — A p te k a d ra  K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R v n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a łis z e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . Dą­
b ro w s k ie g o  1 0 .

Łazarz — A p te k a p rz y  P a rk u  W ils o n a ,  
u l. M a rs z a lk a  F o c h a 4 7 .

Wilda — A p te k a F o r tu n a , G. W ild a 76-
Solacz — A p te k a  p rz y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , ulica 

M a rs z . F o c h a  1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y  u l . D ę b ie c k ie j 6 -
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 

u l . G łó w n a  5 3 .
Starolęka — A p te k a  m ie js e o w a .

Ważne telefony:
Zegarynka — 07. Centrala międzymiasto­

wa — 00. Informacja tel. —  09.

Z miotła.
— Urlop wiceprezydenta Zaleskiego. W  

ty c h  d n ia c h  ro z p o c z ą ł u r lo p  ś w ią te c z n y  w * i 
c e p re z y d e n t m ia s ta P o z n a n ia  Z a le s k i .

— Stwierdzenie pomoru świń. W (za­
g ro d z ie B ro w a ru  O k o c im  —  o d d z ia ł f a b ry ­
c z n y  p rz y  u l . G ó rn a  W ild a  1 2 3 , s tw ie rd z o ­
n o  u rz ę d o w o  z a ra z ę p o m o ru  ś w iń .

Z życia organlzacyj
— Koło Towarzyskie Rękodzielników u -  

r z ą d z iło  u ro c z y s to ś ć  p o łą c z o n ą  z  w y d a n ie m  
g w ia z d k i d la  w id ó w  i s ie ro t o ra z  b e z ro b o t­
n y c h c z ło n k ó w . U ro c z y s to ś ć z a g a ił , p ię k ­
n y m  p rz e m ó w ie n ie m  p re z e s J a n  M a jd u s a k  
w ita ją c p rz y b y łe g o  w  z a s tę p s tw ie k s . p ra ­
ła ta S te in m e tz a k s . m a n s jo n a rz a M ic h a la ­
k a , k tó ry  w y g ło s ił d o o b e c n y c h  w z ru s z a ją ­
c e p rz e m ó w ie n ie . P o  o d ś p ie w a n iu  k o lę d ' i  
d fk la m a c j i d z ie c i , z b s ta ły o b d a ro w a n e 2 2  
ro d z in y ro z m a ity m i p a c z k a m i ż y w n o ś c io ­
w y m i i g o tó w k ą .

Koło Absolwentów Ośrodka Społecz. 
no . Oświatowego o rg a n iz u je  3 1 h m . w  lo ­
k a la c h  „ O ś W ii ty  P o z a s z k o ln e j" P ia ć  S a p ie -  
ż y ń s k i 4 , z a b a w ę s y lw e s tro w ą p . n . „ S y l­
w e s te r u  O ś w ia to w c ó w ” . P o c z ą te k  o g o d z  
2 0 - te j . W  p ro g ra m ie w y s tę p y a r ty s ty c z n e .  
—  W s tę p  ty lk o  z a  z a p ro s z -  n ia m i.

— Koło Literacko Społeczne przy Unlw. 
Powsz. im. Jana Kasprowicza s k ła d a ją c  ż y ­
c z e n ia n o w o ro c z n e s w y m  c z ło n k o m  i s y m ­
p a ty k o m , z a p ra s z a  n a  w a ln e  z e b ra n ie  w  p o  
n ie d z ia łe k , d n ia  2  s ty c z n ia  o  g o d z . 2 0 - te j w  
Ś w ie tl ic y O ś ro d k a S p o łe c z n o - O ś w ia to w e ­
g o  P la c  S a p ie ż y ń s k i 4 . I p tr . N a  p o rz ą d k u  
o b ra d s p ra w o z d a n ia , w y b ó r z a rz ą d u , o ra z  
p o w tó rk a in s c e n iz a c j i k o lę d .

— LOPP. Walne zgromadzenie koła 
d z ie ln ic o w e g o L O P P n r I I /7 o d b ę d z ie s ię  
d n ia  7 s ty c z n ia 1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 8 p rz y  u l .  
B o s e j . —  W a ln e  z g ro m a d z e n ie k o ła L X )P P  
1 /9 1 0 s ty c z n ia  o  g o d z . 1 9  w  S z k o le  W s z y s t  
k ic h  Ś w ię ty c h . —  W a ln e  z g ro m a d z e n ie k o ­
ła  V /3  d n ia  1 0  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 9  n a  O s ie ­
d lu  W a rs z a w s k im . —  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  
k o ła  R a ta je d n ia  1 0 s ty c z n ia  o  g o d z . 1 9 w  
lo k a lu p . P rz y b e c k ie g o , u l . R a ta je 4 8 . —  
W a ln e  z g ro m a d z e n ie k o ła  1 /3  d n ia  1 0  s ty c z  
n ia  o  g o d z . 2 0 w  4 0  s z k o le  p o w s z e c h n e j , u l .  
S z y p e r s k a . —  W a ln e z g ro m a d z e n ie k o ła  
L O P P  n r I I I /4  d n ia  1 1 . s ty c z n ia  o  g o d z . 1 9  
u l . W s p ó ln a 1 5 . —  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  k o  
ła  d z ie ln ic o w e g o  L O P P  V /1  d n ia  1 1  s ty c z n ia  
o  g o d z . 1 9 , u l . C h w a łis z e w o  6 8 R e s ta u ra c ja  
W ró b le  w ie ż a .  . . . . . .

700 bezrobotnych bez bonów  i pracy
- P rz e d  lo k a le m  M ie js k ie g o  K o m ite tu  O -  

b y w a te ls k ie g o  p o m o c y  b e z ro b o tn y c h  w  p o  

lu d n ie  d n ia  w c z o ra js z e g o  z e b ra ło  s ię  o k o ło  

7 0 0  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  w y s ła l i d e le g a c ję  

d o K o m ite tu z ż ą d a n ie m  w y d a n ia  b o n ó w  

ż y w n o ś c io w y c h  i d o s ta r c z e n ia  p ra c y .

K o m ite t d e le g a c ję p rz y ją ł, a le n ie u -  

d z ie l ił je j o d p o w ie d z i. D o p ie ro  p o  g o d z in ie  

1 5  p o  p o ro z u m ie n iu  s ię  z  p re z y d iu m  K o m i­

te t o d m ó w ił b e z ro b o tn y m  p o m o c y  z  p o w o ­

d u  b ra k u  fu n d u s z ó w . C z ę ś ć je d n a k ty c h  

b e z ro b o tn y c h  b ę d z ie z a tru d n io n y c h p rz y  

ro b o ta c h  k a n a l iz a c y jn y c h w m ie ś c ie . P o  

c z ę ś c io w y m  z a s p o k o je n iu  b e z ro b o tn y c h  K o  

m ite t ro b i w y s iłk i, b y  w s z y s tk ic h  z a tru d ­

n ić , w z g lę d n ie d o s ta rc z y ć b o n y ź y w n o -  

ó c io w e .

atendaez iciewty na tók /939

Gdy zawitała prawdziwa zima...
Saneczki i narty na ulicach i za miastem

Poznań, 30. 12.
P o z n a ń  w  s e z o n ie  z im o w y m  n ie  z a w s z e  

je s t u ro c z y . B ra k  c z ę s to  ś n ie g u  p rz y c z y ­

n ia s ię d o  te g o , ż e r a c z e j m a w y g lą d  je ­

s ie n n y . . O s ta tn ie  d n i je d n a k z m ie n i ły te n  

s z a ry  i je s ie n n y  w y g lą d n a  p rz e p ię k n y  p e j ­

z a ż  z im o w y . P o z n a ń  je s t o b e c n ie  w  b ia łe j  

ś n ie ż n e j s z a c ie . P o w ie tr ż e  k ry s ta l ic z n e , c z y  

s te  i r z e ś k ie , d ro g i w y s y p a n e b ia ły m  p u ­

c h e m , a  n a  n ic h  p e łn o s a n e c z e k  i n a w e t  

n a rc ia r z y  d ą ż ą c y c h  z a  m ia s to .

W s z y s tk ie w z g ó rz a s ą z a s y p a n e  m ro ­

w ie m  d z ie c i z  s a n e c z k a m i. M a ło  je s t je d ­

O  B A L ..
niezrównanego wyboru naszego domu 

mody; polecamy:

PANICU:

PA N O U:

jedwabie uni, cńangeant, wzorzyste, fiafto~ 

wane, tamy, brokaty, adamaszki, moiróe 

veloury cńiffon »transparent, koronki oraz 

wykwintną bieliznę, rękawiczki, ipończocńy 

materiały bielskie, tomaszowskie i angiel~ 

skte na garnitury wieczorowe i balowe, 
eleganckie koszule frakowe i smokingowe 

i krawaty.

DOM HANDLOWY 
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B. dyrektor banku Miśkiewicz aresztowany
pod zarzutem karygodnych malwersacyj

J a k d o n o s i organ konserwatywny z uL 

Pocztowej, w ty c h d n ia c h n a p o le c e n ie  

w ła d z  p ro k u ra to r sk ic h  aresztowano w  P o z ­

n a n iu  b. dyrektora jednego z banków poz­
nańskich p. Miśkiewicza. A re s z to w a ­

n ia d o k o n a ły w ła d z e p ro k u ra to r s k ie n a  

p o d s ta w ie  d o n ie s ie n ia  p : M a r ii B ia łe c k ie j z  

K ę p n a , ż o n y  n o ta r iu s z a , o b e c n ie  z a m ie s z k a  

le j w  P o z n a n iu .

P . B ia łe c k a  tw ie rd z i , ż e z d e p o n o w a ła  u

Umysłowo chory chciał zamordować żonę i dziecko
P o z n a ń , 3 0 . 1 2 .

D z iś w  n o c y o k o ło  g o d z . 2 4  u m y s ło w o  

c h o ry  A n to n i K o w a lc z y k  z a m . p rz y  u l ic y  

K o ś c ia ń s k ie j d o s ta ł n a p a d u  s z a łu .

W  n a p a d z ie ty m  K o w a lc z y k z d e m o lo ­

w a ł u rz ą d z e n ie  m ie s z k a n ia , k tó re  s k ła d a ło  

s ię z p o k o ju  i k u c h n i . N a s tę p n ie  c h w y c i ł  

s ie k ie rę  i c h c ia ł n ia  z a m o rd o w a ć  s w o ją  ż o ­

W  p rz e d w ie S s tw fe  d o  la t u b ie g ły c h , w  T E td ry c h  o b d a ro w a l iś m y  n a s z y c h  

A b o n e n tó w  i C z y te ln ik ó w  k a le n d a rz e m  ś c ie n n y m  w a rto ś c i  u ż y tk o w e j , w  n a d ­

c h o d z ą c y m  ro k u  p o n a d to  p o s ta r a l iś m y  s ię  o  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  ró w n ie ż  p o tr z e ­

b ie  e s te ty c z n e j n a s z y c h  l ic z n y c h  P rz y ja c ió ł .

K a le n d a rz  ś c ie n n y  „ N o w e g o  K u r ie r a * *  n a  ro k  1 9 3 9  ro z m ia ró w  2 3  x  2 9  

c m , w y k o n a n y  d w u s tro n n ie t r ó jk o lo ro w y m  d ru k ie m  o f s e to w y m  n a  e la ­

s ty c z n y m  p ó łk a r to n ie , w e d łu g  a r ty s ty c z n e g o  p ro je k tu  n a s z e g o  ry s o w n ik a  J a n a  

G rz e g o rz e w s k ie g o , s ta n ie  s ię  p ra w d z iw ą  o z d o b ą  k a ż d e g o  p o ls k ie g o  d o m u  d o  

k tó re g o d o c ie r a  n a s z e p is m o .

K a le n d a rz d o łą c z o n y  z o s ta n ie  d la  w s z y s tk ic h  A b o n e n tó w  i C z y te ln i ­

k ó w  „ N o w e g o  K u r ie r a * *  w  n a d c h o d z ą c y p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 s ty c z n ia  

1 9 3 9  r«

n a k  w  P o z n a n iu  ta k ic h to ró w s a n e c z k o ­

w y c h . N a G o lę c in ie s z tu c z n e w z n ie s ie n ie  

n ie w y s ta r c z a d la w s z y s tk ic h . :P r^ y T e a ­

t r z e  W ie lk im  n a jg ru b s z y  n a w e t ś n ie g  z o s ta ­

n ie s ta r ty , g d y ż i lo ś ć s a n e c z k u ją c y c h  je s t  

p rz e o g ro m n a . N a  u l ic y  O g ro d o w e j z b ie g a ­

ją c e j s ię z P ó łw ie js k ą  ró w n ie ż je s t p e łn o  

s a n e c z e k , a le  ta m  je ż d ż ą  ty lk o  o d w a ż n ie js i ,  

g d y ż  m o ż n a  ta m  ła tw o  w p a ś ć  p o d  t r a m w a j ,  

lu b a u to .

N a  u l ic a c h  ró w n ie ż m o ż n a  s p o tk a ć  s a ­

m o c h ó d  c ią g n ą c y  z a  s o b ą  c a ły  ła ń c u c h  s a ­

n e c z e k , n a  k tó ry c h  ja d ą  ro z e ś m ia n i k u l ig o -  

p . M iś k ie w ic z a p a p ie ry w a r to ś c io w e n a  

k w o tę 6 0 .0 0 0 z ł , k tó re r z e k o m o z o s ta ły  

s p rz e d a n e , w z g lę d n ie u lo k o w a n e bez jej 

wiedzy w różnych przedsiębiorstwach, w  

których p. Miśkiewicz był zainteresowany.
D y r . M iś k ie w ic z do winy się nie przy- 

znaje tw ie rd z ą c , ż e do Sprzedaży tych pa­
pierów został upoważniony, a u z y s k a n y m i  

p ie n ię d z m i miał prawo dysponować według 

własnego uznania.

n ę  i d z ie c i . N a  s z c z ę ś c ie  w  p o rę  p rz y b y ła  

p o l ic ja , k tó ra  o b e z w ła d n i ła  u m y s ło w o  c h o ­

r e g o  i o d s ta w iła  g o  d o  s z p i ta la  m ie js k ie g o .

L e k a rz s z p i ta la p rz e k a z a ł K o w a lc z y k a  

d o  z a k ła d u  p s y c h ia try c z n e g o  p rz y  u l . G ro ­

b l i K o w a lc z y k  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e b y ­

w a ł w  z a k ła d z ie  d la  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  

K o ś c ia n ie  i w  P o z n a n iu .

w ie ż e . J a d ą  d o  L u d w ik o w a , P u s z c z y k o w a ,  

P ro m n a .

R z a d k o n a to m ia s t m o ż n a w  P o z n a n iu  

s p o tk a ć  n a rc ia r z y . W  ty m  ro k u  je d n a k  z i-

Przyszły mistrz F. I. S-u
d ź w ig a  n a r ty  b y  je  z a  c h w ilę  z a ło ż y ć  i ż je ż  
d ż a ć z m a ły c h n a ra z ie p a g ó rk ó w p o d  
o k ie m  p a p y , a  p ó ź n ie j z  w y s o k ic h  g ó r p o d  

Z a k o p a n e m . ■ 

m a  je s t p ię k n a , p ra w d z iw a  i b ia ła . S p o ty k a  

s ię w ię c r a z p o  r a z ja k ie g o ś z a b łą k a n e g o  

n a rc ia r z a p o d p y c h a ją c e g o  s ię k i jk a m i z u ­

p e łn ie  n o w y m i, k u p io n y m i w id o c z n ie  w c z o  

r a j . N ie ty lk o  z re s z tą  s ta r s i je ż d ż ą  n a  n a r ­

ta c h . N a w e t w id a ć  m a łe  d z ie c i d ź w ig a ją c e  

n a r ty  n a  p le c a c h , k tó re  z a  m ia s te m  w  to w a  

r z y s tw ie  p a p y  u c z ą  s ię je ź d z ić , b y  k ie d y ś  

w  g ó ra c h  n ie  z ro b ić  s o b ie  w s ty d u .

N ie je d n i z a p e w n e w z d y c h a ją  d o  ś n ie ­

g u , d o  n a r t . A u ra  n a s z a w  P o z n a n iu  je s t  

je d n a k  s k ą p a . G d y b y  c o ro c z n ie  ś n ie g  le ­

ż a ł d łu ż e j , w ó w c z a s n a  p e w n o  w y b u d o w a -  

n o b y  t r e n in g o w e s k o c z n ie i z n a le z io n o b y  

ja k ie ś te r e n y , n a  k tó ry c h  b y  m o g li t r e n o ­

w a ć . K a p ry śn e  z im y , r z a d k i ś n ie g  i z m ie n ­

n a  p o g o d a  je d n a k  n a  to  n ie  p o z w a la ją .

T y c h  k i lk a  d n i p ra w d z iw e j z im y  m u s z ą  

w y s ta r c z y ć  d la  ty c h , k tó rz y  n ie  m o g ą  wy­

je c h a ć  w  g ó ry  a  m a rz ą  o  n a r ta c h .

Gwiazdka reemigrantów i ich rodzin
R e fe ra t r e e m ig ra c y jn y Z w ią z k u  P ra c y  

O b y w a te ls k ie j K o b ie t w  P o z n a n iu  u rz ą d z i ł  

u ro c z y s tą  g w ia z d k ę  n a jb ie d n ie js z y m . P rz e d  

ro z d a n ie m  o b f i ty c h  p a c z e k p ro g ra m  u ro ­

c z y s te j c z ę ś c i w y p e łn iły ? p rz e m ó w ie n ia p .  

J . C y b u ls k ie j , k s . p ra ła ta S te in m e tz a i  

p rz e d s ta w ic ie la  w o je w o d y  p . m g r . M ie c z y ­

s ła w a  R a k o w s k ie g o . P o  ro z d a n iu  p a c z e k  

u ro c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o  m e lo d y jn y m i k o ­

lę d a m i

Komunikaty

— Stowarzyszenie Młodzieży Obywatel­
skiej par. Archikatedr, u rz ą d z a w eobotę. 
d n ia 3 1 g ru d n ia t r a d y c y jn ą „Sylwestrów- 
kę”, k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i Domu Katol- 
n a  K o m a n d o r i i . M iły c h g o ś c i i sympaty­
k ó w  ja k  n a ju p rz e jm ie j z a p ra s z a m y . M o c  
n ie s p o d z ia n e k , D o b o ro w a  o rk ie s tr a *  Tani i  
o b f i ty  b u fe t , Sada iiotan-vww
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W  okresie m rozów

H osistn t w yrzuca 100 ludzi no bruk

P rzem ysłu i H andb, jubo w ładza nadzor­

cza. M gr. A lfred Peda był przez 12 kf w i­

cedyrektorem  Z w iązku Fabrykantów  w  PoTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

znaniu .

D otychczas przez kilka hrf obow rązkf 

dyrektora Izby pełnił p. Ignacy K uro ­

w ski.

N iesłychane zarządzenie w ydziału m ieszkaniow ego Z arządn M iejskiego
Poznań, 30. 12.

M iejski D om Sam otnych  przy ulicy 
Rybaki przeznaczony  został na  hotel tu ­
rystyczny, którego brak oddawna juź 
dawał się dotkliwie odczuwać. O ile je­
dnak sam projekt utworzenia hotelu tu­
rystycznego jest ze wszech miar godny  
pochwały, o tyle sposób, w  jaki Z arząd  
M iejski zam ierza go zrealizow ać, w y ­
wołać musi pow ażne zastrzeżenia.

Oto bowiem mieszkańcy Domu Sa­
motnych otrzymali w  tych dniach pisma 
następującej treści:

Z arząd M iejski w  Poznaniu  

ul. G runw aldzka 18 tel. 7854-55  

L . dz. X n. 3. 37/39.

Poznań, dnia 28 grudnia 1938. 

za dow od. dor.

Pan . s . ................ ..  . ,

w  m iejscu, ul. R ybaki 18a  

N ow y dom dla sam otnych został prze­

znaczony na cele m iejskie. W obec tego w y  

pow iadam y Panu zajm ow any pokój w do ­

m u dla sam otnych przy ul. R ybaki 18a z

852 shon
intmsiąącei Mua}

w jedenastu zeszytach pow ieściow ych  

dołączonych już zostało do „N ow ego  

K uriera".

K ażdego tygodnia A bonenci nasi 

otrzym ują 32-stronicow y zeszyt po ­

w ieściow y, jako bezpłatną pre- 

m  i ę. Z eszyty poszczególne są ciągiem  

dalszym  sensacyjnego rom ansu p. t  

pocztę złotych 239.

W szyscy now i A bonenci, którzy  

zam ów ią „N ow y K urier" na m iesiąc  

styczeń 1939, otrzym ają w raz z  

gazetą bezpłatnie do końca hm . w szy ­

stk ie dotychczasow e zeszyty pow ieś­

ciow e (od nr 1— 11), a w ięc łącznie  

pokaźną ilość 352 stron frapującej lek ­

tury.

D alszy ciąg „M ostu W estchnień"  

A bonenci nasi otrzym ywać będą nadal 

. każdego tygodnia bezpłatnie w  

objętości 32-stronnicow ego zeszytu .

Przedpłata na m iesiąc grudzień  

w ynosi w  Poznaniu 2,—  zł, na prow in- 

cij z odnoszeniem 2,20 zł — przez  
„M O ST W E ST C H N IE Ń "

dniem  31 stycznia 1939 i w zyw am y do  

opróżnienia go w  w yżej podanym  term inie.

W  razie niezastosow ania się do pow yż­

szego, będziem y zm uszeni w ytoczyć skar­

gę eksm isyjną.

Z a Prezydenta M iasta  

N aczelnik W ydziału ' 

podpis: (D r K lusek)

^^rT R A ^O B O T Y ^rZ I^PO ŁŁ O iM E TR O PO U s’ 
T R Y U M FA L N E A R C Y D Z IE ŁO  PO L SK IEG O  E K R A N U

—  Film , który przem aw ia do serc w szystkich -  

SERCE MATKI
ST A N G E L -E N G E L Ó W N A - M A L K IE W IC Z D O M A Ń SK A -  L . W Y SO C K A  —  

I. B E N IT A —  ST . B IE L AŃ SK I - M . C Y B U L SK I -  K  W IL A N O W SK I-J.O R W ID
- O B R A Z R E W E L A C JA  —

O m lialiy  ainery lia ilsli! W ltczor S ylw ts lrm  o ooO z. 11.45 w  IM  A d o IIi I M etroaolis 
W  program ie: m iłe niespodzianki dla Szanow nej Publiczności oraz sensacyjne 

w ystępy najznakom itszych artystów  m uaic-hallów europejskich .
P O N A D TO : w  kinie A P O LLO - K apitalna kom edia film ow a - T rium f w esołej 

. i beztroskiej m uzy —
„W E S O ŁO  ZY JEM Y f< ■ C onstance B E N N E T T i B rian A  H E R N E
W  kinie M E TR O P O LIS — N ajgłośniejszy film  am erykański w  barw ach natural- 

nyoh —  Szam pańska zabaw a —  niem ilknąca w esołość 
„R O ZW Ó D  LA D Y X “ ■ M erle O B ER O N  1 L aurence O L IV IE R  
Sale kin perfum ow ane zapachem „N A R C ISSE N O IR “ firm y H enryk Z ak, Poznań, 

—  C eny biletów norm alne —

Ż yczenia now oroczne dla

P. Prezydenta, R ządu  i m . Poznania
Ż yczenia now oroczne dla Pana Prezy­

denta R . P. i R ządu przyjm ow ać będzie w  

zastępstw ie nieobecnego p. w ojew ody A . 

M aruszew skiego, p. w icew ojew oda Jan  

Ł epkow ski w  dniu 1 stycznia 1939 r. od  go ­

dziny 12— 13 w  apartam entach reprezenta­

cyjnych p. w ojew ody przy uł. G ołębiej 1.

Ż yczenia now oroczne dla m iasta Pozna ­

nia przyjm ow ać będzie tym czasow y prezy ­

dent m iasta  w  dniu 1 stycznia 1939 r. m ię­

dzy godz. 13 a 14 w  R atuszu.

Pryszczyca w  N aram ow icach
W  zw iązku  z obecnym  stanem  pryszczy­

cy na terenie Poznania, tym czasow y prezy ­

dent m iasta zarządził co  następuje:
D o okręgu zapow ietrzonego w cielony  

zostaje cały obszar m ajątku m iejskiego Po­

znań  - N aram ow ice.

O kręg zagrożony obejm uje rów nież ca ­

ły obszar w spom nianego m ajątku.

Poza tym  pozostają nadal w  m ocy po ­

stanow ienia zarządzenia z dnia 16 listo ­

pada  rb.

Jednym słowem, dla realizacji pro­
jektu domu turystycznego, w yrzuca się  
w okresie m rozów bezcerem onialnie 
przeszło 100 ludzi na bruk.

Spodziewamy się jednak, że do tego  
skandalu nie dojdzie; że kompetentne  
czynniki się zreflektują i nieludz­
kie swe zarządzenie cofną.

L ist z Pern  b. pow stańców  w ielkop*
Z arząd M iejski w  Poznaniu otrzym ał w  

dniu 27 bm . list z datą 1 H topada br. od  

farm era Piotra Patrzyckiego z Peru, który  

przysłał rów nież w  liście sw oje fotografie. 

N a fotografiach tych napisał:

„R odzinnem u m iastu Poznaniow i w  20 ro  

cznicę tej heroicznej w alki o w olność. —  
Szczęść B oże naszem u kochanem u Pozna ­

niow i".
Piotr Patrzycki jest b. obyw atelem  m ia­

sta Poznania i uczestnikiem  pow stania w ici 

kopolskiego.

W  liście do m iasta Poznania pisze:

„N iechaj w pam iętne dni zabrzm i w  

Polsce hasło „w  jedności narodu potęga".

D o  listu  załączył 2  dolary am erykańskie, 

które przeznaczył na FO N .

T en list, słow a i pam ięć byłego obyw a­

tela  m iasta, są w yrazem  przyw iązania i m i­

łości do sw ej O jczyzny i sw ego rodzinnego  

m iasta. D aleko przez los rzuconego em i­

granta pam ięć o Polsce jest w zruszająca.

FIRMY GODNE 
POPARCIA

W Y K W IN TN E P A LTA ,
U B RA N IA M Ę SK IE  
M U N D U R K I SZ K O LN E ’ _

Poleca firm a E D M U N D R Y C H T E R, K ra*  
w lectwo m ęskie u szczytu doekonałoścli 
M ateriały z m etra.

E D M U N D R Y C H TE R , Poznań, trzy skła^  
dy C entrala Fr. R atajczaka Ł Filie  
O STR Ó W  W lkp.

M O D N E  

K A PE LU S ZE
K O SZU LE  

K R A W A TY  

poleca najtan iej 

znana firm a  

LM od  

P oznań-W ielka 8.

K O Ł D R Y

puchowe, na wełnie I wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim wy­
borze. Specjalność: W yprawy ślubne- 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań ­
ska Fabryka K ołder, właśc. W ieczorek —  
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97. 
Rok założenia 1921.

C entralna D rogerja J, C zepczyńfiH
P oznań, S tary R yńsk I.

T elefon zbiorow y 45  45.

Poleca najtaniej: Farby—  L akieryPo*  
kosty i w szelkie prtybory m alarskie, 
M ydła i proszki do prania —  M ydła to­
aletow e —  Perfum y —  W ody kolońskle  
oraz w szelką kosm etykę — Frotery —  
Ścierki oraz szczotki w szelkiego rodzaju .

O ddział: D rogerja „U nlsorO um * ul Fr. R a ­
ta jczaka 3S .

T elefon 2749. . ........... ......

Fabrykacja środków  do sw aletanla szko­
dników w polach, lasach i ogrodach. 
A rtykuły bartnicze.

P olecam  korzystn ie

K A P ELU S ZE
K O S ZU LE  

K R A W A TY  

P U LO VE R Y
K A M IZELK I 

C E G Ł O W SK I  
P oznań , P ocztow a 5

N ow y dyr. Izby R zem ieśln iczej
Stanow isko dyrektora Izby R zem ieśln i­

czej w  Poznaniu m a objąć m gr. A lfred  

P  e  d  a, którego zatw ierdziło M inisterstw o

Żyrando le R adioaparaty

ID A SZ A K i W A L C Z A K  
ów . M arcin 18

przy Fr. R ata jczaka. Tel. 14-59

Z konserw atyw nej łączk i

„jnó namknii!
Poznań, 30. 12.

■' W miejscowym dzienniku konserwa­
tywnym od czasu do czasu ukazują się 
artykuły, które już samymi swoimi wiel 
ce „oryginalnymi4* tytułami zwracają u- 
wagę czytelnika. Treść natomiast tych  
artykułów jest tak „fascynująca1', że pra 
gnalibyśmy czytelników naszych zapoz­
nać z niektórymi, celniejszymi wyjątka­
mi.

W eźmy więc pierwszy z brzegu arty­
kuł. Tytuł jego brzmi:

„Trochę o śniegu, którego jest trochę" 
Czytamy tam m. in. co następuje:

„Nadzieje bezrobotnych wzrastają na 
zarobek”...

„śnieg radujący dzieci i bezrobotnych 
opada śmiesznie małymi ilościami, po 

prostu na „pocukrzenie"...

W yrażenie „nadzieja na zarobek" 
jest naprawdę pocukrzeniem artykułu. 
Śnieg pada śmiesznie małymi ilościami, 
a podobnych wyrażeń w artykule sypie 
się co niemiara.

. „Łopaty, szufle i charakterystyczne au­
ta ciężarowe w zakładach oczyszczania 
miasta pokrywają się po garażach ku­
rzem, O, gdyby tak 30 cm, lub 40 cm  
■spadło! — Hej, nie można wtedy by cho­
dzić po ulicach, ciepło ,,okutani” robotni­
cy skrobaliby, opukiwali i szuflowali cho 
dniki, a śnieg z łopaty zamiast na kup­
kę lub do auta wrzucaliby ®a... kołnierz 

przechodniom , którzy by nie zdążyli się 
„nam knąć” .

Poco w ogóle było wspominać o au­
tach, które pokrywają się kurzem, sko­
ro by —  zdaniem autora —  nawet w wy 
padku śniegu, auta te stały dalej w gara­
żu a śnieg zamiast do aut wsypywano- 
by za kołnierze tym, którzy by się nie 
„namknęli’1?

„Przv ziemi wdeje wiatr z kierunków  
połudr wych, a ponad chmurami gdzieś 
tam wysoko śpieszy się wiatr z południo- 
wego-zachodu” .

Autor widocznie leżał na ziemi w kie 
runkach południowych a myślami bujał 
gdzieś tam ponad chmurami, gdzie śpię 
sżył się wiatr z południowego zachodu.

„Samo zresztą niebo zaciągnięte cfrmu 
rami przepowiada opady śnieżne."

Niebo przepowiada opady śnieżne. 
PIM stracił „nadzieję na zarobek” *

W innym artykule tego samego au­
tora czytamy o epidemii przeziębień.

„Skala przeziębień jest bardzo szero ­
ka. Pogotowie przewiozło cały iszereg 

chorych na zapalenie płuc do szpitali, a 
chorym na grypę udzielano porady i da­
no im aspiryny.

Lecz nie od rzeczy byłoby twierdzić, że 
w okresie świąt ludzie chorowali tylko 
na grypę. Zanotowano wiele wypadków  
t. zw. „świątecznego obżarstwa” , przy 
czym ciekawym jest fakt, że pacjenci, 
którym zalecano olej rycynowy względ­
nie Purgan to ludzie przeważnie około 
trzydziestki."

NiesKczęsny autor minął się z powo­
łaniem. Lepszym bowiem okazałby się 
lekarzem niż sprawozdawcą. Chorym  
na grypę i zapalenie płuc dawałby aspi 

rynę, a pacjentom w wieku trzydziestu 
lat olej rycynowy i purgan.

„Z jaw iali się niby dobrzy sam arytanie, 
w dom , kiedy łam ano się opłatkiem  pray  
Jarzącej się św ieczkam i choince i w ycią ­
gali tatusiow i ość z gardła m am usi apli­
kow ali brom , w ujkow i i dcci udzielali 
specjalnej pom ocy, a Jasia czy żonę le­
czyli na grypę. O perujem y tu liczbą m no  
gą, poniew aż lekarz doradzał, w ypłuki­
w ał przez statoskop i w lew ał łyżeczką do  
gardła, a szofer tem u w szystkiem u po­
m agał, przyglądając się.”

Kiedy łamano się opłatkiem zjawiali 
się niby dobrzy samarytanie i wyciągali 
ość z gardła tatusiowi, a Jasia czy żonę 
leczyli na grypę. I to wszystko robili 
przy jarzącej się choince podczas łama­
nia się opłatkiem!

Słowem, był nastrój prawdziwie wi­
gilijny.

Ponieważ lekarz doradzał, wypłuki­
wał przez „statoskop" i wlewał do gar­
dła, szofer stał i przyglądał się. Było 
się zresztą czemu przyglądać, skoro le­
karz ni stąd ni z owąd przez stetoskop, 
(nie statoskop!) służący normalnie dosłu 
chania bicia serca, wypłukiwał gardła 
i żołądki.

„Aby więc nie utrudniać pracy funk­
cjonariuszom Pogotowia, należy ciepło 
się ubrać, by móc skutecznie walczyć z 
grypą i wiatrem wiejącym z południowe­
go zachodu z szybkością 6— 7 m. na se­
kundę.

Taki stan pogody potrwa przypusz- 
ezalnie jeszcze kilka dni, później zawita 
wróg mrozu, odwilż. Jeszcze będzie łat­
w iej o przeziębienie. A więc uwaga.”

A więc uwaga! Ubierać się ciepło i 
walczyć z grypą i wiatrem, który wie  je 

z południa z szybkością 6— -7 m. na se­
kundę.

Nic innego nie pozostaje, jak tylko 
powiedzieć autorowi tych artykułów: „O  
„namknij się, namknij" z taką pisaniną.

Już po oddaniu powyższych uwag 
na „maszynki, wpadł nam przypadko­
wo do ręki wczorajszy numer ziemiań­
skiego organu. I oto znaleźliśmy trzeci 
„felieton" z cyklu „zimowego 1’, zatytu­
łowany „Z racji śniegu” -

Dowiadujemy się z niego przede 
wszystkim o cudownej transformacji lu­
dzi w bałwany:

„Nocą Poznań przykrył się „grubą” na 
12 cm śnieżną pierzyną, zamieniając tych 
którzy się już nie spodziewali, w praw ­
dziwych „śnieżnych bałwanów”.

A dalej czytamy:
„Na ulicach pojawiły się saneczki kon 

ne, zręcznie lawirujące w poszukiwaniu 
„śnieżystego” miejsca wśród błota „wy­
deptanego” kołami na jezdni.

Od kiedy to koła „depczą1’?

„... aptekarze robią obecnie doskonałe 
interesy na aspirynach, pyramidonach, to 
galach itp. środkach. Cóż to jednak zna­
czy, kiedy ludzie ledwo się podleczą, 
znów zaczynają kaszleć i wycierać nosy.”

Autor widocznie obywa się bez chu­
steczki, skoro go dziwi, że ktoś może wy­
cierać nos!

Koledzy z ulicy Pocztowej, czy nikt 
tego przed wydrukowaniem nie czyta?

.i Życzlitui,
t >—— » v
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P a n  P re ze s R a d y  M in is tró w  n a d a łs

B rą zo w y  K rzy ż Z a słu g i p o  ra z p ierw szy  

ta  za s łu g i n a  p o lu  p ra cy  sp o łeczn e j:

W ła d y s ła w o w i D o m a g a le w  K ę p n ie  w o j  

p o z n a ń sk ie , S ta n is ła w o w i D u d z iń sk ie m u w  

O strz e sz o w ie w o j, p o z n a ń sk ie , F ra n c isz k o ­

w i D z ie ło w i w  G n ieź n ie , P io tro w i D z ie r li  

w  K o p a n ic y  p o w . w o lsz ty ń sk i, F ra n c isz k o ­

w i F a b is io w i w  Ju n ik o w ie p o w . p o z n a ń sk i, 

A n to n ie m u  F ir le jo w i w  P n iew a c h  p o w . sz a ­

m o tu lsk i, S te fa n o w i F ir le jo w i w  P n iew a c h  

p o w , sz a m o tu lsk i, W a le n te m u F ir le jo w i w  

K rz y c k u  W ie lk im  p o w , le sz c z y ń sk i, L e o n o ­

w i F lo rcz a k o w i w  Ż a b ik o w ie  w o j. p o z n a ń ­

sk ie , F ra n c isz k o w i F ra sz o w i w  Z b ą sz y n iu  

w o j. p o z n a ń sk ie , A n to n ie m u G a b ry sio w i w  

W ije w ie  p o w ia t le sz c z y ń sk i, L u d w ik o w i G a  

łę z e w sk ie m u w  S trz e ln ie p o w , m o g ile ń sk i,  

Jó z e fo w i G a rstc e  w  Z b ą sz y n iu  w o j. p o z n a ń  

sk ie , P io tro w i G ą d o w i w  W ło sz a k o w ic a c h  

p o w . le sz c z y ń sk i, W ła d y s ła w o w i G ie rz o w i 

w  Ł o d z i, Ja n o w i I I G la p ik o w i w  K ą k o le -  

w ie p o w  le sz c z y ń sk i, F ra n c isz k o w i G n a lic -  

k ie m u w  G n ie ź n ie , Jó z e fo w i G o rd o n o w i w  

Z b ą sz y n iu w o j. p o z n a ń sk ie , F ra n c isz k o w i  

G ó ra lsk ie m u w  R a w icz u w o j. p o z n a ń sk ie , 

W in c e n te m u G ó rn ia c z y k o w i w  Ż a b ik o w ie  

p o w . p o z n a ń sk i, Ja n o w i G ru n in g o w i w  Z b ą  

sz y n iu  w o j. p o z n a ń sk ie , F ra n c isz k o w i G rz e ­

śk o w ia k o w i w  Ś ro d z ie w o j. p o z n a ń sk ie ,  

S ta n is ła w o w i H a d a d z ie w N e k li p o w ia t  

ś re d z k i, F ra n c isz k o w i H e y d u k o w i w  G o s ­

ty n iu w o j. p o z n a ń sk ie , Jó z e fo w i In s iń sk ie -  

m u  w  G n ieź n ie , Ig n a c e m u  Ja k u b o w sk iem u  

w  S tę sz e w ie w o j. p o z n a ń sk ie , F ra n c isz k o ­

w i Ja n k o w sk ie m u w  K rz y w in iu p o w . k o ś ­

c ia ń sk i, W ła d y sła w o w i Ja s ie n ie c k ie m u w  

Ż n in ie w o j. p o z n a ń sk ie , T o m asz o w i Je liń -  

sk iem u w  N o w y m d w o rz e p o w . c h o d z ie sk i, 

F ra n c isz k o w i Ju d k o w i w  O p a le n ic y  p o w . 

n o w o to m y sk i, Jó z e fo w i K a c z m a rk o w i w  

S z a m o tu ła c h w o j. p o z n a ń sk ie , F ra n c isz k o ­

w i K a c z m a rk o w i w  G n ie ź n ie , A n to n ie m u  

K a je w sk ie m u  w  Je rce  p o w , k o śc iań sk i, W ła  

d y s ła w o w i K a lin ie  w  G n ie ź n ie , Ja n o w i K a n i  

w  L u b o c z eśn i p o w , m ię d z y c h o d z k i, F ran c i­

sz k o w i K a ź m ie rc z a k o w i w  G n ie ź n ie , Ja n o ­

w i K ija n o w sk ie m u  w  O p a to w ie  p o w . k ę p iń ­

sk i, Ja n o w i K lim k o w i w  Ja ro c in ie w o jew .  

p o z n a ń sk ie , K a z im ie rz o w i K o b ie rze w sk ie -  

m u w  G n ie ź n ie , A n d rz e jo w i K o k o tk iew i-  

c z o w i w  K a lisz u , F ra n c isz k o w i K ra jn ia k o -  

w i w  G n ie ź n ie , L e o n o w i K ró m sk ie m u  w  

S te fan o w ie p o w . n o w o to m y sk i, F ra n c isz ­

k o w i K ru szy ń sk ie m u w S k a lm ie rz y c a c h  

N o w y c h  p o w , o s tro w sk i, Jó z e fo w i K u b ic k ie  

m u  w  P n ie w a c h  p o w , sz a m o tu lsk i, T e o filo w i  

K u d ła sz y k o w i w  K a z im ie rz u  p o w , sz a m o tu l  

sk i, P io tro w i K u liń sk ie m u  w  N o w y m  D w o ­

rz e p o w , n o w o to m y sk i, F ra n c isz k o w i K u t-  

z n e rp w i w  In o w ro c ła w iu , S te fa n o w i K n ia -  

to w i w  B o le w ic a c h  p o w , n o w o to m y sk i, S te ­

fa n o w i L isie c k ie m u  w  G n ie ź n ie , K a z im ie rz o  

w i L u b iń sk iem u  w  G n ieź n ie , S ta n is ła w o w i  

Ł a n k ie w ic z o w i w  P o g o rz e li p o w , k ro to sz y ń ­

sk i, S tan is ła w o w i Ł y k o w i w  W ira c h p o w , 

p o z n a ń sk i, K a z im ie rz o w i M a g d z ia ro w i w  

M o k rzc u  p o w , m ię d zy c h ó d , Ja n o w i M a ju sia  

k o w i w  W ilk o w y ! p o w , ja ro c iń sk i, W ła d y -

s ław o w i M a te lsk ie m u w  W ą g ro w c u w o j. 

p o z n a ń sk ie , W ła d y s ła w o w i M ic h a la k o w i w  

P n ie w a c h  w o j. p o z n a ń sk ie , E d w a rd o w i M i­

c h a lsk ie m u  w  C z a rn k o w ie  w o j. p o z n a ń sk ie ,  

F ra n c isz k o w i M ły n a rzo w i w K ro to sz y n ie  

w o j. p o z n a ń sk ie , Jó z e fo w i N o w a c zy k o w i w  

G n ie ź n ie , Ja n o w i N o w a k o w i w  K o n o p k a c h  

p o w . n o w o to m y sk i, F ra n c isz k o w i N o w a ­

k o w sk ie m u  w  K o śc ian ie w o j. p o z n a ń sk ie ,  

W a w rzy ń c o w i O g ó ro w i w  Z ę b o w ie p o w . 

n o w o to m y sk i, P a w ło w i O k ra siń sk iem u w  

G n ieź n ie , S ta n is ła w o w i O lsz a k o w i w  S u lę ­

c in ie p o w , ś re d z k i, S ta n is ła w o w i O rz e ­

c h o w sk ie m u w  S u lę c in k u p o w . ś re d z k i, 

Z y g m u n to w i O stro w sk ie m u w S w a rz ę d z u  

p o w , p o z n a ń sk i, S ta n is ła w o w i O w c za rc z a -  

k o w i w  M o sin ie p o w . ś rem sk i, L e o n o w i 

P a ń c za k o w i w  B o rz y k o w ie  p o w ia t w rz e s iń ­

sk i, Jó z e fo w i P a sz k o w i w  K ro to sz y n ie w o j. 

p o z n a ń sk ie , K le m e n so w i P a u lo w i w  P a m ia t  

k o w ie p o w . o b o rn ic k i, C z e s ła w o w i P s ia k o ­

w i w  P o z n a n iu , Ja n o w i P ie lic h o w sk ie m u  w  

P o z n a n iu , S ta n is ła w o w i P ię c ie w  B u k o w ­

c u  p o w . n o w o to m y sk i, R o m a n o w i P iliń sk ie -  

m u  w  C h o d z ie ż y  w o j. p o z n a ń sk ie

„ M o n ito r P o lsk i" n r . 2 9 5 .

TELEGRAMY

N o w a  g ru p a  p rzestęp có w  
o sa d zo n a  w  B erezie K a rtu sk ie ;

W a rsza w a , 3 0 . 1 2 . (IS K R A ).

M in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h p ro ­

w a d z i w  d a lsz y m  c ią g u a k c ję p re w en c y jn ą  

p rz e c iw  z a w o d o w y m  k ry m in a lis to m , k tó ­

ry c h  sz cz e g ó ln ie  z u c h w a ła  i a g re sy w n a  d z ia  

ła ln o ść p rz e stę p cz a  s ta ła s ię u c ią ż liw a d la  

sp o k o jn e j lu d n o śc i \ o ra z z a g ra ż a je j ż y c iu

Kinoteatr,,S Ł O N C E  Kinoteatr

D siś , w  p ią tek , d n i*  8 0 . g ru d n ia  
W ie lk a  P rem iera

Najpiękniejsze arcydzieło filmowe wytw, 
„Paramount" realizacji Andrews Stone 

RAPSODIA
W rolach głównych:

O L Y M P E  B R A D N A  
G en e R A Y M O N D  • L ew is S T O N E

Wielki sukces ekranów światowych!

Nowa gwiazda Ameryki; 

OLYMPE BRADNA

Akcja filmu rozgrywa się na tle przepięknej 
muzyk) Chopina, Griega I Liszta I

.S ło ń ce* * d la  W siy sfk ich !

W sw y sey  d o  „ S ło ń ca '*

Odcinek Ikulturalny

(wmmUezy
P o zn a ń , 3 0 , 1 2 .

O d p e w n e g o c z a su d z ia ła w  P o z n a n iu  

n o w a f irm a w y d a w n ic z a , a m ia n o w ic ie  

„ W y d a w n ic tw o S te fa n a D ip p la w  P o z n a ­

n iu ” . K ie ro w n ic tw o l i te ra c k ie f irm y sp o ­

c z y w a w  rę k a c h  S te fan a  B a lic k ie g o , a u to ra  

k ilk u  p o w ie śc i, z k tó ry c h „ C z e rw ” p rz y ­

n ió s ł a u to ro w i z a sz c z y tn e w y ró ż n ie n ie w  

k o n k u rs ie p o w ie śc io w y m  „ I . K . C .” .

W y d a w n ic tw o S te fa n a D ip p la p o c z ą tk o ­

w o d a ło  z n a ć  o  so b ie se r ią  p o p u la rn y c h  p o ­

w ie śc i a u to ró w  p o lsk ic h , a m ia n o w ic ie B a ­

l ick ie g o , K a w cz y ń sk ie g o i Ł o p a le w sk ic g o , 

o ra z Iz a b e lli L u to s ła w sk ie j. W k ró tc e se ­

r ia p o lsk a z a c z ę ła s ię u z u p e łn ia ć se r ią t łu ­

m a c z e ń , w śró d k tó ry c h n a p ie rw szy m  m ie j 

sc u  z n a la z ła  s ię p o w ie ść o  ra d z ie B ru n g ra -  
b e ra .

D z iś ju ż o b ie se r ie p o w ieśc io w e te g o w y  

d a w n ic tw a l ic z ą k ilk a n a śc ie p o z y c y j, św ia ­

d e c tw o , ż e to w a r te n z a p ro w a d z ił s ię n a  

p o lsk im  ry n k u  w y d a w n ic z y m .

O sta tn io je s te śm y św ia d k a m i ro z sz e rz e ­

n ia p la n u w y d a w n ic z e g o n o w e j f irm y . Z a ­

c z y n a ją s ię p o ja w ia ć w y d a w n ic tw a n o w e ­

g o ty p u n a k ład e m  S te fa n a D ip p la . N ie  

m y ślim y  tu  a n i o z b io rk a c h  p o e z ji p o e tó w

„ P ro m u ” , k tó re b y ły ra c z e j ty lk o n a sk ła ­

d z ie g łó w n y m , a n i o p rz y p ad k o w e j p u b li­

k a c ji z z a k re su h is to r ii m ia st w ie lk o p o l­

sk ic h . N ie m a m y ta k ż e n a m y ś li p ię c iu  

to m ó w  z a p o w ie d z ia n y c h  m o n o g ra f ii C z e s ła ­

w a L a ta w c a o N o rw id z ie , z k tó ry c h d w a  

ju ż s ię u k a z a ły . Je s t to b o w ie m  ta k ż e ra ­

c z e j ty lk o k o m iso w y sk ła d g łó w n y . C h c e -  

m y ty lk o  z a z n ac z y ć , ż e w ra z z „ B ib lio te k ą  

K o m e n ta rz y ” , k tó re j trz y p ie rw sz e to m ik i  

ju ż s ię  u k a z a ły , w c h o d z i f irm a w y d a w n ic z a  

S te fan a D ip p la n a te re n p o p u la ry z a c ji w ie  

d z y . Je st to n a ra z ie p o p u la ry z a c ja w  z a ­

k re s ie n a u k i szk o ln e j. „ B ib lio te k a K o m e n ­

ta rz y ” , ja k p o u c z a p ro sp e k t, je s t p rz y s to so  

w a n a śc iś le d o p o trz e b sz k o ły  ś re d n ie j n o ­

w e g o ty p u i s tan o w i n ie z b ę d n ą p o m o c w  

s tu d ia c h n a d l ite ra tu rą , o ra z k u ltu rą p o l­

sk ą i o b c ą . K a ż d y to m ik —  c z y tam y d a ­

le j w p ro sp e k c ie —  z o s ta ł o p ra c o w a n y  

p rz e z w y b itn y c h fa c h o w c ó w  w  sp o só b z a ­

d o w a la ją c y w y m a g a n ia n a u k o w e , a ró w n o ­

c z e śn ie o d z n a c z a ją c y s ię ja sn y m  i p rz y ­

s tę p n y m  w y k ła d e m .

D o ty c h c z a s u k a z a ły s ię trz y p u b lik a c je  

z te g o z a k re su  w  fo rm ie m iły ch , a r ty s ty c z ­

n y c h k s ią ż e c z e k ż ó łta w y c h z ła d n y m  c z e r-

w io n y m  n a d d ru k ie m .T o m ik g ierw g z^  s t^ v ^ w a n o ” .

N o w a k a w ia rn ia w  P a rk u W ilso n a i^ Z h ;" ^ '
P o zn a ń , 3 0 . 1 2 . | z w o j. p o zn a ń sk ieg o ; A n tk o w ia k a E d -

W c z o ra j p rz e d  p o łu d n ie m  p rz y  l ic zn y m  I m u n d a , C e c h m an o w ic z a  M a n a n a  i S z y m k o -  

u d z ia le p rz e d sta w ic ie li in s ty tu c y j, o ra z p p . I w sk ie g o  A d a m a , p rz e w ó d c ó w  b a n d  p rz e -  

d y r . ra d c y  K lu sk a , n a c z e ln ik a M o ty liń sk ie s tę p c z y c h , w y s tę p u ją c y c h  z  b ro n ią  w  rę k u ;  
g o , ra d c y  M a c ie je w sk ie g o , p o s ła  Jó ź w ia k a , I z w o j- lw o w sk ieg o : P a n a sa N ic e fo ra , 1 7  

d y r . S z y m a ń sk ie g o , d y r . M a rc iń c a in n y c h  I ra z y  k a ra n eg o  m ię d z y n a ro d o w e g o  b a n d y tę  

o d b y ło  s ię u ro c z y s te o tw a rc ie „ C u k ie rn i i i w ła m y w ac z a ;

i z d ro w iu . I n ie s ta tk u .

M in is te rs tw o sp ra w w e w n ę trz n y c h w  — — — •

a k c ji te j k o rz y sta  z  p rz e p isó w  o  m ie jsc a c h  I j j j i
o d o so b n ie n ia , k ie ru ją c p rz e s tę p có w te g o K o m w n ik a ty  tea tra ln e
ty p u d o  m ie jsc a o d o so b n ien ia w B e re z ie _  T ea łr w ie lk i. D z iś o p e re tk a „ S z c z ę *  

K a rtu sk ie j. ś liw e j p o d ró ż y ” . W  so b o tę „ w ie cz ó r sy l-
W z x i - u j • i . ł j w e s tro w y ) o g o d z . 2 0 -te j p ie rw sz y ra z w
W  o s ta tn ic h d n ia c h z n o w u w y s ła n o d o  L y m  ^ ie p O p u la rn a O p e ry M a sc a -  

B e re z y K a rtu sk ie j z sz e re g u w o je w ó d z tw  g n ie g o „ C a v a le r ia ru s tica n a ” i L e o n c a v a la  
g ru p y , z ło ż o n e z k ilk u d z ie się c iu z a w o d o - „ P a ja c e ” . W  w y ż e j w y m ie n io n y c h o p e ra c h

i i j ■ ■ x x - x • w y s tą p ią p p .: d r S t. Z a w a d z k a , W . W e r-  
w y c h  z ło d z ie ., te r ro ry s tó w , su ten e ro w , n o -  L j^ V S z ab ra fe k a , W . T ro ja n o w sk a , J . 

ż o w c ó w  i a w a n tu rn ik ó w , m , in .; W o liń sk i, Z . M a j, A . R ą c z k o w sx i, A l. K a r-
z W a rsza w y ; S u łk a v e l S u łk o w sk ie g o P a c k i i L G ru sz c z y ń sk i. D y ry g u je k a p e l-  

„  . . . X TJ  , . T , s m istrz S te fan  B a ra ń sk a . W  n ie d z ie lę o g o -
B ro m sła w a  i N a p ru sz e w sk ie g o  Jan a , k a ra - d z in ie b a jk a d ]a d z ie c i i d o ro s ły c h

n y c h p o 1 1 ra z y , z ło d z ie i k ie sz o n k o w y c h „ G rz e ś i Ję d ru ś” i b a le t „ W ie sz c z k a la le k ”
i k a s ia rz y , Z u b o w ic z a R o m u a ld a o rg a n iz a - C e n V p o p u la rn e 'W ie c z o re m d ra m at m u -
x k 4 ł j  • ■ i • t c i * x u I z y c w „ N iz in y ” z g o śc in n y m w y s tę p e m  
to ra  b a n d  z ło d z ie jsk ic h , S o sn o w sk ie g o  E u -  W e rm iń sk ie j.

g e n iu sz a , 1 0  ra z y  k a ra n e g o  i T o m asz ew sk ie - _  T e a ,r P (llsk i . .S u b re lk a » w e _

g o  B ro n is ła w a , 8  ra z y  k a ra n e g o , m e b e zp ie - so ia k o m e d ia D e v a la z p . B a rw iń sk ą . Je d -  

c z n y c h te ro ry s tó w  i n o ż o w c ó w , n a p a d a ją - n ą z  n a jb a rd z ie j a tra k c y jn y c h im p re z sy l-  
c y c h  n a  p rz e c h o d n ió w  i w y m u sz an y c h  p ie ^ ro w y c h  P .

n ią d z e  n a  w ó d k ę ;  I a in e k u p le ty  sk o m p o n o w a ł J . G e rż a b ek p .

z w o j. w a rsza w sk ieg o : S z y m a ń sk ie g o  P -  .m iło śc i” . P rz e d s ta w ie n ia o
c x • » t- • ■ g o d z . 2 0 i 2 3 -e j. N a jsz e rsz e rz e sz e p ra g n ą
o ta n is ła w a , f in a n su ją c e g o  p o w a ż n ie jsz e  w y -1  z a p e w n ,ić & ab ie w e so łe p o w ita n ie N o w e g o
p ra w y  z ło d z ie jsk ie , B o g u sz a  B ro n is ła w a , D ą R o k u  w  g ro n ie u lu b ie ń c ó w  z  p p . B a ro n ó w -
b ro w sk ie g o E d m u n d a , G ry g le w sk ie g o Ju - C h h d o k a w sk ą , D y try c h e m , D z w o n k o w -
v -.r 1 . C x • ł u j t sk im , Ja g la rz e m , K ie rc z y n sk im , N e u b e lte m ,
h a n a , K a m in sk ie g o  S ta n is ła w a , R e d e ra Ju - R e w k o w sk im  i Z in tle m  n a c z e le . C e n y  

l ia n a i w ie lu  in n y c h  z a w o d o w y c h  z ło d z ie i, I m ie jsc z w y c z a jn e . W  n ie d z ie lę o g o d z . 1 6  
a w a n tu rn ik ó w  i te r ro ry stó w ;  P ° ra z o s ta tn i „ W  p e rfu m e rii” , w ie cz o re m

. . .  „ E g z a m in z m iło śc i” . W e w to re k „ S u b re t-
z w o j. k ie leck ieg o ; Z e g a d ło  A lfo n sa , 1 1 k a ” D a v a la .

ra z y  k a ra n e g o  z ło d z ie ja i su ten e ra ;  _  T ea tj . M a rio n e tek  „ B łęk itn y P a ja c ” w

z w o j. b ia ło sto ck ieg o : L e w iń sk ie g o K a - P a sa żu Ł u cza k a w y s ta w ia b a jk ę m a rio n e t-  

z im ie rz a , z ło d z ie ja i a w a n tu rn ik a , 9 ra z y
. 1 7 w y s ta w ia n a je s t c o d z ie n n ie i w  k a ż d ą  m e -
k a ra n e g o ;  d z ie lę o g o d z . 1 7 . P o z a ty m  w  n ie d z ie lę o

| z w o j. łó d zk ieg o : Ś liw iń sk ieg o  A n to n ie - g o d z in ie 1 2 -e j w  p o łu d n ie g ra n e są tra d y ­
c y jn e , o p a r te n a m o ty w a ch lu d o w y c h „ Ja -  

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I se tk a S ta ro p o lsk ie ” .

n o w i o p ra c o w a n ie „ P a n a T a d e u sza ” p rz e z  I ———o q q —
J . W . K o c h a ń sk ieg o , to m ik d ru g i „ L a lk a” .
w o p ra c o w a n iu S te fa n a B a lic k ie g o , to m ik  p u lr0 w  w ieczo rem

trz ec i „ W e se le ” z k o m e n ta rz e m ^ z e s ła w a w  I E  L  K  I W IE C Z Ó R  
L a ta w c a . Z a p o w ie  d z ia n e są to m ik i p o św ię C H Ó R U  
c o n e d iz ie ło m  W y sp ia ń sk ie g o , S ie n k ie w ic z a , L ~ T T A r . rx x x T x • . v  .

„ z  z . C H O R  D A N A  p o  n ie b y w a ły c h  su k c e sa c h  w e
S ło w ac k ieg o , R e y m o n ta , K ip p lin g a , F re d ry , I w sz y stk ic h w ię k sz y c h m ia sta c h A m ery k i  
Ż e ro m sk ie g o , D e o ty m y , M ic k iew ic z a i M o r- w y s tą p i je d y n y  ra z  w  P o z n a n iu  ju tro  w  so  
c in k a , o ra z in n y c h . O b o k w y ż e j w y m ie n io d n ia 3 1 . g ru d n ia  o g o d z . 1 1 -te j w ie c z . 
n y c h a u to ró w  K o m e n ta rz y w sp ó łp rac o w a ć Y  k in o te a trz e „ S Ł O N C E z sp e c ja ln ie  

J , . ,  , , , ■x _  .ł . , . „ d o b ra n y m  w e so ły m  p ro g ra m e m  sy lw e s tro -
z w y d a w n ic tw em  b ę d ą d r L . K o s iń sk i, F r. I w y m ! W  sy lw e stro w y m  W ie c z o rz e C H Ó R U  
S to p a , J . Ś w ie rz o w ic z , W . S a u te r , d r J . P ie - D A N A  w  „ S ło ń c u ” u d z ia ł p rz y jm ą  n a d to :  
c h o c k i.  z n a k o m ita p ie śn ia rk a , u lu b ie n ic a W sz y st-

Z a im c io w a n ie B ib lio te k i K o m e n to rz v ” k ic h ra d io słu c h a c z y JA N IN A G O D L E W -  
z a m ic jo w a n ie „ B in n o tc k i K o m e n ta rz y S K A  o .ra z  u lu b ie n ie c c a łe j P o lsk i n a jw e se l-  

p rz e z f irm ę S te fa n a D ip p la z w ie lk ą ra d o - g z y p io se n k a rz p o lsk i A D A M  W Y S O C K I w  
śc ią p o w ita p rz e d e w sz y stk im m ło d z ie ż sw y m a rc y w e so ły m , b e z k o n k u re n c y jn y m  
sz k o ln a i św ia t p e d a g o g ic z n y T o m ik i te re p e r tu a rz e . S y lw es tro w y W ie c z ó r C h ó ru  
b o w ie m  s ta n o w ią c e n n a " n o m ó c i d la D ą n a u ro z m a ic ą p o n a d to sw y m i w y s tę p a -

?  ] w !ą c e n n ą p o m o c i c n a je d m l . g jy u n g  T rio  b a le to w e W IL L IA M S , k tfr
n y c h  i d la  d ru g ic h . M y  m o ż e m y  ta k ż e w y - re w y k o n a sz e re g b ra w u ro w y c h ta ń c ó w  o *  
ra z ić ra d o ść , ż e n o w a f irm a w y d a w n ic z a ra z w y tw o rn y , sa lo n o w y F e n o m e n -I lu z io n i-  
ro iz w ija s ię ta k p o m y ś ln ie . B y ć m o ż e , ż e ? ^a ’ k tó ry z a d z iw i W sz y s tk ich z rę c z n o śc ią  

w k ró tc e n o w a f irm a ro 2 M e rz a ją e d a łe j  

sw ó j p ro g ram  w y d a w n ic z y z ro b i te ż c o ś C za rd a sz —  T a n g o Ł y cza k o w sk ie —  J a k  
i d la l i te ra tu ry p ię k n e j i d la n a u k i. N a - „ C h ó r D a n a ” śp iew a ć b ęd z ie za la t 5 0 —  
p rz y k ła d n o w a se r ia d z ie ł k la sy k ó w  p o i- f lra ją —  A m ery k a , A m ery k a to je s t  
S W M k - O b R -h r P ° m e s te ty z llk w id o w a n e i ch w a ła s ta ro śc i9 —  Z ^ a łej^ o lsk i 6 — h M a cS  

„ W ie lk ie j B ib lio te c e i rz a d k o k o n ty n u ją - ju , M a cie ju ! —  P a p iero sik i —  M u st Y o u  
c e j s ię „ B ib lio te c e N a ro d o w e j” b y ło b y w y - . D a n ce . —
d a w n ic tw e m  c e n n y m  i p o ż y te c z n y m , a b a r- 1 in tereso w a n ie W ieczo rem  S y lw estro w y m  

d z o p o trz e b n y m .

M ie jm y n a d z ie ję , ż e i n a  

c z a s . N a ra z ie je s t l i te ra tu ra  

p o p u la ry z a c y jn a  „ N ic o d ra z u

R e sta u ra c ji P a rk u W ilso n a " p rz y  u l. M a r-1 R ó w n o c z e śn ie iz o lo w an o  w  m ie jsc u  o d -  

sz a łk a F o c h a 4 0 . o so b n ie n ia g ru p ę sp e k u la n tó w  i sz k o d n i-

P o św ię c e n ia d o k o n a ł p ro b o sz c z p a ra - k ó w  g o sp o d a rc z y c h , w  sz cz e g ó ln o śc i w y -  

f ii k o śc io ła  św . M ich a ła  k s . p ro f . N o w a k o w  * * * * * * * * * * * * * * * * * * s  * * v̂a n o B e re z y  K a rtu sk ie j:

sk i. W ła śc ic ie le m  n o w e g o lo k a lu je s t p . 2 W a rsza w y ; S z p iro  M o sz k a , o rg a m z a -  

M a k sy m ilia n B re n c z , d łu g o le tn i w ła śc . to ra  b a n d  p rz e m y tn ic z y c h , N o jm a n a Ic c h o -  

„ G ra n d C o fe R e s ta u ra n t" p rz y p l. W o l- k a > z a w o d o w e g o l ic h w ia rz a i n ie le g a ln e g o  

n o śc i. d y sk o n te ra ;
z w o j. łó d zk ieg o : G o ld ry n g a M o rd k ę ,

W n ę trz a n o w e g o lo k a lu p o d z ie lo n o n a  I m a ch e ra  p o d a tk o w e g o  i z a w o d o w e g o  in te r-  

k ilk a sa l: c u k ie rn ię , sa lę re s ta u ra cy jn ą , w e n ie n ta  w  S p ra w a c h  a d m in is tra c y jn y c h ;  

sa lę m a lin o w ą , sa lę b rid ż o w ą i b ila rd o w ą . 2 W O J; b ia ło sto ck ieg o ; P re jsa S z m u la , 

C a ło ść p rz e d sta w ia  s ię b a rd z o  e fe k to w n ie . G ro sm a n a L a za ra , Z ilb e rsz ta jn a M o szk a

W y tw o rn y  lo k a l n a  Ł a z a rz u  b y ł m a rze -  L  sz e re g  in n y c h o rg a n iz a to ró w  i c z ło n k ó w  

n ie m  n ie je d n e g o m ie sz k a ń c a te j d z ie ln ic y , b a n d  p r2 e m y te ic 2 y c h , 

to te ż fa k t o tw a rc ia te j c u k ie rn i sp o tk a  

s ię n ie w ą tp liw ie z p ra w d z iw ą  ra d o śc ią . I

P a n u B e n ć z o w i n a n o w e j p la c ó w c e ! W y d o b y w a m © T czew a  

sk ła d a m y se rd e c z n e ż y c z e n ia ja k n a jp o - l  G d a ń sk , 3 0 . 1 2 . (P A T )
m y śln ie jsz eg o  ro z w o ju .  I P ra c e n a d w y d o b y w a n ie m s ta tk u

„ T cz e w " z o s ta ły  w c z o ra j n a  n o w o  p o d ję te . 

S ta te k  p rz e p ro w a d z o n o  d o  b a se n u  n a  h o l-  

m ie , g d z ie g o  s ię w y p o m p o w u je .

„ T c z e w " p o d n ió sł s ię ju ż ta k  w y so k o , 

ż e o tw o ry w  k a d łu b ie , ta k z w a n e lu k i, 

z n a jd u ją s ię p o w y ż e j p o w ie rz c h n i w o d y .

D z iś sp o d z ie w a n e je s t w y d o b y c ie z w ło k  

p a la c z a S to lp e g o . Ju tro n a s tą p i w y ła d o w a  

n ie to w a ró w  o ra z o s ta te c z n e w y p o m p o w a -

S ło ń ce ”  

S Y L W E S T R O W Y  

D A N A

I „ C h ó ru D a n a ” w  „ S ło ń cu ” n ieb y w a łe !
I B ile ty  są fo rm a ln ie ro z c h w y ta n e ! K to n ie  

to p rz y jd z ie m a je sz c z e b ile tó w  —  n ie c h śp ie sz y c z e m -  
s to so w a n a i I p rę d z e j d o  k a sy ! B ile ty  w  c e n ie o d  1 — i z ł 
K ra k ó w  y h n  I :n a 'b y c ,ia w c z e śn ie j w  sk ła d z ie c y g a r  

t 2  i? - S z re jb ro w sk ie g o u l. B r. P ie ra ck ie g o

v 2 O . —  T eleL  5 6 -3 8 .
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Express Kujawski, sobota 31 grudnia 1938 r.

Ograniczenie nnflm lernych wynasrodzen
tf przedsiębiorstwach

Radiowy Sylwester 1938/39 l ZallllW U SylttJeStlOW fl
Sobota do. 31.XII. przyniesie 

właściwe koncerty sylwestrowe.
M iędzy innym i projektami usta- jego norm alny tok pracy. W  obec- Q godz. 16.35 pianista Z. Dygat 

i, jakie zostały wnie- nej redakcji projekt dostatecznej1 odegra „Karnawał" Schum anna,

u W ioślarzy
Dorocznym zwyczajem  Towarzy-

wodawczym i, 
sione przez Rząd do parlam entu 

w bieżącej sesji zwyczajnej znaj- 

duje się projekt nowelizacji rozpo­

rządzenia Prezydenta R.P. z roku  

1932 o ograniczeniu nadmiernych  

wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, 

które przewidywało, że wynagro­

dzenia organów zarządzających ipra 

cowników um ysłowych winny być 

dostosowane do sytuacji gospodar­

czej przedsiębiorstwa. Ogranicze­

nie wynagrodzeń m ogło być zarzą­

dzone przez władze przedsiębior­

stwa z inicjatywy własnej, z inicja­

tywy władz skarbowych —  w razie 

zalegania z podatkam i, wreszcie z 

inicjatywy M inistra Opieki Spo ­

łecznej —  w razie zalegania  z wy­

płatą wynagrodzeń robotnikom .

Obecny projekt wprowadza do 

rozporządzenia nowy m om ent, a 

m ianowicie inicjatywę wnioskodaw ­

czą kwalifikowanej grupy akcjo ­

nariuszy. i
TTW &a t iviiuuj i pt&cuaięuiuiuftjr

W prowadzenie w życie projektu w Jaiciciel daje rękojmię, że wszel- 

powinno przyczynić się do odbu- potrawy i podawane trunki bę- 

dowania w pewnym stopniu zaufa* Ją pierwszej jakości i ceny usta­

nia do akcji, jako dochodowej lo- |one fcęją przystępne dla każdego, 

kąty kapitału, a zarazem  zwiększyć ZarZąj S>K  p zaprasza wszy- 

m ozliwosci wpływu akcjonanuszow stkich członków oraz zaproszonych 

na prowadzenie przedsiębiorstwa, gości o łaskawe przybycie na urzą- 

Z drugiej jednak strony przedsię- Jzony W ieczór Sylwestrowy o g. 

biorstwa akcyjne należałoby zabez- 22-ej do Kawiarni „Savoy". 3-go  

pieczyć przed ewentualnym i nieuza- M aja 27 I-piętro  

sadnionymi wystąpieniam i akcjona- Przewidziane są liczne atrakcje 

nuszów, dyktowanym i pobudkami, i niespodzianki, 

nie m ającym i na celu dobra przed­

siębiorstwa, a m ogącym i zakłócić

gwarancji w tej m ierze nie daje, najpiękniejszy obraz karnawału w  

dlatego też sfery gospodarcze wska- m uzyce poważnej. O godz. 19 15 

zują na konieczność wprowadzenia rozpocznie się koncert rozrywkowy  

■ pod hasłem „Na wesoło pod je ­

m iołą", trasm itowany z Rozgłośni 

. Katowickiej. W ielki koncert wie- 

’ czorny p. t. „Rok um iera, rok się 

. rodzi, grać panowie sm utek szko­

dzi" trwać kędzie od godz. 21.15 

do 23.59 i zapowiada się bardzo 

atrakcyjnie, tak ze względu na 

udział doskonałych artystów, jak 

i na dobór program u W tym  

Dorocznym zwyczajem Stówa- ' .kalejdoskopie sylwestrewym " 

rzyszenia Kupców Polskich ora- ZD .a’d* się orkiestry: Sym foniczna 

Resursa Kupiecka urządzają w so- 1,. Poznan -

botę dnia 31-go grudnia 1938 ro- ’k,eJ ‘Lwowskiej; ze śpiewaków  

ku W ieczór Sylwestrowy w saloz , C5?na<. 5zcz®Pans^a »

nach Kawiarni „Savoy** (dawniej 

„Ziem iańskiej") przy ul. 3-go M aja.

Obecnym właścicielem  Kawiarni 

„Savoy" jest pan Antoni Sadowski 

były właściciel restauracji „Ha- 

wełka'*, M łody i przedsiębiorczy

Jak widać z tego zestawienia 

program sylwestrowy będzie bardzo 
. - i i • i • i LxuiuujLuyiu £wyi4oicin i owdiiy-

uroZm ..eony i wesoły, i.k ze każdy stw0 W ioł|„,kie we W łocł,wkUi 

kto spędzi sylwestra przy aparacie 

radiowym powita Nowy 

nastroju pogodnym .

Rok w

doń odpowiednich m odyfikacyj.

Sylwester 
Stow. Kupców Polskich 

w „Souoyu**

Zarząd.

za*

Polskie Radio szuka  

swego m ilionowego abonenta
Z obliczeń statystycznych wyni- Radia, a m ianowicie ci, którzy

ka, że w najbliższym czasie zosta- rejestrowali się w roku 1926 i 1927 

nie zarejestrowany w którymś i od tego czasu są bez przerwy 

z urzędów pocztowych na terenie abonentam i Polskiego Radia —  

Rzeczypospolitej Polskiej m iliono- otrzym ają jako prem ie książeczki 

wy abonent Polskiego Radia.

M ilionowy abonent otrzym a od 

Pclskk; Radia prem ię w postaci 

książce; i oszcządnosciowej PKO  

na sum ’ 4.000.—  zł. Dwaj jego 

sąsiedzi, a m ianowicie radioabo- 

nenci nr nr 999.999 i 1.000.001 

otrzym ają książeczki eszczędnośeio  

we po 1.000.— zł. Również 

dwaj najstarsi abonenci Polskiego

Choinka

„Naszych M iluslnsKlcti“
W Nowy Rok o godz. 4 ej pp. 

w sali T-wa W ioślarskiego przy 

ul. Piwnej staraniem Kom pletu  

Freblowskiego F. Szałwińskiej zo- 

staje urządzona „Choinka kryzyso­

wa**, na którą zaprasza wszystkie 

grzeczne dzieci i sym patyków, by 

podziwiać krasnoludków i inne 

niespodzianki.

urządza w dniu 31 grudnia r. b. 

w salonach własnych zabawę Syl­

westrową. Gospodarze szykują 

dużo niespodzianek.

Jednocześnie dla naszych m ilu­

sińskich urządzona zostanie w  dniu 

6 stycznia 1939 r. choinka, w  czasie 

której św M ikołaj rozda piękne 

upominki grzecznym dzieciom . Po ­

czątek zabawy choinkowej o g. 15-ej.

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. Dzi«kanow«kie|e 

ul. Cyganka 24.

Apteki dyżurujące w dziea aą czyaae ed 

godz. 8-ej do godz. 2O-ej.

DyŻlir lekarski — dr. M ejater, ul. Cygan­
ka 26, tel. 15*20,Jadwiga Kenda, M ieczysław Sa- 

lecki oraz pieśniarka M ira Greli- 

chowska; na ksylofonie grać będzie 

Irena Paluli, na wibrafonie M . Orze­

chowski, na skrzypcach E. Raabe 

i Artur Kopernok, a na saksofo ­

nie J. M ikułowski. Poza tym w  

koncercie weźm ie udział W łada 

M ajewska, Czesław  Halski i Hen ­

ryk Ładosz, „Chór Zbycha", ze­

spół wokalny K. W aberskiego i inn. i . .. ______

Od godz. 24.05 do 2-ej w  nocy głych, przystępuje w roku 1939 Dzięki kilkuletniej praktyce i 
przygrywać będzie orkiestra taneczna 1 do przeprowadzenia akcji zarybia- zastosowanym na podstawie zdo- 

bytego doświadczenia udoskonale-

i SSBD niem — m ożna tw ierdzić, iż na­

rybek węgorza m oże być dostar- 

1 czony nawet do najodleglejszych

k ‘ punktów dostawy w stanie zupeł-

W  ’ nie dobrym.

I W skutek przyznania zasiłku z 

’ - „Funduszu Ochrony Rybołówstwa" 

cena narybku węgorza na rok 1939  

została obniżona. W porównaniu  

'do ceny z roku 1936 —  cena na- 

o mbc rybku węgorza uległa obniżce

■ o 27^ i wynosi w roku 1939, lo ­

co punkt rozdzielczy w  Bydgoszczy 

przy zam ówieniach do 1 kg. —  

40 zł. ponad I kg. —  zł. 35.

Zam ówienia na narybek węgo ­

rza przyjm uje się tylko do dnia 

20 lutego 1939 r, Nabywcom  

udziela się dogodnych warunków  

spłaty Członkowie W ielkopolskie­

go i Pomorskiego Towarzystwa 

Rybackiego oraz Członkowie in ­

nych Organizacyj Rybackich za­

wodowych i sportowych korzy­

stają z 10% ulgi od wyżej poda­

nych cen narybku.

Narybek węgorza
W ielkopolskie i Pom orskie Tow. nia węgorzem wód, położonych 

Rybackie, działając w Im ieniu 

Związku Organizacyj Rybackich 

Rzp. Polskiej, wzorem lat ubie-|

W ÓDKI i LIKIER  V

Ogólny zachwyr wywołują

oazezędnośeiowe po 1.000.— zł. 

M ilionowego abonenta spodzie­

wać się należy już w najbliższych  

dniach. Każdy więc, kto zam ierza da się jednym tchem , 

nabyć odbiornik radiowy —  winien  

zarejestrować się natychm iast w  

urzędzie pocztowym , gdyż stać się 

m oże nie tylko m ilionowym abo ­

nentem Polskiego Radia, ale rów ­

nież posiadaczem cennej premii.

3om oc finansowa

dla przem ysłu dom owego 1 Indowego
udzielanej przem ysłowi ludowem u  

i domowem u.

Uwaga!

W dniu 19 b. m . odbyło się 

w M inisterstwie Przem ysłu i Han ­

dlu pod przewodnictwem p. dyr. 

Dittricha posiedzenie kom isji do 

spraw przem ysłu dom owego i lu ­

dowego oraz pracy chałupniczej, 

poświęcone sprawozdanie z akcji 

pom ocy dla przem ysłu dom owego

i ludowego, prowadzonej w r.b. - W sobotę 31 b.m. o 2 po poł.

Referat sprawozdawczy wygłosi- i w niedzielę I stycznia o 12.30 

ła p. Janina Orynżyna. Z przez- w poł. ulgowe poranki dla wszyst- 

naczonej do rozprowadzenia kwo- kich, którzy niewidzieli polskiego  

ty 775 tys. zł — na akcję instruk- film u „Ułan Księcia Józefa" ze 

cyjno - organizacyjną (instruktorzy Sm osarską, Brodniewiczem , Sielań- 

dla przem ysłu dom owego i ludo- skim i inn.

W 'go) pneznaciono około 290 ty.. D)a m łodziei <j02wo |one .

z< Głównym i kredytobiorcami by
ły izby rolnicze oraz bazary prze- Ceny 50 gr„ galeria 25 gr.

m ysłu ludowego (w Białym stoku, 

W ilnie, Nowogródku, Brześciu n/B, ‘ 

Łucku, Stanisławowie, Tarnopolu, ' 

Lublinie i Siedlcach). Na posie- ’ ■ 

dzeniu rozważano szczegółowo 

m .in. zagadnienie celowości pom o­

cy finansowej, przy czym ze stro­

ny Funduszu Pracy wysunięto pos 

tulat, aby opracować m etody sku­

tecznej kontroli w celu produkcyj 

nego zużycia pom ocy finansowej,

'skenumoau!

W ydawca i redaktor: Stefan Piotrowski.

na terenie wszystkich województw  

Rzeczypospolitej Polskiej.

^cne: TLraocyy „BRAWURA"
OtrkGable

Świetne recenzje w ptasie, po  j W zruszający dram at żony sławne- 

prem ierze warszawskiej, z filmu go lotnika wiecznie drżącej o jego 

„Brawura** najlepiej świadczą o życie jest jakby .odwrotną stroną 

doskonałości tego film u, który oglą- m edalu" w życiu lotnika...

i Zwracamy uwagę że film wy­

świetla „Corso" w drodze wyró ­

żnienia razem z W arszawą. W i­

dzimy więc że dyr. „Corso" nie 

szczędzi kosztów dba jedynie 

o dobrą rozrywkę dla kinom anów. I 
Program uzupełnia kreskówka ” 'a hodowli węgorzy najlepiej 

. , .... i tygodnik PAT ’a. Dla m łodzieży na°#)« «« ieziora 0 doi« m iękkim ,

niebanalny i frapujący {iJm  jozwo |ony Sa|a jobrze ogrzana m uhstem , z porostem roślinności

W spaniała obsada filmu Clark 

Gable, M yrna Loy, Spencer Tra­

cy, Lionel Barrym ore ra czele 

świetnego zespołu „M GM ” oraz 

genjalny reżyser Victor Flem ing 

(twórca „Ben-Hura") złożyli się 

na wielki, i * 

film p. t. „Brawura**. ( ‘ą * wjęc‘m iłośnicy"nlprlwdę do- podwodnej, całkowicie zam knięte,

Niebyło jeszcze i nie będzie tak brego filmu m ają nielada ucztę a^° posiadające wąskie przepływy, 

fascynujących zdjęć lotniczych, w „Corso*.

NOW E KSIĄŻKI

i Hodowla węgorza w stawach 

sztucznych, spuszczalnych rok-rocz­

nie —  całkowicie się nie opłaca,

i Najm niejsza ilość narybku wę­

gorza, jaką podejm ujem y się do­

starczyć swym odbiorcom wynosi 

1/3 kg. W ysyłkę narybku usku­

teczniam y w skrzyniach własnych, . 

stosując ulgową taryfę na przewóz 

koleją ryb obsadowych.

Po wszelkie inform acje i po 

blankiety zam ówieniowe uprasza 

się zgłaszać pod adres:

W ielkopolskie i Pom orskie To ­

warzystwo Rybackie w Bydgoszczy

Pod tym tytułem opracowała sie książek dla m łodzieży Kom isja 

Kom isja W ychowawcza przy Ka- W ychowawcza Katolickiego Zwią- 

tolickim Związku Kobiet krótki zku Kobiet dopiero rozpoczyna, 

przewodnik po wydanych w ostat- Początek jest skrom ny, ufam y jed- 

nich 2 latach książkach dla dzieci nak, że i len nieduży w rozmia- 

i m łodzieży. Przewodnik podaje rach przewodnik będzie dla rodzi- 

prócz autora i tytułu książki ilość ców pewną pom ocą przy wyborze 

stron i jej cenę, krótkie streszczę- gwiazdkowych prezentów dla dzie- 

nie książki — i ocenę jej wartoś- ci, wyborze, który sumiennie poj- 

ci, uwzględniając przy tym wiek, m ującym swoją odpowiedzialność ___

dla jakiego jest odpowiednia. W y- wychowawczą rodzicem nieraz ty- ul. Zygm unta Augusta Nr. 4., do-.

łączając znaczek pocztowy w wy­

sokości 25 gr. na koszta biurowe.

m ienione są w przewodniku żarów  

no książki godne polecenia, jak 

i te, które na polecenie nie zasłu ­

gują — rodzicom na przestrogę. 

Przewodnik zawiera recenzje ogó­

łem 29 książek, są to wydawnic­

twa 4 firm wydawniczych, które 

na nasze wezwanie o przesłanie 

egzem plarzy recenzyjnych łaskawie 

odpowiedziały, a m ianowicie Apo ­

stolstwa M odlitwy - Księży Jezu­

itów, M . Arcta, Drukarni i Kięgar'6~ ..

ni św. W ojciecha i Księży Selez- lOgr w biurze Katolickiego Zwią-.wę taneczną, która zapowiada się 

janów. zku Kobiet, Poznań, Aleje M arcin bardzo ciekawie. W swoim czasie

s Pracę swoją recenzyjną w zakre<kowskiego 22, IV piętro. (rozesłane będą zaproszenia.

le sprawia kłopotu.

Przewodnik „Nowe książki dla 

dzieci i m łodzieży" wyszedł jako 

dodatek do pism a „Zjednoczenie" 

wydawanego przez Katolicki Zwią 

zek Kobiet dla Kierownictw nale- 1 

żących do niego Oddziałów Ka- Zabawa taneczna 
tolickich Stowarzyszeń Kobiet.'

Abonentki „Zjednoczenia* o  trzy- , Związku Oficerów Rezerwo
m ały go bezpłatnie wraz z num e­
rem grudniowym pism a — m ożna Zw. Oficerów Rezerwy urządza 

go jednak nabyć osobno po cenie w dniu 7 stycznia 1939 r. żaba-

Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopemikańska | 

w Toruniu


